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Czy ka p ita ły  am erykańskie wrócą do St. Zjednoczonych?

D o la r z n ó w  z w y ż k u je
Fr<ink francuski spada

P I S M O  C O D Z I £ N N E

I N F O R M U J E  W S Z Y S T K I C H  O  W S Z Y S T K I E M

E 'i

• W A R S Z A W A , 17 1. (P A T . ) .—  
W  dniu 17 stycznia r. b. w ystą­
piła lekka zwyżka dolara i funta, 
oraz lekkie osłabienie kursu fran  
ka szwajcarskiego.

Zatrzym anie się spadku dolara 
tłumaczyć można następująceirr 
w zg lędam i:

1) z chw ilą urzędowej zapo-

N a SZE A B C

Czy jestesm y ślepi?
Czy jesteśm y ślepi i g łusi?
Czy nie słyszym y z jak  oszała­

m ia jącą szybkością wzm aga się 
na całym  św iecie tempo w ys ił­
ków', zm ierza jących  do uzdrow ie­
n ia podstaw  życia publicznego? 
Czy nie w idzim y zdum iewających 
postępów  w ie lk ie j m ob ilizac ji sił 
i środKów, jaką  poszczególne na­
rody przeprow adza ją  u siebie do 
w alk i o lepsze ju tro?

Czy ju ż  naprawdę jes t w  nas 
tak mało sił, że musimy ogran i­
czyć się do smutnej ideo log ji 
„p rze trw an ia " i  b iernego ocze­
k iwania na „lepsze czasy".

Nasycone 10 procent nie pra­
gn ie m c innego nad petry fikac ję  
stanu obecnego, pozostałe 00
tkw i w  morzu apatji i zn iechęce­
nia.

A  tymczasem  św iat przeżywa 
takie czasy, w  których dnie sta 
ją  się epokami.

W  jednym  tygodniu trzy  w ie l­
kie rew o lu c je : W iochy tw orzą
podstawy ustroju korporacyjne­
go, N iem cy w  swej „konstytucji 
spo łecznej" form ują nowe po­
jęc ie  pracy i pracownika, Am e­
ryka dokonuje przew rolu  w  za 
kresie swej gospodarki finanso­
w e j, zagarn ia jąc  wszystko złoto 
na w laśrość  państwa.

Jaka je s t w spó lna? cecha tych, 
zdawałoby się tak odrębnych i 
różnych  od siebie aktów?

W spólną cechą tych w ielkich 
przem ian je s t przedewszystKiem  
jedn o : dążenie do m ob ilizacji i 
ak tyw izacji najszerszych mas dla 
podołania olbrzym im  trudnoś­
ciom  i zadaniom, stojącym  przed 
poszczególnem i narodami. K ró t­
ko można ten proces określić ja ­
ko uspołecznianie po lityk i i go ­
spodarki.

N ie  chodzi nam w  te j chw ili o 
ocenę słuszności iub niesłuszno­
ści tych albo innych zarządzeń
niem ieckich, w łoskich czy am ery­
kańskich. Istota  rzeczy  tkw i w 
zasadm C2em ustosuiiKowąnru się 
do zagadnien ia ustrojowego.

W  Polsce zagadnien ie to ma 
w ciąż charakter arch itekton icz­
no - polityczny. Ludziom  zdaje 
się, że na jw ażn ie jszą  rzeczą jest 
znalezien ie sztywnych form  dla 
u trw alen ia  posiadanej w ładzy i 
że cel ten da się osiągnąć za po­
mocą środków politycznych, czyli 
skrępowania społeczeństwa rygo ­
rami ostrego prawa.

N a  sw iecie zagadnienie ustro­
jowe staje, się coraz bardziej 
sprawą energetyczno - spo} ecż- 
ńą. Zadaniem  ustroju nie jest 
tworzen ie sztywnych form  wia- 
dzy, ale zb ieranie i p rzetw arza­
nie dla określonych celów  m ożli­
w ie najw iększych ilości energ ji 
po litycznej, społecznej i gospo­
darczej.

Za pomocą czołgów , karabinów 
i ostrych dekretów' można naka­
zać posłuch całemu społeczeń­
stwu, ale środkami tem i nie wy- 
'woła się entuzjazmu pracy i 
w spółpracy; można zabić poczu­
cie godności ludzkiej i przem ie­
nić społeczeństwo w  gromadę 
posłusznych niewolniKÓw, ale nic 
Wychowa się św iadom ych swych 
obowiązków obywateli

Rozum ieją to ju ż dzisia j nie­
mal w szystk ie dyktatury i dla- 
tego, usuwając na bok w zględy 
Polityczne i osobiste, sta ją  „fron - 
êih do człow ieka". D rogą uspo- 

*eczn iem a polityk i i gospodarki 
do m ob ilizacji i aktyw iza­

c ji najszerszych mas. N ic  sto

KCztery fundusze — > ien  cel
Co sio siato z lO miljonami?

10 miljonów, pożyczonych z Fundu- 
iszu F. K to za te 10 miljonów od­
powiada ?

Przedstawiciel Ministerstwa Skar­
bu przyzna! posłowi Rymarowi ra- 
yię eo do konieczności reformy fnn 
duszu F. Udowadniał natomiast ce­
lowość istnienia czterech funduszów
— t u i —  lnu -H — I-̂ ||IUIP».» IIP" IW. JWUWIWI

Sajmowa Komisja Budżetowa ob­
radowała dzisiaj nad działem budże­
tu, obejmującym fundusze, należące 
do Ministerstwa Skarbu. Są (o :
Pjllstwowy Fundusz Kredytowy, 
t zw. F, którego wysokość, wyno­
siła 198.570.623 zl. Po dzień 10 li­
stopada ub. r. udzielono z tej su­
my przedsiębiorstwom państwowymi 
przeszło 161 miljonów zl., w tem
Mośeicom 59.600.000 zł., 36 miljo­
nów zł. ulokowano w papierach pro­
centowych rolniczych.

Państwowy Fundusz Gospodarczy 
został utworzony na podstawie t. zw.
■pożyczki dillonowskicj. Znaczna
część lego Funduszu stanowi część
składową. Funduszu Budowlanego.
Fundusz Budowlany składa się z 
wpływów Państwowego Fundoszu
Gospodarczego i 4-proe. pożyczki in­
westycyjnej. Funduszem tym admi­
nistruje Bank Gospodarstwa K ra jo­
wego.

Fundusz Rozbudowy Miasta skła­
da się z wpływów podatku od lo­
kali, podatków od placów budowla­
nych i spłatv pożyczek, udzielonych 
z~ f’ mduszóv\ skarbowych przed ro- 
Kiein 1925. Jest wreszcie specjalny 
■riu-huiiek,.terenowy rozbudowy miast.
Jego' podsl awę. finansowa stanowią 
wpływy ze- sprzedaży- i dzierżawy te­
renów państwowych. Z tego Fundu­
szu udzielane są pożyczki gminom 
miejskim na przygotowanie terenów 
budowlanych oraz na wydatki, zwią- j 
zanc z parcelacją.

f
W  dyskusji Dad temi budżetami Działacze, mniejszościowi otrzyma- 

przemawiał jedynie poseł Rymar z 'i drogą okólną sensacyjne wiadomo- 
Klubu Narodowego, który twicr-b ł, j ści o wielkich aresztowaniach, prze­
ze istnienie aż czterech funduszów, j prowadzonych na terenie Białorusi

rozbudowy miast i konieczności n- 
trzymania podatku od lokali w do­
tychczasowej wysokości.

duiro Komisja omawiać będzie 
buciżc-t Ministerstwa Oświaty. Po­
nieważ budżet ton wywołuje zawsze 
bardzo ożywioną dyskusję, obrady 
potrwają niez.awoilnic etdy dzień.
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W  num erze  d z is ie jszym  po d a jem y szczeg ó ło w ą

tabele o o ła t ubezpieczeniowych
w e d ł u g  nowef ustawy

nmM relisil
w filmn azjum pois^iem  w  B a łe j

Jeszcze w sierpniu r. ub. Minister 
Oświaty zwolnił, bez porozumienia 
z Kurją Metropolitalną w- Krako­
wie, prefekta gimnazjum w Bi-Jej, 
ks. Mączyńskiego, i przor-ósł go- 
stan nieczynny. Kurja Metropolital­
na i.ie . przeznaczyła nowego kate­
chety. Nie pomogły delegacje rodz ■ 
cci w do kuratora w Krakowie i do

ks. metropolity Sapiehy. Frzez ca­
le pól roku nauki rcligji w zakładzie 
nie było, a na półrocznych świadec­
twach w odjwrwiedniej rubryce wpi­
sano słowa: „Rclig ji nie udzielano", 
s Stan ten trwa i w drugietu pół­
roczu. Jest to skutek jednostronnych 
zarządzeń władz szkolnych, nic II- 
cząeyeh się z hicrarehją Koś ioła.

Lrimmanta na Białorusi
S o w ity  tę&lą „B hiłom ską

służących właściwie jednemu . te­
mu samemu celowi, f  j. budowie 
mieszkań, wprowadza tylko zamie­
szanie. Fundusz Gospodarczy jest 
właściwie nieczynny. Fundusz Tere­
nowy- nie ma pieniędzy. Fundusz 
Roz.budowy Miast ma tych miast za 
dużo, a nwktóre zamierzają korzystać 
■/. zasiłków z Funduszu Pracy. Dlate­
go należałoby': 1) połączyć te czte­
ry fundusze, - )  poddać rewizj po­
datek od lokali. Podatek li n, prze­
znaczony na budowę mieszkan, stał 
się. niepotrzebny, wskutek obniżeni;-: 
oprocentowania kredytów budowla­
nych. zarówno krótko, jak i długo­
terminowych. Fundusz Rozbudowy 
Miast ma w- tej chwili 11 miljonów 
zł. w gotówce w' centralnej kasie 
państwowej, prócz pewnych sum w 
Banku Gospodarst wa Krajowego. 
Ściąganie zatem wysokiego podatku 
od lokali w tak ciężkiej dla ludno­
ści chwili nie powinno mieć miejsca. 
Fundusz F  z chwilą, gdy cztery lim- 
te swych zasiłków oddał przedsię­
biorstwom państwowym, które, rzecz 
prosta, użyły* tych pieniędzy na in­
westycje i pożyczek tych nie zwró­
cą. a liawc-t, jak Mośohłe, Żegluga 
Polska hd., Procentów nie płacą, 
stracił rację byiu. Należy tedy skre­
ślić z lego Funduszu całkowicie za­
mrożone pożyczki, udzielone przed­
siębiorstwom państwowym.

Przy- zamianie towarzystwa ,,źc- 
gjmra Polska" na towarzystwo ak- 
evjne, skreślono z bilansu Żeglugi

sowieckiej wśród polityków' rozwią­
zanej w swoim czasie na terenie 
Polski „Gromady Białoruskiej". A- 
resztowani zostali b. posłowie na 
Sejm polski: Rak Micliajłowski,
Miotła, Dworczanin i Gawryluk, o- 
raz b. sekretarz partji białoruskiej,

GutjOwifrz. Jak wiadomo, część spo­
śród tych osób była sądzona przez 
sądy' polskie za działalność anty­
państwową i następnie uległa wy­
mianie z Sowietami w końcu roku 
ubiegłego. Aresztowanymi działaczom 
białoruskim zarzucają władze so­
wieckie prowadzenie nacjonalistycz­
nej propagandy "pośród ludności bia­
łoruskiej, mającej na celu oderwa­
nie ludności białoi uskicj od Związ­
ku SPl-ieckiego.

w iedzi ogran iczen ia  wahań do­
lara do stosunków o szczupłych 
granic, waluta amerykańska z 
natury rzeczy wzbudzać zaczyna 
w iększe zaufanie, n iż dotych­
czas. W  dalszym ciągu m ogłoby 
to w yw ołać powrót kapitałów' 
amerykańskich-, które w  swoim  
czasie-uciek ły (ze Stanów- Z jedno­
czonych- Pow rót ten przez swój 
w pływ  na bilans p łatn iczy będzie 
oczyw iście działał w  kierunku 
zwyżki do lara ;

2 ) z zaprzestaniem  zakupów 
złota przez R. F . C. znika dotych­
czasowa in terw encja  w  kierunku 
zniżki, w praw dzie mało skutecz­
na, ale zawmze w yw iera jąca  pe­
w ien wpływ- na rynek.

W przeciwnym  Kierunku 
zniżki dolara mogą działać nara- 
zie (a ż  do chw ili rozpoczęcia in ­
terw encji przez fundusz waluto- 
w y ) czynniki psychiczne, opar­
te na urzędowem. oświadczeniu 
Roosevelta o tem, że uważa 00 
procent daw-nej w artości dolara 
za najw yższą gospodarczo uza­
sadnioną gran icę stab ilizacji do­
lara.

W ahania funta odzw ierciad la ją  
do pewnego stopnia wahania do­
lara. Co się tyczy franka fra n ­
cuskiego, spadek jego  tłum aczo­
ny je s i obawą odpływu z Franc-j’ 
kapitałów amerykańskich z chw i­
lą w zględnego ustabilizowania 
się dolara. Obawy te uznać nale­
ży raczej za mało uzasadnione 
gdyż odpływ  ten nie ao 'e ien  
przybrać w iększych rozm iarów.

W ahania trzech w yżej w ym ie­

nionych w alu t cnarakteryzu ją 
następujące kursy, notow-ane 
dziś na giełdach europejskich:

N a  g ie łdzie  parysk iej kurs de­
w izy  now ojorskiej w yn iósł dziś 
przy  otwarciu  15.90 wobec 15.66 
w-czoraj, p rzy  zamknięciu, kurs 
dewizy- londyńskiej w zrósł z  80.45 
do 80.60.

IV  Zurichu notowano N ow y  
Jork w czora j 3.18, dziś 3.23 i pó ł: 
kurs Londynu wzrósł z 16.33 do 
16.37, kurs Paryża  spadł z 20.32 
do 20.26 i jednej czw artej.

W  Londynie- notowano za 1 ft. 
5.05 i jedna czw arta  dolarów  
(w czora jsze  zam knięcie 5.11). 
P a ryż  przy otwarciu  notowany- 
był 80.90 (w czora jsze  zamknię­
cie 80 59), lecz potem poważnie 
osłabł.

G iełda warszawska notuje dziś 
kabel na Nowy Jork 5.51 wobec 
5.47 w czora j, kurs czeku 5.48. 
Londyn wzrósł z 28.08 w czora j 
do 28.12, natom iast P a ryż  spadł 
z 34.92 dc 34.89.

Czy lega lne?
W A S Z Y N G T O N , 17 1. VP A T ) .  

K om isja  Fankowa Senatu zajmo 
wała się projektem  ustawy mone 
tam e j, przyczem  postanowiono 
prosić prokuratora generalnego, 
Cunningsa o w yrażen ie op in ji 
na piśm ie w  spraw ie legalności 
za jęc ia  złota w  bankach fed era l­
nych T rzech  senatorów  uemokra 
tycznych w ypow iedzia ło pogląd 
że za jęc ie  przez państwo zlo ia 
stanowi czyn niekonstytucy'jny: 
mający charakter konfiskaty.

prśreunictwti
Hole idrzy sprzedają szyny polsXie -Łotwie

Przed kilkoma dniami doniosła 
prasa za źródłami oficjalneini, żc 
rząd łotewski zamierza zakupić w 
Polsue w ięfezy transport materja- 
łów kolejowych. Obecnie okazuje 
się, żc sprzedaż tę uskutecznić ma 
holenderska firma . „Uokkc", przy­
czyn szyny te mają pochodzić z wy­
robów metalurgicznych, zakupionych 
v.' swoim czasie przez Holandje w 
drodze kompensaty.

Holenderska firma „Hokke" zło­
żyła rządowi łotewskiemu ofertę na 
dostawę 15.000 ton szyn pochodze­
nia polskiego. Nasuwa się wobec po­
wyższego pytank} poco jest w tej 
transakcji potrzebne pośrednictwo 
holenderskie, skoro niewątpliwie Ło­

twa mogłaby bezpośrednio nabywać 
wszystkie artykuły metalurgiczne w 
Polsce i to po znacznie niższych ce­
nach.

procent posłusznych poddanych, 
lecz 100 procent świadomych 
pracowników idei— oto hasło na­

czelne.
U  nas jest inaczej. Ślepi i iftu' 

si czekamy z zalożonem i rękoma 
lepszych czasów, a 10 procent 
nasyconych ma tylko jedną tro ­
skę: u trw a lić  poS'adaną w ładzę

S  .S.

StowWu ii*  strzelał do sieOi?
Ciekawa opinja mistrza w strzelaniu podana przez „Lftert£“

PAR  1 Ż .16.1. „L ibcrte" zamiesz­
cza sensacyjne oświadczenie pewne­
go mistrza w strzelaniu z. rewolwe­
ru, którego treść jest wprost sensa­
cyjna i może spowodować radykalny 
zwrot w śledztwie, prowadzonem 
równolegle przez szereg instyiucyj i 
władz w sprawie Stawisk,..go.

Ów mistrz w strzelaniu oświadcza 
m. in., że powszechnie używany re­
wolwer kieszonkowy, kalibru 6-35, 
ma tę własność, że jego kula po wy­
strzeleniu przenika do głębokości 
3 —  7 centymetrów,1*  zależnie od 
twardości matci-jału, z którego spo­
rządzony jest cel. Jeśli strzał odda­
ny jest prZy bezpośredniem zetknię­
ciu lufy- z celem, wówczas conaj- 
mnicj w jńęeiu wypadkach aa dzie­
sięć następuje rozsadzenie lufy.

Ta okoliczność wymaga wieo, aże­

by lufa rewolweru znajdowała się w 
odległości conajmniej 1 milimetra od 
przedmiotu, do którego się strzela. 
W  tym jednak wypadku, gdy lufa 
jest tak blisko celu, pozostają obok 
miejsca, w które weszła kula. bar­
dzo znaczne ślady prochu, który w 
rzadkich tylko wypadkach spala się 
całkowicie.

Ważnym szczegółem jest też to 
ośw-iadczenie owego rzeczoznawcy, 
gdzie utrzymuje, że niemal zupełnie 
prosta linja przebiegu kuli jest me­
chanicznie niemożliwa. Człowiek, 
który- popełnia samobójstwo, bez 
względu na to, czy- jest praworęki. 
ezy też mańkut, nie może podnieść 
ramienia i łokcia tak wysoko, aby 
móc rewolwer nachylić według linji, 
przy której kąt nachylenia między.

O G ŁO SZEN IE
Ubezpieczaln ia Społeczna w  W arszaw ie  podaje do w ia ­

domości Pp  Pracodaw ców , zatrudniających pow yżej 3-eh 
p racow ników  (od  4 w zw yż ), że od dnia 17 b. m. są wyda- 
w-ane za opłatą w  B iurze Zgłoszeń p rzy  u licy Po ln e j 30 
d'-u ki do ob liczan ia  składek za w szystk ie rodzaje ubezpie­
czeń społecznych i potrąceń części składek, przypadających 
od pracow ników  umysłowych i fizycznych .

B iuro Zgłoszeń czynne od 8 r. do 19-ej. T e le f. 9.78-30.

Komisja
R eform  Rolnych

Sejmowa Komisja Reform Rol­
nych rozpatrywała dziś proiekt no­
weli do rozporządzenia Prezydenta 
R zoczy pospolitej o rozgraniczeniu 
gruntów w związku z przebudową u> 
stroju rolnego. Nowela ta nadaje o- 
rzccznietwu władz ziemskich moc 
wyroków sądowych.

Dziś na giełdzie
z b o ro w e )

Na dzisiejszem zebraniu i giełdy
zbożowo - o w aro we i w Warszawie 
ogolny obrót wynosi 2.02-1 ton w 
tem żyta 1.316 ton. Notowano za 100 
kg. f,arytct wagon Warszawa w  han­
dlu hurtowym, ładunkach wagono­
wych: żyto jednohte 14.25 —  14.75. 
pszenica jednolita 20.5 — 21, pszeni­
ca zbierana 20 — 20.50 owies jedno­
lity 12,25--12,75, owies zbierany
11,50 —  12, jęczmień kaszany
13.25 —  13 50, jęczmień browarny 
15 —  15.50, groch polny z wor­
kiem 21 —  23. groch „Ytctórił’-
z workiem 25—30, rzepak 14,25- 
.14,75. rzepak zimowy 42— 44, rzepak 
słonecznikowy 18—18.50, rzepik zi

44—47

miejscem wejścia kuli a i ej wylo­
tem równałby się zeru.

IV każdym wypadku samobójstwa, 
bez względu na to, czy samobójca 
tLoi, leży- lub klęczy, kula musi iść 
po linji ukośnej, wyraźnie równole­
głej do osi przód ramienia, trzyma­
jącego rewolwer, a wyjść ponad u-
cliem. Jeśli Kula jest dość znacznego' n) owr  ^2 45, rzep.k letni
, . , , . “  sienne Imane bazis 90 proc. z wor-
kahbru, może spowodować pęknięcie ^;em 33— 39, - mak niebieski z wor-
czaszki. ciem 5u— 55, maka żytnia I gat. 55

Wreszcie jeszcze jeden szczegół Proc. 24-25, masa żytnia pytl I 
0 J ~ gat. 65 proc. 23— 24, mąka pszenna

podkreślił rzeczoznawca. Oto Kula w 1-szy t,luksusowa4* 35— 40, mą.-
willi „V icux Logisu została znale- ka pszenna gat. I-szy 65 proc. 30—  
zioną pod łóżkiem, gdy sam oszust 35, mąka pszenna gat. Il-g i po 
leżał na pGłodze. Kula w ^ y p a d - '
k'b gdyby Stawiski popełnił samo-  ̂żytnia pytlowa gat. 1-szy 65-55 proc. 
bójstwo stojąc, jak to utrzymuje po- 24— 26, mąka żytnia sitkowa i razo- 
lie.ja, powinna byłaby zostawić ślad wa '-'O otręby pszenne szale z 

~ przemiału standa-towego 11.50 —  12
j otręby pszenne średnie 10.50 —  11, 
. otręby żytnie szale z przemia-

w ścianie lub w boazerji, zanimby 
upadła na piosadzkę, a o tem wszyst­
kimi) nic niema ani W( raportach p o -, lu standartowego 8— 8.50, otręby
Jicji, ani też w proiokulc sędziego 
śledczego.

Momentem również bardzo oieka- 
t.wm, który poruszyła jiodezas swo­
ich zeznań wdowa po Stawiskim, jest 
okoliczność, że listy oszusta do ro­
dziny sn wprawdzie autentyczne, ale 
na żadnym z nich niema daty, któ­
ry to szczegół świadczyć może rów- 
uież przeciwko tezie policji, głoszą­
cej, iż w momencie, gdy agenci po­
licyjni weszł. do willi. Stawiski po­
pełnił samobójstwo.

żytnie 8.50— 9, kuchy lniane 17.50— 
18, kuchy rzepakowe 17.25 —
17.75, kuchy słonecznikowe 18.25 —
18.75, koniczyna biała surowa 70 — 
90, koniczyna biata bez kanianld 90
— 1*0, śruta sojowa 45 proc. z wor­
kiem 22— 22.50, ziemniąki jadalne 4— 
4.25. ziemniaki fabryczne 3.75 —  4, 
wvka 13.50 — 14.50, peluszka 13.50
— 14.

Usposobienie sookoinei

T B I E M E  G R ŁU L IC A  i SCIGALSK!
Kantor wymian'’ i Kolektura Loterii 
Państwowe. Wareziwa. Krakowskie 

Przedmieście 9, telefon 205-! 8
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Ustawa o pracy narodowej
K ierow nik, m ężow ie zaufani?, p rw  ernIK sąd honorowy
B E R L IN , 17.1. —  W czora j uka­

zało się urzędowe streszczenie u- 
cnw alonej przez rząd R zeszy  u- 
stawy „O  uregulowaniu pracy na 
rodow ej".

Nowa ustawa je s t  wprow adze­
niem zasad programu h itlerow ­
skiego w  życiu  gespodarczem . 
P ierw szym  etapem  re fo rm  gospo­
darczych w  dziedzin ie  prawa 
pracy było  w prow adzen ie do in- 
stytuęyj t. zw . pow iern ików  pra­
cy, petm ących funkcje m ejako 
rządow ych  arb itrów  w  sprawach 
gospodarczych. N ow a ustawa zno 
sl 11 ustaw o pracy, dotąd na te­
ren ie  R zeszy obow iązu jących.

Składa się ona z siedmiu dzia­
łów, a m ianow ic ie : o k ierow n ic­
tw ie przedsięb iorstw a i radzie 
mężów zaufana, o pow iern ikach 
pracy, o regu lowaniu  przedsię­
b iorstw  w przepisach ta ry fow ych  
o socja lnych  sądach honorowych, 
o wydalan iu  pracowników, o pra­
cy w  służbie po litycznej, oraz 
przepisów  przechodnich i końco­
wych.

Now^e praw o op iera  się na 
trzech założen iach ideo log icz­
nych: na odpow iedzia lności w ła ­
ścicie la  przedsięb iorstw a wobec 
naroau za sposób prowadzenia 
przedsięb iorstwa, na ścisłem jw ią

Walka O .ILN . z komunistami
Skazanie 4 w yw rotow ców

W  ostatni ch dniach w Bolechowie, 
pow. Irobolij tbiego, doszło do zabu­
rzeń, wywołanych prze* młodych na­
cjonalistów ukraińskich, któizy na­
padli na lokal miejscowych komu­
nistów. W  cztusie bójk* obie strony 
oddały szereg strzałów rewolwero­
wych. W  wyniku strzelaniny, został 
ra&rjy jeden nacjonalista ukraiński. 
Cztery osoby zostały aresztowane

przez policję.

Przed Sądom Przysięgłych wo 
Lwowie stanęła grupa członków bo­
jówki ÓUN, oskarżona o przynależ­
ność do organizacji wywrotowej i 
kolportaż nielegalnej bibuły. Sąd 
skazał czterech spośród oskarżonych 
na kary więzienia od dwu do czte­
rech lat. Jednego zaś uniewinnił.

Komisarze rządowi
•' ^ ed le  informacyb krążących w  
kołaeu sanacji lwowskiej, prezydent 
komisaryczny Lwowa, p Wacław 
Drojanowski, ustępuje ze swego sta­
nowiska i wycofuje się z życia spo­
łecznego i politycznego. Podobno p. 
Drojanowski jest ciężko chory. K to  
zostanie jego następcą, niewiadomo.

Jak się ouaznjc, na ewentualne 
stanowisko komisarza w Magistracie 
—arsżawskim poza p. Dziadoszem, o

którym donosiliśmy wczoraj znala­
zło się jeszcze trzech nowych kan­
dydatów. Są to wicewojewoda Ołpiń- 
slci, były wiceminister Jaroszyński i 
wiceminister Duch. K tóry  z powyż­
szych kandydatów okaże się najsil­
niejszy —  niewiadomo.-

[ Konflikt
m ię d zy  cechem  p iek arzy  

i sp rzed aw cam i
Zatarg między Ceihem Piekarzy 

ta Steł. Warszawy i Kołem Kupców 
Spcżywezo-kolonjalnyęh na tle zwro­
tu nioeprzedanego pieczywa wkro­
czył w  nową fazę. Cech piekarzy o- 
trzymał nowy okólnik Koła, który 
różni się od poprzedniego, grożące­
go bojkotem tym piekarniom, które 
nie będą przyjmowały zwrotu pie- 
uzywa. W  nowym okólniku zarząd 
Koła zwraca się z apelem do swyi-h 
członków, aby zamówienia na pie­
czywo czynił, fa. oględnie, nic nara­
żając wtaśeieiełr piekarń na straty 
ora* aby zredukowali liczbę dostaw­
ców pieczywa, co w pewnym stop­
niu unormowałoby dostawę i  sprze­
daż pieczywa.

W  ten sposób groźny konflikt 
przybiera łagodniejsze formy.

Śm iertelne
z a t r u c ie  g a z e m

P r jy  ni. Wilczej 43, właściciel mie- 
zknnia Jlózef Niedbat, cieśla, wstaw­

szy rano, poczuł w przedpokoju silną 
woń gazu świetlnego. Gdy wszedł do 
kuchni ujrzał leżącą bez ruchu służącą, 
zo-!ctnią W altrję Glonkównę.

Lekarr. Pogotowia stwierdził śmierć 
wskutek zatrucia gazem, który wydzie­
la! się z kuchenki Denatka pozostawi­
ła 2 listy, jeden do narzeczonego, drugi 
zaś do swej pani. Treść drugiego listu: 
Pani Niedbałowa ręki do tego nie do­

łożyła".
Dochodzenie prowadzi policja ii-go 

komisariatu.

R E P R E Z E N T A C Y J N Y  F IL M  

A U S T R IA C K I W  PO LSC E
Od kilku dni dużo a.ę mówi i pisze 

o wprowadzeniu firnów austriackich 
na ekrany polskie. Na mocy specjal­
nej umowy, pierwszy reprezentacyj­
ny film Austrji „Przygoda na Lid? 
ujrzy Warszawa już Jz:ś na ekranie 
kina „Atlantic” .

O blmi: tym dochodzą nas jaknaj- 
pochleDniejsze wieści. Naczelne role 
grają: urocza, platynowa blondynka, 
.kiecko Wiednia —  Nora Gregor, za­
żywający światowej sławj znakomi­
ty artystą Alfred Ptc&ifer i fenome­
nalny komik Szekelly. Doskonały sce- 
narjusz, reżyserja na wyżynach tech­
niki, ilustracja muzyczna, oparła na 
powiewnych walczykach w  edcńckich 

pełnych sentymentu pieśniach wło­
skich —  oto walory, z któremi pierw 
«zy reprezentacyjny film austrjack:

zaniu pracow ników  z warsztatem  
pracy i na podniesieniu honoru 
zawodowego.

Podstaw ow ą jednostką gospo­
darczą mą być przedsięb iorstwo. 
Jego odpow iedzia lnym  k ierow n i­
kiem jes t przedsięb iorca, który 
ma przydzie loną sobie radę mę­
żów zau fan ia, będącą ciałem  do- 
rudczem w  sprawach społeczno- 
politycznych. W arunki pracy re- 
gu lu je przedsiębiorca, po w ysłu ­
chaniu op in ji rady mężów zau fa ­
nia, osobnym regulam inem. Od 
decyzji p rzedsięb iorcy  większość 
rady może odwołać się do pow ier­
nika pracy, k tóry  je s t  przedstaw i­
cielem  rządu w  zakresie po lityk i 
socja lnej na teren ie  sw ojego okre 
gu. P ow iern ik  rozstrzyga  zatarg f 
na tle stosowania regulam inu, 
m ając przytem  pełne prawa sądu 
pracy. R ów n ież kw estje, zw iąza­
ne z zam ykaniem  przedsięb iorstw  
lub masowemi redukcjam i, 1 kon­
tro lą  poziomu płac, należą do po­
w iern ika, k tóry ponadto w  w y­
padkach w yjątkow ych  może sam 
ogłaszać przep isy o ta ry fie  płac.

Sąd honorowy rozstrzyga  na 
teren ie swego okręgu wszelkie 
sprawy, dotyczące naruszenia 
przez członków przedsiębiorstwa 
honoru zawodowego. Jako ins.tan 
cja odwoławcza od sądów honoro­
wych, powołany zosta je g łów ny 
trybunał honorowy Rzeszy,

N iem ty  nie; v 'e z r ą  udziału
w obradach nad sprawą *aary

PA R Y Ż  16.11 W  związku z pro­
pozycjami, by Nierney wzięły udział 
w rozpatrywaniu sprawy zagłębia 
Saary, dzienniki paryskie podkre­
ślają, że inicjatywa francuska była 
przez Ligę Narodow przyjęta bar­
dzo przychylnie. Uczyniono wszyst­
ko, aby dać Niemcom możność w y­
kazania dobrej woli.

Niem iecka od p o w ied ź
BERLIN  16.1. Ogłoszono tu nastę­

pujący komunikat urzędowy:
Rada L ig i Narodów zwróciła się 

do Niemiec, aby zechciały wziąć u- 
dział podczas rozpatrywania spra­
wy zagłębia Saary. Niemcy wystą­
piły nie poio z Ligi Narodów, aby 
zjawie się tam ponownie przy pierw­
szej sposobności. Zadanie, jakie Li- 
g£ Narodów ma tera* do załatwie­
nia w sprawie Saary, jest bardzo 
proste. Zorganizowanie tajnego glo­
sowania nie jest rzeczą trudną. Jed­
nak sprowadzenie teraz do zagłęb a 
Saary milicji byłoby niewłaściwe. 
Nie było i»m  nigdy poważniejszych 
zaburzeń, a jeśli są. do zanotowania 
dwie ofiary śmiertelne, to tylko po 
stronie narodowych socjalistów.

K o m en ierze  prasy  
n iem ieck ie ]

B E R LIN  I L I  (P A T ).  Prasa nie­
miecka, donosząc o wysłaniu odpo­
wiedzi rządu Rzeszy na zaproszenie 
Rady L ig i Narodów, sądzi, że nota 
zawiera odmowę na wezwanie Ma^- 
sigliego.

Według intormacyj „Der Tag u“ , 
rząd Rzeszy motywuje swe stanowi­
sko tem, iż Niemcy " ie  mogą dla te-

niczej decyzji w sprawie stosunku I nia kopalń (marskich „-rzez wielki 
Jo L ig i Narodów. przemysł francuski.

„Germania11 wskazuje, że już sam | 
fakt opublikowania w prasie pary­
skiej planu francuskiego wobec Saa­
ry równocześnie z wystosowaniem 
przez Radę zaproszenia do Niemiec, 
oniemożliwia rządowi. Rzeszy po­
wrót do Genewy.

Fozatom jednak udział Niemiec w 
naradach genewskich byłby częścio­
wo bezcelowy, gdyż dla uchwał Ra­
dy L ig i w sprawie zagłębia Saary 
nie jest wymagana zgoda wszyst­
kich je j członków. Zjawienie się 
przedstawiciela Niemiec w Genewie 
Francja uważałaby za dowód, iż 
rząd niemiecki gotów jest pertrak­
tować na temat żądań francuskich.

Dziennik sugeruje rządowi fran 
cuslcicmu zamiar pozyskania Nie­
miec dla umowy kompromisowej, 
mającej zapewnić Francji aprobatę 
niemiecką dla dalszego eksrJoafowa-

Apei da Anglii
B E R L IN  17.1 (P A T ) „Boomem 

Ztg.“  apeluje do opinji angielskiej, 
aby nie zamykała uszu na „wołanie 
uciśnionej ludności zagłębia Saary", 
gdyż— jak oświadcza ten dziennik—  
i dziś jeszcze o kwcstję Saary roz­
bić się może pokój, a mianowicie 
sprawa pojednania między. Niemca­
mi i Francją, o którą tak bardzo 
zabiegają angielscy mężowie stanu.

Każdą próbę ■wyłączenia spod nie­
ograniczonej suwerenności hifcuiiec- 
kiej choćby tylko jednej piędzi' zie­
mi saarskiej, Niemcy uważałyby za 
„moralne naruszenie . granic Loear- 
tia“ . „K to  pragnie ujrzeć Nittncy 
z powrotem w Genewie —  nie powi­
nien zatarasowywać drogi prze an- 
tyniemiecką politykę L ig i w- zagłę­
biu Saary11.

C iy  an g ie lsk ie  „T o w a rzy s tw o  Lotn icze"

zapłaci otSsftadfiowaî e
tudzinie tragicznie zmarłego dyrektora „PePeGe"?

Tragiczna katastrofa angielskiego 
samolotu pasażerskiego pod Brukse­
lą, w czasie której zginął naczelny 
dyrektor grudziądzkiej fabryki Pe­
PeGe, Halpcrin, stać się ma przed­
miotem sensacyjnego procesu cywil­
nego. Rodzina Halpcrina wytoczy 
pro„es o odszkodowanie r,a, rzecz 
syna zmarłego. Sprawa sądowa na­
potyka na poważno tiudności, gdyż 
ewentualni świadkowie katastrofy, 

go jednego wypadku zm eniać zasad- Wgżyscy pasażerowie samolotu, po­

nieśli śmierć. Klauzulo Lttji lotni­
czej Rrukbda —  Londyn wymagają! 
udowodnienia winy towarzystwa w  
spowodowaniu katastrofy.

Rzecz ciekawa, żc wszyucy dyrcl - 
torty PePcGo byli przez -.-półkę tk  
cyjną uoozpieezoiu od nieszczęśli­
wych wypadków na 100.000 zL, jed­
nakże umowa z towarzystwem ■ aws 
kuracyjnem wykluczała zapłatę-od­
szkodowania za śmierć aa .morza, 
bądź też w katastrofie lotniozej.

Zjazd w Brukseli
W  ostatnim czasie odbył się w 

Brukseli Zjazd Międzynarodof ej 
Konfederacji Studentów. Młodzież 
polską akademicka byja jedną z za­
łożycielek związku, a je j przedstawi­
ciele przez szereg lat piastowali sta­
nowiska prezesón

Obecnie młodzież polska napoty­
ka znaczne trudności r>rzy współu­
dziale w pracach Konfederacji, 
kwiaszcza duże utrudnienia nastrę­
cza kwestja paszportów. Na ostat­
ni zjazd zdołała młodzież polska 
nosłać swego reprezentanta, p. 
Tor-Oganiana, kierownika W ydzia­
łu Zagranicznego Centralnej Rady 
Naukowej.

Podczas obrad Kongresu wpłynę­
ło pismo, żądające usunięcia delega­
cji polskiej. Wniosek ton, wysiany 
zresztą nie przez młodzież, został 
przez zjazd jednogłośnie odrzucony, 
a p. Tcr-Oganian został wybrany do 
zarządu Konfederat ji.

A fera bankow a
w WysźKowie

Wczoraj ujiwniona została ostatecz­
nie oszukańcza działalność Zarządu Zy 
Jowskiego Banku Spółdzielczego w 
Wyszkowie. Naskuick skarg i donie­
sień, sędzia śledczy za-ządzil opieczę­
towanie ksiąg, których staranna rewi­
zja dała rewelacyjne wyniki. Okaza­
ło się, że w kasie brakuje okoto 700.000 
zł., w czera były depozyty l.lientow, 
oraz kapitał zakładowy Banku. Wobec 
tego aresztowano natychmiast dyrekto­
ra banku, Jankh-Przemiarowera, pre­
zesa, Moszka Josicowicza, oraz wice­
prezesa, EU Goldmana, których osadzo 
no w więzieniu

W  śledztwie wyszty na jaw dalsze 
oszustwa, jakich zaiząd się dopuścił, 
a mianowicie, dom banku został naby­
ty od Stanisława Wiercińskiego zą 45 
tys. zl., gdy tymczasem w księgach po 
zycja ta opiewała na S0.000 zł. Wobec 
naruszenia kapitału zakładowego w spo 
sób nielegalny, bank został zamknię­

ty.
Przed lokalem banku gromadzą się 

ttumy kliemów, żądając zwrotu swoich 
oszczędnośck

2 miljeruy kredytów
dlrt fa r m e r ó w

W ASZYNG TO N  17.1 (P A T ).  Izba 
reprezentantów przyjęła projekt u- 
stawy o kredytach dla farmerów. 
Projekt przewiduje emisję bonów na 
sunie dwu miljardów dolarów, któ

REWELACJA W SYSTEMIE NAUKI TAftCA!!!
Nawet najczarowniejsza uroda ii:c wywoła na balu oożądanege 
efektu, gdy kobieta oodobnie jak i mężczyzna, źle tańczy. Rozu­
miejąc to, postanowiliśmy obecnie wprowadzó wyjątkowo przy-n 
śp:eszony, amerykański system nauki tańca, obejmujący 8 godzin

wykładowych,
)la jednostek nawet niezdolnych wystarczy to zupełnie dla przy­

swojenia sob.e konfiguracji tanecznych z ktoremi moga śmiało 
i pewnie stanąć do tańca na sali halowej.

Tempo nauki szybkie składne,1 zdecydowsme.

Ofo program: F o x t T a n Ho . S lo w -fo x . w ? lc -a n g ,
o ra z  c io u  se zo n u  „V A L S U  -B L U E S " . ., „ , . ■

W każdą nifedzielę- 1 święta Jd 8 dc I I  wieczorem odbywają się 
■z.' u?.' ii*!> lekcje wprawne.■.z.-:

TA N C O W  -prof. Ryszarda Sobiszewskiego
K ra k o w s k ie  P rze dm ie ście  17, I piętro front

Stkretaria* szkoły przyjmuje-zapisy na rozpoczynające się kom­
plety i lekcje oddzielne codziennie od g. 11 rano do 9 wieczorem. 

Jpłata zniżona.

PowCdziwo w wysoknśd 400.000 zł.
«v a fe rze  na szkodą P a ń s tw o w e ] F abryk i T e le fo n ó w

Sędzia dla spraw szczególnej Wa­
gi przy Sądzie i Okręgowym, Dyniitr 
Przewłocki, kończy śledztwo w wiel­
kiej aferze korupcyjnej, ujawnionej 
w swoim czasie przy budowie Pań­
stwowej Fabryki Telefonicznej przy 
uf Grochowskiej 23. AV sprawie' 'c i 

r- l~ -  - kl

Skarb Państwa wystąpił z powćiz- 
tv;e)3i  cywilncm w wysokuści 4(W.00P 
zt.;'przeciwko, oskarżonym kierowui 
kom budowy Jędrzejowskiemu-, Ło- 
piłRzańskienio, PłaWińskiemil' i  
Machnie wskicma. L*’ 1-

Mctż oazyska f swe praw a
a AmeryKamn d^ł*3rvr •Th i ?;

CZĘSTOCHOWA, 17.1. —  Sprawa, 1 jccliał pewien \merykanin, któiy po» 
o której nam doniesiono, dowodzi, że j ważny zapas swoich dolarów chcja* u-*
dolary, mimo znacznego spadku, zacho 
wały swój dawny urok, Mtanoiśdcie 
rozeszła się w Łomży wieść, że przy-

Jefnudacj?  w  W ^fion
Psychopata I podwójny snadkoiilerca

, . . - . i e  przćznaczoijc będą na jwzyc-sk:

"  “ “ ' “ yfilmowej. (N .). I BtaI do Senatu*

W  toczącym się w  Sądzie Okrę­
gowym procesie o nadużycia w To­
warzystwie Międzyimroaowoitt YYa- 
goiiów Sypialnych zeznawali świad­
kowie, rekrutu.iący eię z pracowni­
ków Towarzystwa, oraz poszkodowa­
nych firm.

W  toku procesu wychodzą n » jaw 
ciekawe szczegóły. Pracownicy Fir­
my transportowej „L e  Lloyd", ze­
znający w tym procesie jako świad­
kowie, stwierdzają, żc finna ich po­
zostawała przez czas długi w sto­
sunkach handlowych z Międzyuaro- 
dowor Towarzystwem' Wago.iów 
Sypialnych. Później, gdy dowiedzia­
no się o wykrytycyb ' nadużyciach, 
porównywano rachunki, uzyskane ż 
Wagonów Sypialnymi z sumami za- 
ksiegowaneTui w księgach kasowych 
i stwierdzono, że pozycje te nic zga­
dzały się z sobą; rachunki Towa­
rzystwa „L loyd " opiewały na. niż­
sze sumy, aniżeli zaksięgowane to 
było w Towarzystwie Wagonów Sy­
pialnych. W  ten sposób zdołano u- 
stalić, że przy Okazji transakcji 
z , „Lloydem" oskarżeni Skr sbowski 
i Bondorowski tą drogą Uzyskali o- 
koło 210.000 z ł.*  ;

Jak stwierdzają dowody kasowe 
firmy „Lloyd nadużycia popełnia­
ne były znacznie wcześniej, aniżeli 
mówi o tero akt oskarżenia, gdyż 
jeszcze przed rokiem l'J’28, a więc 
zanim zaczai pracować na stanów' 
iku kasjera Bondorowski. Jeden ze 
świadków stwierdza, iż w Tow. Wag. 
Sypiałn. w tym czasie nu stanowi­
sku buchaltera i głównego kasjera 
pracował niejaki Sachs, który dopu 
icił się całego szeregu oszustw i fa ł­
szerstw i za którym rozesłano listy 
gończe, gdyż ukrywa się i nieznane 
jest miejsce jego pobytu.

Bardzo ciekawą sylwetkę oskarżo­
nego Bondorowsiiiego daje świadek

Miklas. Określił om. Bondorowski ego 
jako psychopatę, człowieka pozba­
wionego w zupełności woli i możli­
wości kierowania swojomi czynami 
i postępkami.’ świadek ton słyszał 
już w  toku toczącego się dochodze­
nia w  sprawie nadużyć w Tow. Wag. 
Sypialń., iż Bondorowski w caiej tej 
olbrzymiej aferze odegrał minimal­
ną “olę, będąc wyzyskiwany przez 
łiraghgo oskarżonego, Skrtbowskie- 
go, naczelnika Warsztatów Repara- 
eyjnycb Tował-zystwa. Skrebowski 
miał wyłudzać od BoitJorowskiego, 
ktoTy był jego krewnym, większe su­
my pieniędzv pod najrozmaitszemi 
pozorami, prosząc o awanse na pen­
sje ifp. Później picniądze otrzymy 
wcue traktował jako udzieloną pry­
watnie pozyezkę z kasy Towarzy­
stwa i obiecywał wszystko zapłacić, 
gdy tylko ' otrzyma spodziewany 
znaczny spadek. W  istocie, Skrebow- 
ski otrzyrnał nawet niejeden, lecz

dwa spadki: jeden opiewający na
większą sumę dolarów, drugi n3to- 
misst na 65.000 franków szwajcar­
skich. Mimo otrzymanych pieniędzy 
fikrebowski nie regulował zaległości, 
tak że Bondorowski cheąc ukryć 
nadużycia, jakich się dopuszczał dla 
krewnego, zmuszony był fałszować 
dowody karowe i ra  łiunki. Gdy ca­
la afera wyszła na jaw, świadek M i­
klas słyszał, jak Bondorowski miał 
mówić w biurze, iż wobec takiego 
obrotu spraw nie pozostaje mu nic 
innego, jak tytko popełnić samobój­
stwo.

Wobec złożonvch wyjaśnień co do 
sylwetki i psychiki oskarżonego Bon- 
dorowskiego obrona zapowiada 
przedstawienie ookumentów lekar­
skich, stwierdzających, iż były ka­
sjer jest istotnie człowiekiem nie­
normalnym i  cierni -na niedorozwój 
władz psychicznych.

Roznrawa trwa.

Rozdrażnienie w prasce angielskie'
p rzed w  Niemcom

L O N D Y N , 17 l .  (P A T . ) .  —  
Cała dzisie jsza prasa angielska 
w yraża  n iezadowolen ie swe z po­
stępowania N iem iec.

Frzedew szyślk iem  bardzo ujem

wypuszczenie dotychczas D ym i­
trow a i przypuszcza, iż  rząd n ie­
m iecki n ie wypuści go  wogóle, 
lecz zatrzym a w  obozie koncentra 
cyjnym . aby dać zadośćuczynie-

lokwać w dobrym interesie, a nawet 
ożenić się z .dśohą, Llófaby priuiogła 
mu dobrze tc kapitały- zużytkować.

Dowiedziała się o tem S-anlsława 
Goskowa, zatrudniona w pralni enemrt 
czńej, której mąż zpiegi do Rosji Ma­
jąc nieco pieniędzy, zawarła spółkę Z 
Amerykaninem, zlikwidowała swoje 
interesy w Łomży i, wraz Z matką, 
synkiem i Amerykaninem, osiadła' w 
Częstochcwie. Tu wynajęli wspólne 
mieszkanie, założyli sklep, wzięli się do 
pracy i, zdawaćby się mogło, żc wsryst 
ko jest na jaknajlcpszej drodze.

Tymczasem legalny małżonek kiosko­
wej, po odsiedzeniu kary w R o t ',  
zbiegł przez zieloną granicę, a wyleczo­
ny najzupełniej z komunizmu, zgłosił 
się do władz sądowych w iwoj^j; spra­
wie i dowiedział się, cc połowę kąty 
darowano mu na mocy amnestji, a- re­
sztę zawieszono. Zadowolony Z ta­
kiego obrotu sprawy, Goselc odsiedziaj 
karę za nielegalne przekroczenie gra­
nicy i wyruszył ..-zemprędzej na poszu­
kiwanie mah.siki

Teraz zaczął się dramat. Go sek czul 
się panem domu i wobec Amerykanina 
zdradzał jaknajbardziej wrogie zamia­
ry, Tymczasem -Amerykanin s t. chciał 
uznać praw Gośka i nic’ chciał ustąpić. 
G dy. wreszcię podminowany nastrój 
mię.dzy mm: dosięgnąf szczytu i Am« 
rykanin złapał Gcska na poszukiwaniu 
kwasu solnego, z amerykańską tnergją 
zabfal wszystkich do komisariatu. W  
rezultacie wszyscy troje poczęl błagać 
komisarza policji o radę. Teii, chcąc 
uit chcąc odegra! rolę Sędziego i ‘wy­
dal decyzję, na mocy której Gośko za­
mieszka! w pokoju wraz. z zoną t dziec 
kiem, bez prawa wtrącania się do in­
teresu, natomiast Amerykanin będzie 
pilnował przedsiębiorstwa.

ne wrażenie. Sprawiła w  Lonuy- nie G oenngow i. Dziennik'^ nazy- 
nie odmowa w zięc ia  udziału w  
dyskusji genew sk ie j, na tem at 
Saary. Dzićnnjki londyńskie pod­
kreśla ją  brutalną nieustępliwość 
kanclerza H itlera , który nie 
przyjm u je w yc iągn ię te j do niego 
ręki " j.

Następn ie cała prasa liberalna 
i lew icow a atakuje N iem cy za nie

w ają  to  postępowanie skanda­
lem.

W reszcie  prasa praw icowa ata 
kuje Goerm ga spowocłu rozw ią ­
zania lóż  masońskich. N aogól 
widoezne je s t pewne rozdrażnię 
nie op in ji publicznej w  stosunku 
do- N iem iec.

£5 Q - l e e » i e
w c d o i . ą ę s w y i  W a r s ia w i a

\V r. b. przypada rocznica- ■*.- 
niema nowoczesnych urządzeń wodo­
ciągowych w stolicy Uruchomienie 
obecnie działającycn stacyj pomp 
nastąpiła bowiem w r. 188-1.

Dyrekcja Wodociągów zamierza 
uczcić tę rocznicą specjalnym ob­
chodem-
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Tabela 'rtrąrer na ubezpieczenia spoluczne
obowiązujących od 1 stycznia 1934 roku

P o d a jem y p on iże j tabelę  p o trą­ ki na ubezpieczenie em erytaln e 250 5.52 6.90 11.50
ceń na ubezpieczen ia społeczne, i na w j padek braku  p ra c y  łącz- 251

252
5.52
5.52

6.90
6.90

11.5 5  
11.59

p rz yp a d a ją ce  w ed le  no w ej u sta ­ nie. P rz y  ubezpieczeniu chorobo- 253 5.61 7.01 11.64
w y. T a b e la  dotyczy p raco w n i- wem  d płaty  są różne, zależnie 254 5.61 7.01 11.68
ków, p o b ie ra jąc y c h  p lącę  m ie­ od tego, czy m iesiąc  ma 4 lub 5 255

256
257

5.61
 ̂R1

7.01
7.01 
7.13

11.7 3
11.78
11.82sięcznie, zarów no um ysłow ych tygodni, t. j .  czy ma 4 lub 5 so- 5.70

ja k  fizyczn ych . bót. 25S 5.70 7.13 11.87
p ra c o w n ic y  um ysłow i p lą c ą : P ra co w n icy  fizyczn i p ła c ą  na 259 5.70 7.13 11 .9 1

1 ) na ubezpieczenie chorobow e ubezpieczenie chorobow e 2.3 260 5 70 7 .13 11.96

2 .3  p roc. p ła cy , proc., na  ubezpieczenie e m e ry ta l­ 2 G1
262

5.80
5.80

7.24
7.24
7.24

12.01
12.05

2 ) n a ubeznieczenie cm eryta l-
ne (oprócz zatrudnionych  w  g ó r­ 263 s!so 12.10

n e : n ictw ie i h u tn ic tw ie ; 3 .3  proc 264 5.80 7.24 12 .14
Zarów nc p rz y  p ierw szy ch , ja k  i 265 5.89 7.36 12 .19

poniżej ou zi. 
od 60 do 399 z 3.2  proc

d ru gich  opłatach w ysok ość ich 266
267

5.89
5.89

7 36 
7.36

12.24
12.28

od 400 do 725 zł. 4.0 proc.
je s t  rożna, zalezm e od tego. czy 268 5.89 i\36 12.33

od 400 do 800 zł. 1.0 proc. n uesiąc m a 4 lub o tygod n i, t. j . 209 5.98 7.47 12.37

ponad  800 zł. 4.8 proc.
4 lub 5 

P rz y
sobot.

zarobkach  robotników
270
271

5.98
5.98

7.47
7.47

12.42
12.47

3» N a  ubezpieczen ie 
dek braku  p ra c y :

na w yra* fizyczn ych  ponad 300 zł. m ie­
sięczn ie, s taw k i ubezpieczenia

272
273
274

5.98
6.07
6.07

7.47
7.59
7.59

12 .5 1
12.56
12.60

poniżej ou z f. em eryta ln ego  p ozostają  ju ż  bez 275 6.07 7.59 12.65
od bu do 399 zl 1.4  proc. z m ian y ; o ile  zarobek przekra- 276 6.07 7.59 12.70
od 400 do 725 zl. 1.6  proc. cza 750 zł., nie rosną iuż d ale j 277

278
6.07 
6.16

7.59
7.70
7.70

12.74 
3 2.79 
12.83

od 400 do 800 zł 1 .6  proc. także i o p ła ty  od ubezpieczenia 2/9 6.16
ponad 800 zł. 1 .8  proc. chorobow ego. 280 6.16 7.70 12.88
N ad to od płac ponad 725 zł P rz y  w szystk ich  zarobkach  za­ 281 6.16 7.70 12.93

p ła c i s ię  dodatkow o jeszcze o k rą g la się je  do pełnych  zło- 282 6.26 7.82 12.97
1 .6 8  p roc. od częśc i p ła cy , p rze­ tych, t. j .  końców ki groszow e od 283

284
6.2o
6.26

7.82
7.82

13  02 
3 3.06

w y ż sz a ją c e j 725 zł. 1  do 49 gr . odrz uca się , a ko.fi- 285 6.26 7.82 1 3 . 1 1
W  ta b e li, d otyczące j p racow n i- eów ki od 50 do 99 gr. liczy  się 286 6.35 7.93 13 .16

*ców u m ysło w ych , p od ajem y sk ład ja k o  pełny zloty 287
288

6.35
6.35

7.93
7.93

13.20
13.25

Pracownicy umysłowi: 289
290

6.35
6.44

7.93
8.05

13.29
13.34

3.31 6.81
291 6.44 8.05 13.39

148 4.14 292 6.44 8.05 13.43O —trr
łL

S  S t-
P o t r ą c ę  n l a

149
150

3.31
3.31

4.14
4.14

6.85
6.90

293
294

6.44
6.53

8.05
8.16

13.48
13.52■ 2  — o TTbezp. chorob. ub. emeryt. 1 5 1 3.31 4.14 6.95 295 6.63 8.16 13 .57O © N 

* 4 tyg. 5 tyg. mies. 152 3.31 i . l ‘ 6.99 i . 296 6.53 8.16 1.3.62
153 3.40 4.25 7.04 297 6.53 8.16 13.66

25—27 0.55 0.69 154 3.40 4.25 7.08 298 6.62 8.28 13 .7 1
28—3 1 0.64 0.80 — 155 3.40 4.25 7.13 299 6.62 8.28 13.75
32— 35 0.74 0.92 — 156 3.40 4.25 7.13 300 6.62 8.28 13  80
3 6 - 3 9 0.83 1.03 — 157 3.50 4.37 7.22 301 6.62 s.28 13.85
40—43 0.92 i .15 __ 158 3.50 4.37 7.27 302 6.62 8.28 13.89
44—47 1.01 1.26 — 159 3.50 4.37 7.31 303 6.72 8.39 3.3.94
48—5z 1.10 1.38 — 160 3.50 4.37 7.36 304 6.72 8.39 13.98
53— 56 1.20 1.49 — 16] 3.59 4.48 7.41 305 6.72 8.39 14.03
57— 59 1.29 1.6 1 —■ 162 3.59 4.48 7.45 306 6.72 8.39 14.08

60 1.29 1.72 2.76 163 3.59 4.48 7.50 307 6 .8.1 8.51 14 .12
61 1.38 1.72 2.81 164 3.59 4.48 7.54 308 6.81 8.51 1 4.17
62 : .38 1.72 2.85 165 3.68 4.60 7.59 309 6.81 8.51 14 .2 i
63 ’ .38 1  72 2.90 166 3.68 4.60 7.64 310 6.81 8.51 14.26
64 1.38 1.72 2.94 167 3.68 4.60 7.68 311 6.90 8 .6> 14 .3 1
65 1.47 1.84 2.99 168 '3.68 4.60 ' •7.78 312 0.90 8 62 

8.62
14.35

66 1.47 1,84 3.‘04 169 3.77 4.71 7.77 313 6.90 14.40
67
68 
60
70

1.47
1.47
1.56
1.56

1.84
1.84 
1.95
12)5

3.08
3 .13
3 .17

3.22

170
17 1
172 
.173

3.77
3.77
3.77 
3 .86

4.71 
4.71.
4.71
1.83

7.82
7.87
7.91
7.90

314
3 15
316
317

6.90
6.99
6.99
6.99

8.62
8.74
8.74 

- 8.7-1

14.44
14.49
14.54
14.58

7 1 1.56 1.96 3.27 174 3.86 4.83 8.00 318 6.99 8.74 14.68. f
72 1.56 1.95 3.31 175 3.86 4.o3 8.05 319 7.08 8 .85 14.67
73 3.66 2.07 3.36 176 3.86 4.83 8.10 320 7.08 8.85 14.72
74 1.66 2.07 S.40 177 3.86 4.83 8.14 321 7.08 8.85 14 77 '
75 1.66 2.07 3.45 178 3.96 4.94 8.19 322 7.08 8.85 14.81
76 1.66 2.07 3.50 179 3.96 4.94 8.23 323 7.18 8.97 .14.86
77 1.66 2.07 3.54

3.96 4.94 S.28
324 7 18 8.97 14.90

78 1.75 2 . i 8 3.59 180 325 7.18 8.97 14.95
79 1.75 2.18 3.63 18 1 3.96 4.94 8.33 320 7.18 8.97 15.60
80
81
82

1.75  
1  75 
1.84

2.18
2.18
2.30

3.68
3.73
3.77

18 2
183
184
185

4.05
4.05
4.05
4.05

5.06
5.06
5.06
5.06

8.37
8.42
8.46
8.51

327
328
329

7.18
7.27
7.27

8.9” 
9 08 
9 08

15.04
16.09
15 .13

83 1.84 2.30 3.82 186 4.14 5.17 8.56 330 7.27 9.08 1.5.18
84 1.84 2.30 3.86 187 4.14 5.17 8.60 331 7.27 9.08 15.23
85 1.84 2.30 3.91 188 4.14 5.17 8.65 332 7.36 9 20 15.27
86 1.93 2.41 3.96 189 4.14 5.17 8.69 333 7.36 9.20 15.32
87' 1.93 2.41 4.00

5.29
334 7.36 9.20 1 -5.36

88 1.93 2.41 4.05 190 4.23 8 .74 335 7.36 9.20 15 .4 1
89 1.93 2.41 4.09 19 1 4.2.3 5.29 S.79 336 7 Ań 9.31 15.46
90
91
92

2.02
2.02
2.02

2.53
2.53
2.53

4.14
4.19
4.23

192
jU>3
194
19-5

4.23
4.23
4.32
4.32

5 29 
5.29
5.40
5.40

3.83
8.88
8.92
8.97

337
338
339

7.45
7.45
7.45

9.31
9.31
9.31

15.50
15.55
15.59

93 2.02 2.53 4.38 19C. 4.32 5 40 9.02 340 7.54 9.43 15.64
94 2.12 2.60 4.32 197 4.32 5.40 9.06 341 7.54 9.^3 15.69
95 2.12 2.60 4.37 198 4.42 5.52 9.11 342 7.54 9.43 15.73
96 2.12 2.60 4.42 199 4.42 5.52 9.15 343 7.54 9.43 15.78
97
98
99

100

2.12
2.21
2.21
2.21

2.60
2.76 
2.16
2.76

4.46
4.51
4.55
4.60

200
201
202
203

4.42
4.42
4.42 
4.51

5.52
5.52
3.52 
a.63

9.20
9.25
9.29
9.34

344
345
346
347

7.64 
7.t>4
7.64 
7 64

9.54
9.54
9.54
9.54

15.82 
15,87 
15.92 
15.96

101 2.21 2.76 4.65 204 4.51 5 63 9.38
348 7.73 9.66 16.01

102 2.21 2.76 4.69 205 4.51 5.63 943 349 7.73 9.66 16.05
103 2.30 2.87 4.74 206 4.51 5.63 9.48 350 7.73 9 6G 16.10104
105
106
107
108
109
110

2.30
2.30
2.30
2.39
2.39
2.39
2.39

2.87
2.87
2.87
2.99
2.99
2.99
2.99

4.78
4.83
4.88
4.92
4.97
5.01
5.06

207
208
209

210 
? ’ 1 
212
2 13
214
2 15

4.60
4.60
4.60

4.60
4.69
4.69

5.75 
5 75
5.75

5.75
5.86
5.86
5.86
5.86 
5.88

9.52
9.57
9.61

9.66
9.71
9.75
9.80
9.84
9.89

351
352
353
354
355
356
357

7.73
7.73
7.82
7.82
7.82
7.82 
7.91

9.66
9.66
9.77
9.77
9.77
9.77 
0.89

16 .15  
16.19  
16.24 
16.28 
16.33 
16 38 
16.42

111 2.48 3.10 5.3 1 4.69
4.69 
4.78

358 7.91 9 89 10.47
T2

1 1 3
2.48 
2.38

3.10
3.10

5.15
5.20

359 7.91 Oso 16.51

1 14 2.48 3.10 5.24 216 4.78 5.98 9.94 360 7.91 9.89 16.56
1 1 5 2.58 3.22 5.29 2 17 4 78 5.98 9.98 361 8.00 10.00 16.61
1 16 2.58 3.22 5.34 218 4.78 5.98 10,03 362 8.00 10.00 16.65
1 1 7 2.58 3.22 5.38 219 4.88 6.09 10.07 363 8.00 10.00 10.70
118 2.58 3.22 5.43 220 4.88 6.09 10.12 364 8.00 10.00 16 74
119 2.67 3.33 5.47 221 4.88 6.09 10 .17 365 8.10 10.12 16.79
120
121
122
12 3
124

2.67
2.67
2.67
2.76
2.76

3.33
3.33
3.33
3.45
3.45

. 5.52 
5.57

222
223

4.88
4.97

6.09
6.21

10.24.
10.26

366
367

5 .10
8.10

10.12
10.12

10.84
1688

5.61
5.66
5.70

224 4.97 6.21 10.30 368 8.10 10.12 16.93
225
226
227
228

4.97
4.97
4.97 
5.06

6.21
6.21
6.21
6.32

10  35 
10.40 
10.44 
10.49

369
370

8.19

8.19
10.23
10.23

16.97
17.02

12 5 2.76 3.45 5.75 371 8.19 10.23 17.07
126
127

2.76
2.76

3.45
3.45

5.80
5.84 229 5.06 6.32 10.53 372

373
8.19
8.28

10 23 
10.33

17 .11
17.16

128 2.85 3.56 5.89 230 5.06 6.32 10.58 374 8 2. 10.35 17.20
129 2.85 3.56 5.93 >31 5.06 6.32 10.63 375 8 28 10.35 17.25
130 2.85 3.56 5.98 232 5.15 6.44 10.67 376 8.28 10.35 1 ■. 30
1 3 1 2,85 3.56 6.03 233 5.15 6.44 10.72 177 8.28 10.35 17.34
132 2.94 3.68 6.07 234 5.15 6.44 10.76 378 8,37 10.46 17.39
133 2.94 3.68 6.12 235 5.15 6.44 10 .8 1 379 8.37 10.46 17.43
134
135
136
137
138
139

2.94
2.94
3.04
3.04
3.04
3.04

8.68
3.68
3.79
3.79
3.79
3.79

6.16
6.21
6.26
6.30
6.35
6.39

236
237
238
239

240
241

5.24
5.24
5.24
5.24

5.34
5.34

6.55
6.55
6.55
6.55

6.67 
6 67

.10.86 
10.90 
10.95 
10.99

11.04
11.09

380
381 
3,82 
3-83 
384 
185

8.37
8.37
8.46
8.46
8.46
8.46

10.46
10.46
10.58
10.58
10.58
10.58

17.48
17.53
17.57
17.62

17.66
17.71

140 3.13 3 9 1 6.44 242 5.34 6.67 1 1 . 1 3 386 8.56 10.69 17 76
14 1 3 .13 3.91 C.49 243 5.34 6.67 1 1 . 1 3 387 8.56 10 69 17.80
142 3 .13 3.91 6.53 244 5.43 6.78 11.22 388 8.56 10.69 17.85
143 3 .13 3.91 6.58 245 5.43 6.78 11.2 7 389 8.56 10.69 17.89 ■
144 3.22 4.02 6.62 246 5.43 6.78 11 .3 2

390145 3.22 4.02 6.67 247 5.43 6 78 11.36 8.65 10.81 17.94
l i t , 3.22 4.02 6.72 248 5.52 6.90 11 .4 1 39 1 8.65 10.81 17.99
147 3.22 4.02 6.76 249 5.52 6.90 11.4 5 392 8.65 10.81 18.03

393 8.65 10.81 18.08 535 11.78 14.72 29.96 643 14.’ 7 1" 71 36.0)

394 8.74 10.92 18.12 536 11.87 14 83 30.02 64 i 14.26 17.82 36 0G(

395 8.74 1032 18.17 537 11.87 14.83 30.07 645 14.26 17.82 36 12-

396
397
398
399

8.74
8.74
8.83
8.83

10.92
10.92
11.04
11.04

18 22 
18.26 
18.31 . 
18.35

538
539

540
541

11.87
11.87

11.96
11.96

14.83
14.83

14.95
14.95

30 13 
30.18

30.24 
30 30

646
647
648
649

14.26
14.26
14.35
14.35

17.82
17.82
17.94
17.94

36.18
36.23
36.2n
36.34

400 8.83 11.04 22.40 - 542 11.96 14.95 30 35 650 14.35 17.94 36.40
401 8 83 11.04 22 46 543 11.96 1 1.95 30.41 651 14.35 17.94 36 46

402 8.83 11.04 22.51 544 12.05 15.06 30.46 652 14.35 17.94 36.51
403 8.92 11.15 22.57 545 12.05 15.06 30.52 653 14.44 18.05 36.57

404 8.92 11.15 22.62 546 12.05 15 06 30 58 654 14.44 18.05 36.62

405 8 92 11 15 22.68 547 12.05 15.06 30.63 655 14,44 18.05 36.68

406 8.92 11.15 22.74 548 12.14 15.18 30.69 656 14.44 18.05 56.74

407 9.02 11 27 22.79 549 12.14 15.18 30.74 C57 ln.54 18.17 36.79

408
409

9.02
9.02

11.27
11.27

22.85
22.90

550
551

12.14
12.14

15.18
15.18

30 80 
30.86

658
659

14.54
14.54

18.17
18.17

36.85
36.90

410 9.02
9.11

11 27 22.96 552 12.14 15.18 30.91 660 14.54 18.17 36.96

411 1133 23.02 553 12.24 15.29 30.97 661 14 63 18.28 37.02
412 9.11 11.38 23.07 554 12,24 15.29 31.02 662 14.63 18.28 37.07

413 9.11 11 38 23.13 555 12.24 15.29 31.08 063 14.63 18.28 37.13

414 9.11 11.38 23.18 556 12.24 15.29 31.14 664 •■4.63 18.28 37.i8

415 9 20 11.50 23.24 557 12.33 15.41 31.19 665 14.72 18.40 37.24

416 9.20 11 50 23.30 558 12.34 15.41 31.25 066 14.72 18.40 37 .W

417 9 20 11.50 23.35 559 12.33 15.41 31.30 667 14.72 18.40 37 35

418
419

1.20 
9 29

11 50 
11.6.1

23.41
23.46

560
561

12.33
12.42

15.41
15.52

31.36
31.42

66S
669

14.72
14.81

18.40
18.51

37.41’
37.46.

420 9.29 11.61 23.52 562 12.42 15,52 31.47 070 14.81 18.51 37.52
421 9.29 11.61 23.58 563 12.42 15.52 31.53 671 14.81 18.51 37.68
122 9.29 11 61 23.63 064 3 2.42 15.62 31.58 672 14.81 18.51 . 37.63
423 ‘9.38 11.73 23.69 565 3 2.51 15.64 31.64 673 14.90 18.63 . 37.69
424 9 38 11.73 23.74 666 12.51 15.64 31.70 674 14.90 18.63 37.74
4i5 9.38 11.73 23.80 567 3 2.51 15.64 31.75 675 14.90 18.63 37.80
426 9.38 11.73 23.86 568 12.51 15.64 31.81 676 11.90 18.63 37.86
427 9.38 11.73 23.91 56'1 12.60 15.75 31.86 677 14.90 18.63 37.91
428 9.48 11.84 23 97 570 12.60 15.75 31.92 678 15.00 18.74 37.97
429 9.48 11.84 24.02 571 12.60 15.75 31 .r,8 679 15.00 18.74 38.02

430 9.4° 11.84 24.08 572 12.60 15.75 32.03 680 15.00 18.74 38.08

43! 9.-18 11.84 24.14 573 12.70 15.87 32.09 681 15.00 18 74 38,14

432 0^57 11.96 24.19 574 12.70 1-5.87 32.14 682 15.09 18.86 38.19

433 th57
9.57

11.96 24*25 575 12.70 15.87 32.20 683 15.09 18.86 38.25

434 11.96 24.30 576 12.70 15.87 32.26 684 15.09 18.86 38.30

435
436
437
438

9.57
9.66
9.66 
9 66

11.96
12.07
12.07 
12 07

24.36 
24 42 
24 47 
24.53

577 3 2.70 15.87 32.31 685 15.09 18.86 38.36
578 12.79 15.98 32.-37 686 15.18 18.97 38.42
579

580

12.79

12.79

15.98

15.98

32.42

32.48
687
688

15.18
15.18

18.97
18.97

38.47
38.53

439 9.66 12.07 24.58 581 12.79 15.98 32.54 689 15.18 18.97 38.58

440
441
442
443
444
445

9.75
9.75
9.75 
9 75
9.84
9.84

12 19
12.19 
12.10
12.19
12.30
12.30

24.64
24.70
24.75
24.81
24.86
24.92

582 12.88 16.10 32.59 690 15.27 19.09 38.64
583 12.88 16.10 32 65 691 15 27 19.09 38.70
584 3 2.88 16.10 32.70 692 15.27 19.09 38.75
58-5 3 2.88 16.10 32.76 693 15.27 19.09 38.8*
586 .3 2.97 16.21 32.82 694 15.36 19.20 38.86
587
588

12.97
12.97

16.21 
3 6.21

32.87
32.93

695
696

15.36
15.36

19.20
19.20

38.92
38.98

4 46
447
448

9.84
9.84 
9 94

1230
12.30
12.42

24.98 
25.03 
25 09

589

590

12.97

13.06

16.21

16.33

32.98

33.04
697
698

15.36
15.46

19.20
19.32

39.03 
39 09

449 9.94 12.42 2594 591 13.06 16.33 33.10 699 15.46 19.32 39.14

450 9.94 12.42 25.20
592 13.06 16.33 33.15 700 15.40 19.32 39.20
•503 13.06 16.33 33.21 701 15.46 19.32 39.26

451 9.94 12.42 25.26 594 13.16 16.44 33.26 702 15.46 19.32 39.31
452 994 12.42 25.31 595 13.16 16.44 33.32 7U3 • 15.55 19.43 39.37
453 10.03 12.53 25.37 596 13.16 16.44 33.38 704 15.55 -10.43 39.4 : .
4.54 10.03 12.53 25.42 597 13.16 16.44 33.43 705 15.55 19.43 39.48
455 10.03 12.53 25.48 598 13.25 3 6.56 33.49 706 15.55 19.4? 39.54
4.56 10.03 12.53 25.54 599 . 13.25 16.56 33.54 707 15.64 19.55 39.59
457
458
459

10 12 
10.12 
IC 12

12.65 s
12.65
12.65

25.59
25.65
25.70

'600
601

13.25
13.25

16.56
16.56

33.60 
33.66

708
709

15.64.
15.6-ł

19.55
19.55

39.65
39.70

25.76
602 13.25 16.56 33.7 l 710 15.64 19.55 39.76 .

460 10.12 12.65 603 13.34 16.67 33.77 711' -'s .ts 19.66 S9.82 ’
161 1021 12 76 25.82 604 13.34 3 6.67 33.82 712 15.73 19.66 39.87
4*52 1021 12.76 . 25.87 605 13.34 16.67 33.88 713 15.73 19.66 39.93
463 10.21 12 76 25.93 600 13.34 16.67 33.9 4 73 4 15.73 19.66 39.38
464 1021 12.76 25.98 607 13.43 16.79 33.99 715 15.82 19.78 40.04
465 10.30 12.88 2b.04 608 3 3.43 16.79 34.05 716 15.82 19.78 40.i0
466 10 30 12.88 2h.lO 609 13.43 16.79 34.10 7 r r 15.82 19.78 40.15
467 10.30 12 88 26.15

,16.79 34.16
718 15 82 19.78 40.21

468 10.30 12.88 26.21 610 13.43 719 15.92 19.89 40.26
469 10.40 12.99 26.26 611 13.52 16.90 34.22

15.92 3 9.89 40.32612 13.52 16.90 34.27 72(1
470 10.40 12.99 26.32 613 13.52 16.90 34.33 721 15.92 19.89 40.38,
471 10.40 12.99 26.38 614 .13.52 16.90 34.38 722 15.92 19.89 40.43
472 10.40 12.99 26.43 6l5 13.62 •17.02 34.44 723 16.01 20.01 40.49
473 10,49 13.11 26.49 616 13.62 .17.02 34.50 724 16.01 20.01 40.54
474 10.49 13.11 26,54 617 13.62 17.02 34.55 725 16.01 20.01 40.60
475 10.49 13.11 26.60 618 3 3.62 17.02 34.61 726— 800 16,01 20,01 4u,60 ■
476
477
478

10.40
10.49
10.58

13.11
13.11
1.3.22

26.66
26.71
26.77

619

620

13.71

33.71

17.13

17.13

34.66

34.72

oraz po 1,68% od częśc. 
pensji, przekraczającej 

*0 :  „i
479 10 58 13.22 26.82 621 3 3.71 17.13 34.78. 1 Z-I

20.01 47,85622 .1 3.7.1 17.13 34.83 800,01 16.01
480
481
482
483
484
485

10.58
10.58
10.67
10.67
10.67
10.67

13.22
13.22
13.34 
1334
13.34
13.34

26.88
26.94
26.99
27.05
27.10
27.16

623
624
625
626
627
628

3 3.80 
3 3.80 
13 80 
3 3.80 
13.80 
33.89

17.25
17.25
17.25
17.25
17.25 
17.36

34.89
34.94
35.00
35.06
35.11
35.17

i wyżej

oraz po 1 ,68% jak  po* 
przednio.

Dodatkowo zauważamy jeszcze, że :
486
487

10.76
10.76

13.45
13.45

27.22
27.27 629 33.89 j.7.36 35.22 P rz y  płacy, wynoszącej równo 400

488 10.76 13.45 27.33 630 33.89 17.36 35.28 zł. miesięcznie, potrąca s i f  na ubezp.
489 10.76 13.45 27.38 631 15.89 17.36 35.34 ch orobow e 8.83 (lu b  11.04), na e-

490 10.86 13.57 27.44 632 33.98 17.48 35.39 mcrytalnc i na wyp. braki pracy
491 10.86 13.57 27.50 633 3 3.98 

Ł.3.98 
3-3.98
14.08 
3 4.OS
14.08
14.08

17.48 35.45
35.50
35.56
35.62
35.67
35.73
35.78

18.40. W ykazana w tabeli stawka
492
493
494
495

10.86
10.86
10.95
,0.95

13.57
13-57
13.68
13.68

27.55
27.61
27.66
27.72

1.34 
635 

, 6.36 
637
63S
639

17.48
17.48
17.59
17.59
17.59
17.59

22.40 odrosi się do wypadku, gdy 
[daca wynosi 400.01 do 400.49 zł. 

Podobnie przy płacy równo 00 zł.
49b 10.95 13.68 27.78 nie potrąca się składek ubezp. emcr.
407
498

10.95
11.04

13.68
13.80

27.83
27,89 640 14.17 17.71 35.84

Podana w  tabeli opłata 2.76 odnosi

409 11.04 13.80 27.94 641 ,4.17 17.71 35.90 się do wypadku, gdy  ptaca wynos.

500 11.04 13.S0 28.00 642 14.17 17.7 L 35.95 00.01 do 60.49 zł.

501 11 U4 13.8ii 28.06
502
503
504

11.04 
11.1S 
11 13

13.80
13.91
13.91

28.11
28.17
28.22
28.28

Pracownicy fizyczni:
505 11.13 13 91 Place

ub. enaer.
140—143 3-40 4-25 4-49 5<h

506 11.13 13.91
14.03

28.34
miesz. ub. chorob. 144— 147 3-50 4-37 4-62 5.77

507 1 1 .2 2 28.30
w zlot. 4 t. 5 t. 4 t. 5 t. 148— 152 3 -ÓO 4 30 475 5-94

508 1 1 .2 2 14.03 2S.45 2 1— 25 obo 0.75 0 79  — 153— 156 3 70 4.b2 488 6.10

509 1 1 .2 2 14.06 28.50 O.60 0.75 0.79 0.00 157— 160 3.80 4-73 502  6.27
0.70 0.87 O.iJJ 1 .15 16 1— 164 390 4-87 5-15 6.41

510 1 1 .2 2 14.03 28.56 32—35 O.80 1 00 1.06 I . j2 165— 168 4.00 5-00 5.28 6.60
511 11.32 14.14 28.62 36—30 o.9o 1 .12 l.IO 1.48 169— 172 4.IO 5.12 5.41 Ó.76
512 11-32 14.14 28.67 40—43 1.00 i-*5 1.32 1.65 173— 177 4.20 3-25 5-54 6.01
513 1132 1 4.14 28.73 44— 47 l.IO 1 37 14 3  1.81 178— 181 4.30 5-37 5-68 7 xyj
514 1132 1 4.14 28.78 48- 52 1.20 1.50 1.58 1.98 182— 185 4.40 5-50 5-81 7-26
515 11.41 14.26 28.84 53— ?6 1.30 1.62 1.72 z. 14 186— 189 +50 5.62 5-94 7-42
516 11.41 14.26 28.90 57—lo 1.40 1.75 1.85 2.31 190— 193 4.60 5-73 c 07 7.59
517 11.41 14.26 28.95 6 1—64 1.50 1.87 1 .0S 2.47 IC4— I97 470 5-8/ 6.20 775
518 11 41 14.26 29.01 65—68 1.00 2.00 2 .11  2.64 108—202 4.80 6.00 6.34 7.02
519 11.50 14.37 29.06 69—72 1.70 2.12 2.24 2.80 203—206 4 *o 6.12 Ó.47 (.08

520 11 50 14 37 29.12 73— 77 1.80 =.25 2.38 2.97 207—210 500 625 6.60 ' *8.25

521 11.50
11.50

14.37 29.18 78—81 i.9o 2-37 2.51 3-13 2 1 1—214 5 10 6.37 6 7 3  s.41

522 14.37 29.23 8 2 -8 5 2.00 2.50 2.64 3.20 215—2 1S 5-20 b.50 6.80 8.5S

523 11.59 1 4.49 29.29 80— ao 2 10 2.62 2-77 346 219—222 5-30 0.52 7.00 8.74
524 11.53 14.49 29.34 00—95 2.20 2-75 2.90 3.63 223—227 3-40 0.75- 7.1.3 8.91
525 11.59 14.49 29.40 04— 97 2.30 2.87 304  3-79 228—231 5-50 •6.87 7.26 9.07

526 11.59 14.49 29.46 08- -102 2.40 300 3-17 3-9Ó 2J2—235 5-óo 7.00 7.3O O.24
527 11.59 14.49 26.51 103— 106 2.50 3.12 3-30 4.12 136—239 370 7 12 7.32 940
528 11 .6 8 14(60 29.57 107— 110 2.00 3-2S 3-43 4-29 240—243 5 80 7-25 7 .Wi 0.57
529 11 .6 8 14 60 29.62 I I I — 114 2.70 3-37 3-5U 4-45 244—247 300 7-37 779 973

1 15 — 118 2.80 3 50 3.70 4-02 248— 2S2 0.00 7 50 7 1)2 7.0 ;
530 11 .6 8 14.60 29.68 119 —122 2.90 3 te 3.83 4-78 253—256 6.10 7.62 S.o; 10.06
531 11.6 8 14.60 29.74 123— 127 3.co 3-75 J.9o 4-95 257—*60 0.20 7-75 S.18  10 .23-
532 11.78 14.72 29.79 128— 131 3 -IO 3-8; 4-00 5-11 20l —264 6.30 7-87 8.32 10.39
533 11.78 14.72 29.85 134— 135 3-20 4.00 4.2? 5.28
534 11.78 14.72 29 90 136— 139 o-30 4-12 4-30 5-44 1 (D a ls zy c ią g  na str. 5^.
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Wyrok sądów r<t?.raśdftskich
Zbyteczna k iaczka

K ilkę słów, wyrzeczonych żartem 
lub odniechcenia, może sprowadzić 
nawał kłopotów.

Przekonał się o tem p. Jan P ie­
chocki, kotlarz znakomity z ulicy 
Ząbkowskiej 18 na Pradze. Wypad 
ki miały przebieg dziwny, a zakoń 
czenie ich było nieoczekiwane.

Pewnego razu pani Piechocka do­
szła do wniosku, że na.eżałoby ku­
pić kanapę. Ponieważ w domu było 
80 złe tych, pan Jan wy orał się do 
tapicera. Szedł właśnie, gdy zatrzy 
mal_ go koledzy i zaprosili do knaj­
py. Płacąc kolejki za przyjaciół, ko­
tlarz przepił około 30 złotych, wo­
bec ozego szansa nabycia otomany 
poważnie zmalały.

Bynajmniej tem nic zrażony-, p 
Piechocki powędrował dalej i, nie 
doszedłsz, do mostu Kierbedzia, 
spotkał dwu mężczyzn, którzy pro­
wadzili na postronka konika.

—  Czy to na sprzedaż? —  spytał.
—-  Nc sprzedaż —  odpowiedziano.
-*■ A  jaka cena ?

—  Osiemdziesiąt złotych.
Zaskoczony tak dziwnym zbiegiem

cen, kotlarz oznajmił:
—  Za drogo. Dałbym pięćdziesiąt, 

ale więcej nie.
W tedy dwaj mężozyźui wyrazili 

zgodę, a gdy p. Piechocki chciał się 
wycofać z transakcji, jeden z konia­
rzy pogroził mu nożem i dał do zro­
zumienia, żc ciąg dalszy' rozmowy 
może mieć przebieg „mokry '.

Rad nicrad, p. Piechorki zapłacił 
50 złotych, wziął konia za uzdę i 
przyprowadził na ulicę Ząbkowską 
18. Była to klaczka rasy nieokreślo­
nej, kara, z białą strzałką na czole.

Ukajanie się kotlarza z rumakiem 
wywołało sensację na podworzn. 
Brama była już zamknięta, a pani 
Piechocka spała. Dozorca nie chciał 
się zgodzić, by koń nocował na klat­
ce schodowej, nie chciał gc też wpu­
ścić da własrej dyżurki. Ostatecz­
nie ulokowano zwierzę w drwalce i 
p. Piechocki poszedł do łóżka,

Nazajutrz rano miedzy małżon­
kami wynikło nieporozumienie. Pa­
ni F eohecka zażądała, hy mąż na-

Kronika Karska
M IA N O W A N IA  w  s ą d o w n i c ­

t w u ,
Prezes Sądu Apelacyjnego w  Po­

znaniu przydzielił z dniem 9 stycz­
nia r. b. assesora sądowego, p. Bog­
dana Kinowskiego do służby w Są­
dzie Grodzkim w Kaliszu.

18 R A D N YC H  LICZYO  BĘDZIE
P R Z Y S Z Ł A  B A D A  M IE JS K A

Ożywiony ruch daje się już zau­
ważyć w poszczególnych ugrupowa- 
niaca politycznych i  organizacjach 
gospód aa. ch na terenie Kalisza. 
Ma to związek z  n „dalekiemu wy­
borami do Rady Miejskiej, bowiem 
kadencja obecnej ukończyła się już 
w roku ubiegłjrai. Nowa ustawa sa­
morządowa wprowadza duże zmiany 
w  sposobie głosowania i samym u- 
kładzie pracy samorządowej. Np. nie 
głosuje się obecnie na listy, lecz na 
osoby- Pozatem Kaliszowi, po przy­
łączeniu przedmieść, przybędzie rad­
nych, tak że zamiast 32, nowa Ra­
da Miejska liczyć ich będzie 48.

Również zwiększy się liczba ławni- 
kó y z 4 na 5 i  oprooe prezydenta 
miasta, czynni będą dwaj wicepre­
zydenci zawodowi

OSTRZEŻENIE
Dotychczasowy inkasent, pobiera 

jący należność za prenumeratę A B C  
w Kaliszu, Stefan Goral, wskutek 
popełnionych naunżyć, został z miej­
sca usunięty. Ponieważ wymicnio- 
uy Stefan Goral dopuścił się nowe­
go nadużycia już w momencie zwol­
nienia go z pracy i w  dniu 8 stycz­
nia pobrał należność od jednej z 
prenumeratorek na kirit, sfałszowa­
ny przez siebie, ostrzega się Sza 
nownych Prenumeratorów, ażeby 
wspomnianemu * Goralowi żadnych 
pieniędzy nie wpłacali, a należność 
uiszczali w  lokalu Administracji, 
przy A .  Józefiny nr. I I  lub bezpo­
średnia przesyłali pieniądze do cen­
trali A  B C w Warszawie, ul. Zgoda 
nr. 1. Przekazy na PKO . można o- 
trzymać bezpłatnie.

W ieki z Piotrkowa
W Y B O R Y  W  P IO T R K O W IE
Miejscowe dzienniki sanacyjne za­

powiadają, że o ogłoszeniu wyborów 
do Rady Miejskiej w Piotrkowie w 
kwietniu „nie może być mowy“ - 

Motywujii swój pogląd na sprawę 
koniecznością wcześniejszego upo­
rządkowania gospodarki i usprawnie­
nia admu istracji miejskiej pod rzą­
dami obecnego komisarza rządowe­
go i  należytego przygotowania ak­
c ji przedwyborczej BBW R pod ha­
słem „uzdrowienia gospodarki miej­
skiej14, co wymaga dłuższego czasu. 

ZE B R AN IE  A K C J I K A T O L IC K IE J  
Zebranie Akcji Katolickiej odby-

Komunikaty teatrów
DZISIEJSZA PREM JERA 

TE A TR U  POLSKIEGO
Dzkiaj w Teatrze Polskim prem­

iera prasowa znakomitej komedji 
W. •erzyńskiego p. t. „Aszantka". 
Głośna wstuka podana przez świet­
nego komediopisarza z czarująca 
lekkością, a zarazem głębią ujęcia, 
znalazła doborowy zespół wykonaw­
ców. Tytułową rolę pow erzono jed­
nej s najbardziej utalentowanych 
aktorek mtodego pokolenia, Irenie 
Ejchlerównie, Dońskiego — Krecz­
marowi, pełnemu wdzięku i urody, 
dalsza obsadę stanowią: Tatadcie-
wicz-Woskowska. Słubicka, Brodnie­
wicz, Fabisiak, Grabo vski, Socha i 
inni. Reżyseruje W. Biegańska 
Prawdziwą atrakcją są dekoracje 
projektowane przez S. Śliwińskiego, 
przenoszące nas w przedwojenną e- 
pok<*.
PREM JERA „iu A M LE TA " W  NO 

W EJ IN SC E N IZAC JI
W  TE ATR ZE  KAM ER/iLN  FM
Dziś. w środę, wchodzi na repertuar 

Teatru Kameralnego arcydzieło drama­
tyczne W. Szekspira „Hamlet" w nc- 
wej inscenizacji Karola Bendy. który 
kreuje równocześnie rolę tytułową. 
Wzjiowienie tej wiecznie aktualnej tra- 
gedji o „królewiczu duńskim" otrzy­
ma w Teatrze Kameralnym nową o- 
prawę sceniczną podług projektów I. 
Lorentowicz - Karwowskiej. Zespół 
specjalnie skompletowany tworzą: p. 
C, Niedźwiccka (O felja), 1. Horccka 
(królowa), J. Staszewski (król), A. 
Kwiatkowski (duch ojca Hamleta), B. 
Rosłan (grabarz), Z. Rzęcki (Kozen- 
kranc), F. Chmurkowski (Polonjusz), 
Z. Relski (Gildenstern), J. Lubicz-Li­
sowski (Laertes), T. Warchałowski 
(grabarz), J. Rygicr (stary aktor). 
Wielkie zainteresowanie, jakie towa­
rzyszy temu wznowieniu „Hamleta', 
każe przypuszczać, żc ta tragedje szek­
spirowski stanie się wielkim sukcesem 
Teatru Kameralnego.

tychmiast zamienił konia nu kanapę. 
Nic wiemy dobrze, jakie były dal­
sze szczegóły. Jedno jest pewne, że 
kotlarz sprzedał klaczkę ze stratą.

Minęto pół roku, zdawałoby się, 
iż ślad wszelki po konin zaginął, gdy 
raptem do p. Piechockiego przyszło 
zapytanie zc starost wa Warszawa • 
Praga, dlaczego nie zameldował ru­
maku władzom * nic zaprowadził go 
do rejestracji wojskowej.

Kotlarz stawał z tego powodu 
przed Sądem Starościńskim. Długo 
opowiadał o swych przygodach, bu­
dząc ogólne zaciekawienie i współ 
czucie. Pan sędzia-referent, wziąw 
szy pod uwagę okoliczności łagodzą­
ce, skazał kotlarza na 5 złotych 
grzywny z zamiana na 1 dzień a- 
resztu.

R uskie  czasy
Natomiast inny obywatel, który 

nic nio m 'ił  z koniem wspólnego, 
dostał 3 dni bezwzględnej paki za 
kilka okrzyków, wzniesionych na u- 
licy Zamenhofa.

Jegomość ten, Tomasz Wielgolew- 
eki (Smocza 18) ukajał się na mie­
ście w stanie nietrzeźwym. Idąc zyg­
zakiem, wykrzykiwał:

—  Ludzie, za Ruska było le jn e j! 
Jeszcze Rusek wróci do Warszawy!

Miłośnika przeszłości zabrano do 
komisarjatu, gilzie hasła swe powtó­
rzył wobec dyżurnego przodownika 
i zamaszyście podpisał protokuł. To 
wystarczyło do wyznaczenia względ 
nie surowej kary.

Kiszka w Metropolii
O godzinie 4-cj nad ranem poli­

cja zastała w koszernym barze „Me-

tropoł" kilkunastu gości, którzy w 
oddzielnymi pokoju byli zajęci fas­
cynującą grą w „kiszkę". Właściciel 
p. Cbantezer tłumaczył się, żc zu­
pełnie o tem nie wiedział, że gości 
pozostawiono tam przez zwykło za­
pomnienie.

Jednakże sędzia staiościński nie 
uwierzył. Ponieważ nio po raz pierw­
szy stwierdzono „kiszkę" w  tej re­
stauracji, wyrok brzmiał przeraża­
jąco: 1500 złotych lub długotm ały 
areszt, z prawem aptlacj’ do Sądu
Okręgowego.

Odchodząc, p. Chantozcr oznajmił, 
iż wie, komu to wszystko zawdzię­
cza. Przysłużył mu się konkurent, 
właściciel baru „Central11 sprzeciw- 
ka, p. Gertner.

Koniec ś w ia ta
Zamieszanie wy jk ło  na bazarze 

przy ulicy Puławskiej, gdy między 
niewiastami ukazał się brodaty je­
gomość w  czarnym szerokopołym 
kapelusza i zaczął je straszyć koń­
cem świata.

Twierdził, żo ostatnie trzęsienia 
ziemi, katastrofy samochodowe i o- 
gólny upadek moralność są tylko 
wstępem, że wkrótce ukaże się ko­
meta na niebie, a po niej wystąpią 
wszystkie morza z brzegów

Lament słuchaczek był tak głoś­
ny, żc aż nadbiegł policjant. Zło­
wrogiego proroka wylegitymowano. 
Okazało się, iże jest to członek sek­
ty badaezów Pisma Św. tego, Alok- 
sander Lipko. D u-s tał 10 złotych za 
zakłócenie spokoju w miejscu pu- 
blicznem. Eos.

Hiedouiclitny dcwclu

ło się przy wyjątkowo licznym u- 
dziale interesujących się postępem 
Akcji w obszernej sali Domu Ludo­
wego. «

Zagaił je inicjator zebrania, dzie­
kan ks. kan. Goździk, za orasz aj ąc na 
przewodniczącego ka. kan. Jeliń- 
skiego, na assesorów —  dr. Reeh- 
niowskiego i p. Kokezyńską, na se­
kretarza —  p. J. Wororneckiego.

Referat o celach i zadaniach A k ­
cji wygłosił ks. dziekan, przedsta­
wiając jednoozcśuie zarys je j orga­
nizacji.

W  czasie dyskusji podniesiono ko­
nieczność podjęcia zbiorowej wal’-1 
z rozkładowym wpływem na masy 
złej, a z nazwy tylko polskiej pra­
sy, systematycznie wypaczającej 
chrześcijański światopogląd mas 
społecznych

Du prozydjum Akcji Katolickiej 
powołano: moc. T. Kępińskiego, J. 
Woromcckiego, Fr. Braulińskiegu i 
pp. Kokezyńską i Łuczycką.

NOCNE DYŻURY 
L E K A R Z Y  I  A P T E K  

Do poniedziałku dyżurnie w nocy 
aptoka p. Ryla przy ul. Kaliskiej 1.

Lekarze dyżurują, w nocy: z
czwartku na piątek —  dr. Sztnjn- 
berg, AL  3-go Maja 21, z piątku na 
sobotę —  dr. Otrębski, ul. Żerom- [ 
skiego 8, z soDoty na niedz-cię —  i 
dr. IConowa, ul. Bykowska 39. 

W ID O W IS K A  
IV kiuie Czary: „K ról to ja  .
W  kinie Nowości: „Co może Pa­

ryż11.

W  czasie naszej przedświątecznej 
zbiórki na najbiedniejszych Osiedla 
Targówek, których stałą opieką ota­
cza S. Teresa (T . K rzyża Samary­
tańskiego), Redakcja nasza otrzy­
mała telefonicznie zgłoszenie ofiary, 
rzekomo od firm y Chrólcicki w po­
staci 2 wieprzy. ,

Osobnik, który telefonował, podał 
swoje nazwisko —  „Józefowicz11, po­
lecił S. Teresie skomunikować się te­
lefonicznie z firmą Chróścicki, któ­
ra j txf,ąła się nawet dostarczyć 
swym samochodem hojną ofiarę na 
Targówek.

Tymczasem, gdy S. Teresa paro 
krotnie zwróciła się do firm y, po­
czątkowo telefonicznie, a wkońeu o- 
sobiście, odpowiedziano jej, że nikt 
z firm y ofiary nie zgłaszał, że jest 
io widać żart wielco niesmaczny, 
gdy i  wprowadził w  błąd zarówno 
nas, jak i opiekunów głodu iącyeh 
biedaków Targówka.

\ N ic wiemy, kto jest ów „Józefo­
wicz", w każdym rasie „żart" n- 
godził w biedne dzieci a Targówka, 
liczące już na ofiarę firm y O rc  
ścieki.

Wstrzymanie oroiaukcji „Stanisławów"
z zakrzyw ionym i nosami

C Y R K - ^
WSZYSTKO PO RAZ 1-szy w WARSZAWIE

S T A N I E W S K I C H
D ziś  i codzienn ie

E P O K O W E  W I D O W I S K O
f  V D V  I l i f l D A  olśniewająca pantomina O C (|  —  OSOb
* F l\ n \  pod W U U r f  wodna w 3-ch aktacb ■ » »  zespołu

C A A A A A  U f R Ó W  W O D Y  zalewa Cyrk zamieniając areną 
• J U U l / U U  w Czcalr fcsaiU*®*1**
Niewidziany w Polsce przepych wystawy! W O D O T R Y S K *  i niebywa*e 

EFEKTY ŚWIETLNE oraz NAJWIĘKSZE ATRAKCJE ŚWIATA: 
Sylva Kantor, mieszana grupa drapieżników: lwy, niedźwiedzie, pu­
my. —  Hady - Aili, 16 Marokańczyków największy zespól Skoczków.—  
Louis Gautler, św'atowej stawy reser koni. —  Trio Zaichlni, wlc.jcy 
klowni. Nowa grupa słoni. —  Hiszpański zespół *.evera. —  Trio 
Cempers, ekscentrycy z zebrą. CENY OD zł. 1 gr. 50.

DZIŚ 2 PR ZE D STAW IE N IA  o L e j popol. i o 8 min. 30 wieczorem.
Na przedstawienie popęd, ceny °d 1 zł. Dzieci i miodzież płacą połowę.

p o  r t
Harciarstwo

Wypadki i kradzieże
W YFADKł SAMOCHODOWE

Na p|. Mirowskim samochód prze­
jechał 42-letniego Menasze _ Nieren- j 
szteina, handlowca (Jagiellońsk: 36' 
Doznat on zwichnięcia lewego stawu 
barkowego i podudzia.

—  Na pl. Inwalidów, samochód 
potrącił 62-letn ego Feliksa Lotto, u- 
rzęcnika (Biata 2). Starzec doznał po­
tłuczenia lewego stawu barkowego i 
twarzy. —  Poszwankowanych opa­
trzono w ambulatorium Pogotowia.

3 )  FI ARY ŚLIZGAWICY
W  ciągu doby ubiegłej ofiarami 

śiizgaw.cy padły 3 osoby: Weronik," 
Rogalska.' bez za jęć- (Annopol), 
Jan Zieliński, bez zajęcia (Towaro­
wa 5) i Zygmunt Halperin, uczeń 
(Marszałkowska 134). —  Lekarze w 
ambulatorium Pogotowia stwierdzili 
złamanie ręki lub nogł.

BIRGER ROOD RANNY
Norweski mistrz świata, znakomity 

narciarz Birger Rood. miał wczoraj 
fatalny wypadek w Hall (Tyro l). Pod 
czas ćwiczeń Rood upadł tak nieszczę 
śliwie, że uszkodzi! sobie kręgosłup. 
Na czas dłuższy będzie musiał wyco­
fać się z życia sportowego.

PYSZNE ZAKOPANE I PRACO- 
W IT Y  ŚLĄSK

Czołowie narciarze zakopiańscy 
niechętnie korzystali z pobytu w  Za­
kopanem doskonałego trenera fiń ­
skiego Iappalainena. Wobec takiego 
stanowiska zawodników Polski Zw. 
Narciarski postanowił odwołać pro­
jektowany przyjazd dwóch innych 
trenerów zagranicznych. Dowiedzieli

Łjiźwiarsfwo
KURS JAZDY FIGUROWEJ 

Dnia 16 b. m. rozpoczyna się 
kurs jazdy figurowe., na łyżwach 
zorga zowany przez W. T. Ł. spe- 
eja nie dla dzieci.

Kurs prowadzony będzie na fo ­
rze Warsz. Tow. Łyżw. przez dyplo­
mowanego instrukto-a zawodu wego 
p. Zarębskiego.

Opłata za 10-dniowy kurs wynosi 
zł. 4.

ZAW ODY JAZDY FIGUROM EN 
,W. dniach 20 i  21 b. m. na torze

W. T. Ł. rozegrane zostań: zawody 
o Mistrzostwo Okręgu _ IV arszaw- 
skiego na rok 1934 w jeździe figu ­
rowej pań, panów i parami.

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat 
Komisji Sportowej V r. T. Ł. co­
dziennie w  godz. od 18 do 20 do 
dnia 18 b. m. włącznie.

REKORD ŁYŻWIARSKI

Na międzynarodowych zawodach 
łyżwiarskich w  Davos zawodniczka 
aastrajeka Kselotto Landbeck po­
prawiła swói własny rekord świato­
wy na dystansie 500 mtr- w  czasie 
5I.£ oek. Drugie miejsce zajęła nor- 
weżka Lee —  52,6 sek. Dawny re­
kord wynosił 61,5 sek. 
się o tem narciarze śląscy, ctórzy 
ńiż zwrócili S’ę do Polskiego Związ­
ku Narciarskiego z prośbą,, aby ten 
me odwoływał przyjazdu trener iw  dn 
Polski, lecz przysłał ich na Śląsk, 
gdzie wre w  pełni praca treningowa 
zawodników.

Hokej
ZW YCIĘSTW O WARSZAWIANKI

Wczoraj odbył się rrpcz hokejowy 
o moralne mistrzostwo Warszawy po 
między mistrzem Polski Legją a U ar 

, szawianką. Mecz zakończył si> sensa- 
' cyjnem zwycięstwem Warszawianki 
w stosunku 2:i (0:1, 0:0, 2.0). Jedy­
ną bramkę jla Legji strzelił Głowac­
kî  dla Warszawianki Przedpełski i 
Michalski*

W y d z ia ł  p i ą t y  S ą d u  O k r ę g o w e ­
g o  w  W a r s z a w ie  z a s y p y w a n y  j e s t  
p o d a n ia m i  r o z m a i ty c h  o s o b n ik ó w  
w y z n a n i a  m o jż e s z o w e g o ,  k tó r z y  
z g ł a s z a j ą  s ię  z  p r o ś b a m i  o  z m ia ­
n ę  ’m io n  ż y d o w s k ic h  n a  c h r z e ­
ś c i j a ń s k i e .  P o n ie w a ż  z m ia n a  n a ­
z w is k  n ie  n a t r a f i a  n a  p o w a ż n ie j ­
s z e  t r u d n o ś c i ,  s z e r e g  ż y d ó w  u z y ­
s k u j e  n a z w is K a  o  b r z m ie n iu
r d z e n n ie  p o l s k ie m  i d i a  p i ę k n e j  
c a ło ś e i  b r a k  im  ty lk o  j e s z c z e  o d ­
p o w ie d n ic h  i  h a r m u n i z u j ą c y c h  
im io n .  W ła d z e  a d m i n i s t r a c y j n e  
z a z w y c z a j  u w z g l ę d n i a j ą  ż y d ó w  o 
z m ia n ę  n a z w io k a ,  -z w ła sz c z a , g d y  
n i e  o t r z y m u j ą  p r o t e s tó w  z e  s t r o ­
n y  o só b , n o s z ą c y c h  id e n ty c z n e  
n a z w is k a .  S ą d y  j e d n a k  p r a w i e  z 
r e g u ł y  o d m a w ia j ą  p r o ś b o m  o
z m ia n ę  im ie n ia .  K ie d y  p o d a n ia  
d o  s ą a o w  z a c z ę ły  n a p ły w a ć  m a ­

so w o , z a c z ę to  r ó w n ie ż  m .iso w o  
o d m a w ia ć  i w ó w c z a s  ż y d z i  o d w o ­
ł a l i  s i ę  d o  w y ż s z y c h  i n s t a n c y j  i 
j e d n a  z  t a k i c h  s p r a w  w p r o w a ­
d z o n a  z o s t a ł a  n a  w z m o c n io n y ,  
z ło ż o n y  z s i e d m iu  s ę d z ió w  k o m ­
p l e t  S ą d u  N a jw y ż s z e g o .

S ą d  N a jw y ż s z y  o r z e k ł  w  t e j  
s p r a w i e ,  z e  z m ia n y  im io n  d o k o ­
n y w a ć  m o ż n a  j e d y n i e  w  ś c i ś l e  
o k r e ś lo n y c h  w y p a d k a c h ;  j e ś l i  
z a ś  c h o d z i  o  im io n a  ż y d o w s k ie ,  
to  m o ż l iw e  j e s t  p r z e p r o w a d z e n ie  
z m ia n y  im io n  z d r o b n ia ły c h  n a  
a u t e n t y c z n e  im io n a  b i b i l i jn e ,  j a k  
n a p r z y k ł a d  B e r  n a  E e r e k ,  M o s z e k  
n a  M o jż e s z  i t .  p .

W  t e n  s p o s ó b  m a s o w a  p r o d u k ­
c j a  „ S t a n i s ł a w ó w 11 z  z a k r z y w io -  
n e m i  n o s a m i ,  z o s t a n i e  z a h a m o ­
w a n a .

Kronrkia sądowa
O szustw o

ARSZAW A. —  W  Sądzie Ape­
lacyjnym w Warszawie toczyła się 
sprawa Anny Opałkowej, żony- star­
szego posterunkowego P. P., oskar­
żonej o niezwykle sprytne oszustwo. 
OpałKowa mieszkała w domu w 
Pruszkowie, który należał do p. Ja 
niny Wiśniewskiej. Opałkowa wnio­
sła do sądu cywilm-go skargę, doma­
gając się od p. 'Wiśniowskiej zwro­
tu rzekomo pożyczonych 9.000 zi„ 
przedstawiając na dowód prawdy 
kwit, podpisaaiy nrzez właścicielkę 
domu. Tymczasem okazało się, iż 0- 
pałkuwa dopuściła się oszustwa, n- 
zysku.jąc podpig właścicielki domu ln 
blanco, który sama następnie wypeł­
niła odpowiednią treścią. Sąd Okrę­
gowy skazał Opałkową na połtora 
roku więzieniu i wyrok ten uległ za­
twierdzeniu przez drugą instancję.

Z n i e s ł a w i e n i e
W A R S Z A W A  —  Oryginalną 

sprawę rozpatrywał w dniu we-zoj nu 
szym Sad Grodzki. Były pracownik 
firn y  fotograficznej „A.jua11, nieja­
ki Puchała, wystąpił do sądu twier­
dząc, że firma dopuściła się zniosia- 
wieiiia. Puchała był zwolniony przód 
paroma miesiącami z firm y i, pew­
nego dnia, przygotowując się do 
przekazania urzędowania, przeglądał 
odbitki korespondencji, wysyłanej do 
Berlina. Wśród nich Puchała zauwa­
żył skrawek kalki, na której była 
odbita treść listu firm y do centrali 
w jego sprawie. Dyrekcja f i l j i  pisa­
ła, żc nio może dłużej zatrudniać 
Puchały, gdyż istnieje podejrzenie 
żo jest zamieszany w aferę szpie­
gowską. Puchała zatrzymał kalkę, 
jako dowód rzeczowy, i sprawę skie­
rował do sądu, żądając ukarania 
członków dyrekcji. Na przewodzie 
sądowym Puchała nio mógł przed­
stawić jednak dowodu, gdyż. na sku­
tek bardzo częstego przeglądania go, 
uległ on znacznemu zniszczeniu. Na 
rozprawie sądowej pełnomocnik o- 
skarżyciela zwrócił się do dyrr-keli 
firm y o przedstawienie oryginału 
dokumentu.

Proces t. zw . 
„p o lsk ie j kreugeriacty*
W A R S Z A W A  —  Wydział J II 

K am y Sądu Okręgowego wyznaczył 
już termin w sensacyjnej sprawie 
„polskiej kreugeriady" kierowników 
oszukańczej firm y „Gdylojd11, która 
oporując fałszywemi akcjami i fik- 
cyjnenii bilansami, naraziła poważne 
firmy na straty, sięgaj, cc 400.000 
zł. Wśród poszkodowanych znaiazła 
się, jak wiadomo, stocznia gdańska. 
Czterech dyrektorów spółki, z b kie­
rownikiem Banku Niemieckiego w 
Katowicach, Klaudjuszem Żylskim, 
zasiądzie na lawie oskarżonych w 
dniu 12 lutego.

Epilog „m a r*zu  g łodnych"
h Ó D t-  —  W  procesie przeciwko 

kilkunastu komunistom, inicjatorom 
i urzędnikom t. zw. „marszu głod­
nych11 pod urząd wojewódzki, zapadł 
w dniu wezorajszym, po dwudniowej 
rozprawie, wyrok skazi Ący Głeich- 
stoinownę na 6 lat więzienia, Okrę- 
tównę i Licbbaborównę po 5 lat, 
Jankla Kona na 4 lata; pozostali o- 
skarżeni skazani zostali na kary 
więzienia od 1 roku do lat 3. Dwu 
młodocianych oskarżonych sk srowa- 
nych zostało do Domu Poprawczego.

Z łe  św iad ec tw o  u rzę d o w e
W A R S Z A W A . —  Swego ezasu 

donosiliśmy o sprawie p. Zygmunta 
Kabla, naczelnika Wydziału Kon­
troli i Dochodów Warszawskiej Dy­
rekcji Kolejowej, oskarżonego przez 
p. Stanisława Gorzeokicgo, urzędni­
ka tęgoi W ydliału  o z,ni osławienie, 
jakiego rzekoma dopuścił się naczel­

nik Kahl, pisząc w urzędowem świi 
dcctwie, iż jest on jednostką, stoją­
cą na niskim poz;omi" moralnym i 
wykolcj-mcem. W  czacie przewodu 
sądowego okazało się, iż na terenie 
Dyrekcji popełniono nadużyci* na 
ogólną kwotę 30 000 zł., w  kł óre za­
mieszany był p. Gorzecki, na sku­
tek czego Komisja Dyscyplinarna, 
prowadząca dochodzenie, oskarżyła 
go o działanie na szkodę Kolei Pań­
stwowych. Fakt ton wypłynął na po­
przedniej rozprawie. Na ostatn:ej 
rozprawie wysjły na jaw  nowa oko­
liczności, rzucające nieciekawe świa­
tło na sylwetkę b. urzędnika. W o­
bec stwierdzenia na przewodzie są­
dowym, iż opinja naczelnika Kahla 
wydana o p. Gorzeekim odpowiadała 
w zupełności prawdzie, sad oskarżo­
nego naczelnika uniewinnił.

Tragiczna p o r.iy łka
CZĘSTOCHOWA. —  Sąd Okręgo­

wy rozpoznawał sprawę czterech 
wyrostków: Jana Suchy, Jana
Dziurkowskiego, Józefa Połacia i 
Stefana Śpiewaka, wszystkich mic 
szkauców wsi Złoty Potok, oskarżo­
ny „li o napad na Edwarda Botabi- 
kn Oskarmni wzięli Bombika za 
jednego zc swych kolegów, z którym 
mieli jakieś porachunki. Gdy Bom- 
bik jwzcóhoilził_-j>r7.ez wieś, napast­
nicy rzucili się na niego, oorzuca- 
jąc kamieniami. Nieszczęśliwy padł 
pod gradem kamieni, przyezem stra­
cił przedr;e zęby i doznał złamania 
szczęki. Pomyłka wyjaśniła się po 
niewczasie. Sąd skazał młodocianych 
przos^ępcców po 6 miesięcy więzie-

Z  kram
ŁÓDŹ. — Wpobliżu Gorzkowic, na 

łące rolnika Białeckiego, przy wy­
równywaniu gruntu, właściciel łąk. 
natrafił na szczątki ceramiki i in­
nych przedmiotów historycznej war­
tości. Zawiadomiono województwo i 
na miejsce udała się komisja rzeczo­
znawców, a m. in. zainteresował się 
tem również profesor Uniwersytetu 
Poznańskiego, dr. Zakrzewski. 
Stwierdzono, że odnalezione zabytki 
pochodzą z przełomu wieku 16. i  17., 
a są to głównie kafle piecowe o pięk­
nych, artystycznie wykonanych or 
namentach.

ŁÓDŹ. —  W  fabryce mydła „N e­
stor11 zdarzył się tragiczny wypa­
dek. Do chorego konia wezwano fel- 
czora, Piotra Kasprzaua, który wy­
konał odpowiednie zabiegi. Gdy nie 
odniosło to skutku, Kasprzak, przy 
pomocy Lewkowicza, urzędnika fa ­
bryki, zaprzągł konia do bryczki, Że­
by koń się przebiegł. W  pewnej 
chwin koń poniósł, bryczka się wy­
wróciła, a koń stratował obydwóch 
tak, żc Lewkowicz zabity został na 
mio.isou, a Kaspnak zmarł w  szp'- 
talu.

POZNAN. —  Odbyło się tu niorw 
e z c  walne zgromadzenie Izby Notar­
ialnej okręgu Sądu Apelacyjnego. Na 
zebraniu, które zgromadziło 150 no- 
tarjuszów, u województw poznań­
skiego i pomorskiego, tudzież z okr< - 
gu kaliskiego i włocławskiego, prze­
wodniczył prezes S. A. Szyszko. W y­
brano Radę Notarjalną, do której 
weszli notarjusze ze wszystkich o- 
krogów, a do prezydjum wybrano dr 
W itolda Jeszko (prezes), dr. W 'tol- 
da Prądzyńskiogo (w :eeprezcs) i dr. 
Karczewskiego (sekretarz).

Likwidacja cukierni
Istniejąca od kilkudziesięciu lat du­

ża cukiernia z bilardami p. f. „Bcrt- 
gold i Grodzicki” (dawniej Słupski) 
przy ul. Marszałkowskie' 115, róg 
Złotej, została zlikwidowana.
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Tabela potrijcen na ubezpieczenia
Pracownicy fizyczni

(Ciąg d a lszy  ze  str. 3 -e j)

A i f ' C Str. S

265—268 6.40 8.00 845
>09—272 6.50 8.12 8.58

27.ł—27; 6 60 8.25 8.71
2J&—28l 6.70 8.57 8.84
*82—285 6.80 8.50 8.98
286—289 9.90 8.62 9-J1
190—293 7.00 8-73 9.24
W4—297 7.10 8.87 9.37
298—302 7.20 9.00 0.50
303—306 7-30 9.12 9.50
307—310 740 92.5 9.50
3H—314 7.50 9 )7 9.50
,115—3l8 7.60 9,50 9-50
319—322 770 9.62 9,50
333—327 7.80 9-75 9,50
328—33J 7 9o 9«7 950
332—335 8.00 IO.OC* 9,50
33Ó-339 8.10 10.12 9-50
' 40—343 8.20 10.25 9-50
.*44—34 S.30 10.37 •̂50
748-332 840 lO.JO 9.50
->53—356 8.50 IO.Ó2 9,50
357—360 8.60 10.75 9.50
361—364 8.70 10.8, 9-50
305-368 8.80 11.00 930
369—372 89o 11.12 9.50
373—3/7 9.00 It25 9-50
.1/8—381 9-to 11-37 9,50
3R2—385 9.20 11.50 •>5o
:.86—389 0.30 11.62 9-50
390—J93 9.40 JI.7S 950
394—397 »5o 11.87 9,50
_9&—402 9.60 12.00 9.50
403—40u 9-70 12.12 0.50
407—410 9.80 12.25 0.50
4U—414 990 12.37 9,50
415—418 10.00 12,50 0.50
419—422 10.10 12.62 9-50
423—42/ 10.20 12:75 9-50
428—431 10.30 12.87 9-50
432—435 10.40 I J.OG 950
436—430 JO,50 13-12 9-50
440-443 10.60 13.25 950
444—44; JO.70 1337 950
448—452 10.80 13.50 950
453—456 13.90 13-62 950
457—490 11.00 13-75 9-50
401 -464 II .10 13-87 9,50
405—468 11.20 14.00 9.50
469—472 I I -30 14.12 0.50
471 -477 I i  40 14-25 11.50
478—481 Ii.SO J+37 9.5O
482—485 I 1.60 J4-SO 0.50
486—489 11.70 I+Ó2 9-50
400—403 I I .80 1+75 950

10.56 494- -497 11.90 14.87 950 11.88
10.72 498 —502 12.00 35-00 9,50 33.88
10.80 503—506 12.10 15-32 950 11.88
11.05 .507—510 12 20 15-25 950 11.88
11.22 5 II-S I4 12.30 15-37 0.50 11.88
11.38 515—518 I24O 35,50 950 31.88

u -55 519—522 12,50 I5-Ó2 950 11.88
j J.71 pJ3—527 12.00 3 5-75 950 11.8S
3 .88 328—531 I2.;o 15.87 9.50 11.88
11.88 532—535 12.80 10.00 950 11.88
11.88 536—539 32-90 16.12 950 11.88
1 .88 540—543 13-00 16 25 950 11.88
11.88 44—547 I.iiO 16.37 950 31.88
11.88 548—552 33-20 16.50 950 11.88
11.88 553—556 1330 36.62 950 Il.SS
11.88 557— 560 33 40 10.75 950 H .88
11.88 561—564 13.50 16.87 95Q 31.88
1 .88 565—568 13-60 1700 950 I j .88
U .88 569 ~572 13-70 37.12 9,50 11.88
11.88 573—577 3380 17.25 950 l i  88
11.88 578 -58i 3 3-90 1737 950 n. KB
j i .88 582—585 34.00 17.50 950 11.88
H .88 586 -589 i+10 17.62 950 11.88
11.88 590- 593 1+20 17.;: 950 31.88
3 .88 594- -597 3+30 37.87 950 11.88
11.88 598—602 I44O 18.00 950 11.88
3,.88 603- -600 3+50 18.32 95° n .88
31.88 607—610 14.60 38.2.5 950 31.88
3 3.88 611—614 1+70 3t 37 950 11.88
31.88 615—618 34.80 iR 5Q 950 11.88
33.8? 619—622 1+90 18.62 950 31.88
33.88 623—027 I5+O 38.75 !>SO 33.88
3 1.88 628—651 35.10 18.87 950 31.88
31.88 652—635 35 20 39.00 9,50 11.88
11.88 630—639 35-30 19.12 950 31.88
11.88 1146—643 35-40 1925 950 11.88
f.1.88 (44—^47 35.50 3937 950 3 3.88
31.88 6, 1—652 13.60 10.50 0,50 11,88
13.88 655—656 1.7® 19.62 0.50 11.88
11.88 657—600 1580 3975 950 11 88
31.88 W, 1—664 35-90 10.87 950 11.88
11 88 965- -668 36.00 20.00 0,50 11.88
11.88 609—672 Ib 10 20.32 OTO 11.88
i i .8S 675—6/7 16.20 20.25 950 11.88
31.88 678—i>8i 36-30 20-37 9,50 11.88
11.88 682—085 36.40 20,50 950 11.88
11.88 <>80—089 16,50 20.62 9,50 31.88
11.88 6>X3—693 36.60 20.75 9,50 31.88
31.88 ■>9ł—697 36.70 20.87 9,50 11.88
11.88 óoS— 702 16.80 21.00 9,50 11.88
n .88 703—70(1 16.90 21.12 O.50 31.88
11.8ł 707—730 37.00 21.25 9.50 11.88
i i -88 7H—7M 17.10 21-37 950 11.88
11.88 715—718 17.20 21,50 0.50 11.88
H .88 719-7 22 37,30 21 62 O.5O 13.88

723—72.4 17-20 21-75 950 11.88

„ G r a n d ę  d a m e "
Toalety w  w ielk im  stylu , o szlachetnych iinjach

N ow ozaczęty rok, 1934 podkre-, jąca kobieta nie ma czasu na po­
ślą jeszcze i uwydatnia naszą] południowe w izyty , ale ma go

Zgłoszenie uoezpieczonycb I I I .
N e cąude kar za przekrojenie terminu 13.1.
Zgodnie z wyraź on em przez nas go terminu żadnych kar, któro gro-

przed paru dniami życzeniom, aby 
termin zgłasaania do Ubezpieczalni 
7. „ta ł przedłużony poza datę 15 
stycznia, Minister Opieki Społecznej 
wydaL polecenie, aby Ubezpieez.alnie 
mc dtOsrOwały za przekroczeni o te­

zą pracodawcom za niezgłoszoTiie u- 
.btzpieasftuyeii do dnia 1 lutego r. b 

Przedłużenie terminu do 1 lutego 
było koniecznie choćby z tego wzglę­
du, żc przed 15 zgłoszono zaledwie 
2O00 ubezpieczonyeh

Porozum ienie z Czechami
f  sprawach gospodarki turystycznej

w  Tatrach i Beskiuach
Celem ujednostajn ien ia gospo­

darki tu rystycznej po obydwóch 
stronach gran icy  polsko - czesko- 
słowackiej uznano za pożądane 
porozum ienie się oddziałów  Pol. 
Tow . Tatrzańskiego, prowadzą­
cych gosoodarkę turystyczną w

w Zakopanem. Rów nież oddziały 
Pol. Tow . Tatrzańskiego, prowa­
dzące gospodarkę turystyczną w 
Karpatach Wschodnich, porozu­
m iały się ju ż z w łaściwem i od­
działam i Klubu czesko - słowac­
kich turystów , g łów n ie co do

Pasmach granicznych, z odpo- znakowania ścieżek turystyez
w iedniem i oddziałam i Klubu 
czesko - słowackich turystów, go­
spodarujących po przeciwnej 
stronie granicy.

D la terenu T a tr  zainaugurowa 
no ju ż  tego rodzaju  porozum ie­
nie, odbywając kon ferencję  z de­
legatam i -mdziałów Klubu czesko 
słowackich turystów  kolejno
przy Szczyrbskim Jeziorze oraz

WsiBia m  •  o c S f e

nych i budowy schroniska na 
Czarnohorze.

N a  ostatniem  posiedzeniu za­
rządu głów nego P. T. T . w ezw a­
no rów n ież oddziały, pracujące w 
Beskidach Zachodnich, a w  szcze 
gólności w  Beskidach Śląskich, 
aby naw iązały kontakt z na jb liż­
szymi oddziałam i Klubu czesko - 
słowackich turystów.

obecną modę, którą można na­
zwać modą „grandę dam e!" B aw  
ne suknie, skromne, krótkie, bez 
wyrazu i lin ji, te suknie „petite  
fnm m e", lubione przez kobiety, 
bo według ich zdania „rob-ły  
m łodo" —  ustąpiły m iejsca tua- 
letum w  w ielk im  stylu, w któ­
rych zachwyca nas szlachetność 
lin ji. pewne dostojeństwo syl 
wetki, dystynkcja połączona z 
kobiecością i wdziękiem .

Cecha epoki
Cechą naszej epoki — jes t am­

bicja. Dziś wszyscy, na jak ich ­
kolw iek  szczeblach drabiny spo­
łecznej stojący, pragną się 
wspiąć w yże j, pójść jaknadah j, 
w ziąć z życia  w szystko, co łyd­
ko daje się wziąć.

Ludzie pracujący ca ły dzień, 
k iedy przyTjd zie  w ieczór, nie szu 
kają wypoczynku w zaciszu du- 
mowem, nie grze ją  się przy  ko­
minku, ewentualnie przy  raj,ja  
torze, drzem iąc lub od niechce ■ 
nia przerzucając gazety.

Po skończonej pracy m ają oni 
jeszcze ty le  w  sobie cn erg ji i za­
interesowań, że chcą skorzystać 

w ieczornych godzin i u jm ując 
sobie snu, być w  teatrze, na kon­
cercie, w  kinie lub na odczycie. 
I  d latego w Paryżu, nawet w  ty ­
godniu, sale kinowe są przepeł­
nione, „ogon k i" tw ovzą się przed 
kasami teatrów, b ile ty  są zama­
w iane na tydzień  lub dwa przed 
przedstawieniem .

Kobieta  pracu jąca chce choć 
na kilka godzin w ieczornych  
stać się „w ie lką  pan ią", zapom­
nieć o całodziennych zabiegach, 
przenieść się, jak  kopciuszek, w 
te r zaczarow any świat, jak i stw-a 
rza sztuka i elegancja.

M n iej lub w ięce j świadoma 
kobiecych serc, dzisie jsza  moda 
zrozum iała to pragn ien ie —  i 
strojem - dopomaga do te j m eta­
m orfozy. Kobietka, która w  skrom 
nej, codziennej, krótk iej sukni, 
cą ły  dzień kłopocze' się i zabiega
0 tysiące rzeczy  z życiem  prak- 
tyeznem zw iązanych, w ieczorem  
zam ienia się w  „grandę dame" 
dzięki pow łóczystej tualecie, spły. 
w a jącej z godnością ku ziem i, i 
która każdą sylwetkę "  'wyższa, 
W 'yszlachetnia i p rzystra ja .
, Pom im o kryzysu i ciężkich cza­
sów, ludzie coraz częściej w ieezo- 
ry spędzają poza domem, w ieczo­
row e stro je, długie tualety za j­
mują w ięc coraz w ięce j m iejsca 
w  garderob ie kobiecej i sta ją  się 
przedm iotem  najw iększej uwagi
1 twórczych w ysiłków  mody.

Popołudniowe, w izytow e suknie
są potrzebne paniom, którym  środ 
ki pozw ala ją  na b . W '" :e i p rzy j­
mowanie gości na herbatkach i 
cock ta ilach ; przeciętna, pracu-

poci dostatkiem na w ieczorne ze­
brania, na kino, teatr, lub kolacje 
w restauracji.

N a jc e m o K ra ty c zn ie js ia
su kn ia

N ie  bęasie w ięc  paradoksem je ­
żeli pow iem y —  że najdemokra- 
tyczn iejszą  tualetą, czy li najpo­
trzebn iejszą wszystkim kobietom 
—  jes t suknia w ieczorow a ! A le  
chociaż przeznaczona dla w szyst­
kich, nie zn iża się do poziomu

„grandę dam e", które zyskało 
obecnym tualetom pochwały za­
równo pań, jak  i panów.

W ie c z o r o w e  o k r y c ia  
i k a p k i

W spom niałyśm y ju ż  w  poprzed 
nich artykułach o nacisku, jaki 
zim owa moda kładzie na przy­
bran ia fu trzane, g ra ją  też one 
w ie lką  ro 'ę  w  w ieczorow ych  stro­
jach.

Obecnie w  Paryżu , panie będą-

Na dzień 22 b m. wyznaczony 
został w Wydziale IV  Karnym Są­
du Okręgowego proces o zasądm- 
czoni znaczeniu, w-, toeaony działa­
czowi narodowemu o noszenie mu u 
dura Obozu W ielkiej Polski. Rozpa­
trywana będzie sprawa dr. Jana 
Moedorfa, skazanego w swoim cza 
sic p»zoz Starostwo Grodzki® W ar­
szawa - Południe na 250 zł. grzyw­
ny z zamianą na 2 tę godnie aresztu

ce w  teatrze, w  lożach, albo na

sukni „p e tite  fem m e", ale prze- j >'Iko nie 'U jm u ją
, iwnie, podnosi kobietę ć a wyżyn  ^ ° “ ch b0erek  gronostajowych, 
p r a w n e j  dystynkcji i d egan - , l ub C a r n o t  nych p n  rW n y c h  li-

.. J * sami pelerynek, ale pozostają na-

J,\ w ięc przedewszystk iem  opa- T et w  P i z a c h  w ieczorow ych  

da do ziem i, łub nawet op iera  się r018 ’  w a r ts .  
nieco o ziem ię brzegiem  spodni* | W obec tego  płaszcze -wieeewo- 
cy, albo przechodzi w  tren, w  dłu we stają się coraz stro jn ie jsze, i 
gi, w loKący się za suknią i ukła- p raw ie przypom inają  suknie: 
dający na m ajestatycznej posadź- najnow szv model płaszcza firm y  
ce. L am in , je s t z czarnego aksam.-

Sensacyjn?* now ość
Sensacyjną nowością je s t tua- 

lata, kreowana przeć firm ę Au- 
gustabernard, w  Której bardzo 
długi i szeroki tren zaczyna się 
nisko p rzy  spódnicy i w lecze się 
jak królewski płaszcz. T ren  ten 
nie pozw ala  na swobodne poru­
szanie się w  sali, napełnionej 
gośćmi, d latego panie ow ija ją  się 
mm i przytrzym u ją  go  sprzodu, 
co również, p rzy  w ie lk ie j lekko­
ści m aterja lu  i p rzy  Kroju w  
ukośne „decoupe", w ygląda jak  
ładnie ułożona draperja  lub fal- 
bana.

Inną nowością n iezw ykle prak­
tyczną są przyp inane t r e n y ; w y­
obraźcie sobie, naprzykład, g ład­
ką suknię „p rin cesse" z atłasu, 
do k tóre j dodaje się tiu low y tren 
w tym  samym kolorze co suknia.
Tak i pomysł rzuciła  firm a  M ain- 
bocher, możemy mu w różyć  w iel* 
kie powodzenie. T ren  taki możo 
się składać z tiu low ych  fa lb a ­
nek, które ozdabiają spódnicę i 
są umocowane sprzodu. Suknia 
taka ma tę w ie lką  zaletę, że bez 
falbanek służyć może do restau­
rac ji, lub teatru , a przybrana 
trenem nadaje się na bale, rauty 
i w ie lk ie  zebrania, albo ga low e 
przedstaw ienia.

Tren  albo fa łd y  pow łóczystej 
sukni stanow ią jakby piedestał, 
na którym  wznosi się wydłużona 
sylwetka kobieca. Fa łdę, ukośne 
limie „dścoupe" zarysowują kon­
tury, m ały dekolt sprzodu i g łę­
bokie spiczaste w y d ęc ie  stylu, 
u jęte obramowaniem  z białego 
lisa, tiu low e kapki, lub fa lbanki 
u ram ion —  wszystko to nadaje 
w ieczorowym  tualetom  godność 
westalek, połączoną z pow iewno- 
ścią i wdziękiem . Ta  m ieszanina 
eteryczności i p rostoty w  lin ji 
da je w łaśn ie to ogólne w rażenie

tu, rękaw y zaś gronosta jow e bia­
łe, bez 1 ogonków  naturaln ie. 
W orth rów m eż rob i fu trzane rę 
kawy, ale w  tym  samym tonie, co 
płaszcz; firm a  V ionnet, zawsze 
śm iała w  sw-oich pomysłach, ozda 
bia czarny płaszcz rękawam i i 
karczkiem  —  pą3cwym. *

A le  te j zimy, najm odniejszym i 
w ieczorowem i okryciam i —  będą 
pelerynki, tak zwane „C a p e s !"  
Mamy ich całą ko lekc ję ! A  w ięc 
capes z kaptuskami, albo kryza­
mi, fu trzane capes lub z lamy, 
capes podobne do żakiecików  i 
żakieciki, ozdobione jakby p e le ­
rynką i przy pom inające capes! 
Inne jeszcze składać się będą w ła 
ściw ie z dwóch rękawów, połączo 
nycb szarfą , otacza jącą szy ję  i 
spadającą na plecy. F an taz ja  w ie  
czorowych narzutek sta je  się tak 
nieoczekiwana, że w krótce trudno 
nam będzie je  nazwać i określić 
ich fason !...

^rancipe.

Czy wolno nosić mundur?
Spraw a d-ra Mosdorfa

za noszenie mundur, n OW P, Obrona 
oskarżanego powołuje uę na to, że 
obowiązujące u nas przepisy usta­
wom- nie zawierają żadnych nóziu, 
zakazujących noszenia munduru. Na­
leży nadmienić, że w analogicznej 
sprawie, mianowicie o noszenie mie­
cza Chrobrego, Sąd Najwyższy o- 
rzekł już, że noszenie tej odznaki 
nie może być ścigane kamie. f

Czterej słynni paserzy przed sadem
Złodzieje okradali biura państw ow e

B i l L  r  R  a s  v
1<go lutego

Przed dwoma laty władze bezpie­
czeństwa zwróciły uwagę nr tajem­
nicze kradzieże, dokonywane przez 
niewykrytych sprawców w eałym 
szeregu iustytucyj państwowych, jak 
w Biurz*-- Kontroli Placówek. Zagrs 
nicznych MSZ oraz w Centralnej 
Bibljotece Wojskowej w Alejach U 
jazdowskieb 1 4. Złodzieje kradli ma­
szyny do pisania i wartościom > a 
rytmometry.

Mimo zarządzanych bardzo ści­
słych obgcrwacyj nie udało się ta 
jemniozydi złodziejów uchwycić ni 
gdy na gorącym ye-zynku, jak rów­
nież i po faktach kradzieży. Ujęto 
natomiast paserów. Są to: Josek 
Feinsehncider, głośny swego ezasa z 
kradzieży monstrancji w kościele 
N. M- P. na Nowem Mieśoio oraz 
pozostali K iw a  Tenenbaum, Chana 
Tenenbaum i Icek Schreiter. Nabyte 
maszyny i arytmometry paserzy <xl 
dawali do mechanika Cisacwskiego 
w Ostrołęce, przesyła^-c je  poczta, 
jako galanterię. C;szewski odnawiał 
maszyny oraz zacierał i zmieniał nu­
merację.

Gdy zatrzymano paserów, areszto­
wany- był rów r:eż i Ciszewski. Zdo­
łał on jednak udowodnić, że nie w ie­
dział nic o pochodzeniu przesyłanych 
mu maszyn i działał w dobre., wie-

J O )

Chwalcy bałwanów
Przekład L- Ciechanowieckiej.

—  Szkoda, żeśmy nie w z ię li gabinetu —  zauważył 
z westchnieniem . -— A lbo żeśmy się poprostu nie spot­
kali w  zacisznym  pokoju- E n fin  seuls..,

—  Toby panu nie w ystarczyło odparła M inna. 
Pańska am bicja me byłaby zaspokojona. Pan lubi mieć 
liczną w idownię...

Uniósł się i zaczął ją  zapewniać 0 swe  ̂ m iłości. Ona 
zaś jes t okrutna i zimna, jak  Angielka-

—  A  ja  myślę, że na dzisia j wystarczy panu, t0 e0 
pan zdobył.

—  Czy mogę marzyć, że jutro... że innyń r azem.„
- -  M arzyć wolno każdemu —. odpowiedziała, prze­

słoniwszy oczy rzęsami.
Po śniadaniu w yszli do ogrodu. W da li bielał jasny 

pałac kasyna. Połysk iw ały  kopuły, schody i tarasy w y­
łan iające się z zieleni. Kobaltowe morze roztapiało °ię  
na horyzoncie w  niebieskośc. nieba. Po lew ej stronie 
wyłaniam  się z m orskiej ton* w łoskie wybrzeże, a na 
prawo w idać byio Monaco z pałacem góru jącym  ńad 
start św ieckiem  m iasteczkiem. W dole m ien iła się z*e'  
leń trawników  i barwne kłębowisko kw iatów , przeei* 
n a jif geom etrycznym i lin jam i białych balustrad i scho­
dów. W  upalnem pow ietrzu  unosiła się woń egzotycz­
nych roślin.

—  Upajające... upajające...— pow tarza } Boissy —  jak 
wino, albo jak... pani.

M inna w zruszyła  ram ionam i i popatrzała len iw ie 

wokoło siebie.
—  Ładn ie tutaj. A le  wkońcu mu się tego  dosyć. 

Zręsztą wszędzie je s t nudno a. la  longue. K tóra  godzi­
na? —  dodała po chw ili.

-  P ó ł do trzec ie j r— odrzekł, zerknąwszy na ze­

garek.
Pan i Delarnare m iała p rzyjechać o pól do p iątej. 

Można w ięc pozbyć się Boissy‘ego.
—  M o ż e  u s i ą d z i e m y  —  z a p y t a ł  B o is s y .
Z a ję li m iejsce na fote lu  pod parasolem.

^ro-szę mnie bawić. Nudzę się —  ośw iadczyła 
M inna.

— ■ Baw ić panią? Jestem  zanadto zakochany.
—  T o  proszę mi opow iedzieć, w  kim  się pan ostatnio 

kochał?
Zaęcął znowu m olestować M innę, by zechciała mu 

hyć przychylną- Ją zaś zaczęło nudzić uwodzenie uie- 
in teresu jącego towarzysza. P rze ja d ły  się je j  komunały 
• komplementy, jak iem i ią  karm ił.

N ag le  Boissy zam ilkł i n iepostrzeżenie opasał ją  ra­
mieniem. Znalazła się w  jego  objęciach, a zanim zdołała 
się mu w yrw ać p rzyw arł ustami do je j  ust. Lecz Minna 
"L całej s’ ’ y uderzyła go w  twarz. N a  pulchnym policzku 
Francuza w ykw itła  czerwona plama. Odpalony konku­
rent chw ycił M innę za ręce i w ykręcił je  z całej siły.

■’*-*• Puść pan w  te j chw ili —- przem ów ił ktoś ro zk a ­
zującym  tonem

ifże li yysokieg-o, tęgiego m ężczyznę, odzianego 
W sportowe tw e ą d j j w y b la k ły  sło m kow y kanelusz. 
B o issy z c iw a ł się z  fotela i o b rzu c ił nieznajom etro
gniewnem spojrzeniem.

—  M onsieur —  syknął.

N iezna jom y nie zwrńcał na n iego uwagi —  patrzał 
na M innę tak, jakby ją  znal

—  Miss H art?
Spojrza ła  nań bez słowa. W reszc ie  szepnęła:
—  T o  pan M err iam ’

Zdawało się je j  czemś nieprawdopodobnem, że w idzi 
go żyw ego przed sobą. Rzek łbyś spadł z nieba.

Odzyskała jednak zaraz przytomność, i w yciągnęła  
rękę.

—  Cieszę się, że pana spotykam.
—  Czy m ógłbym  się pani przydać?—-zapytał.
—  Ach , nie —  odparła, a zw raca jąc się ku Boissy ‘e- 

mu, k tóry  nie ochłonął jeszcze z w rażen ia, ooda ła :
•—* D zięku ję panu za m ile spędzone popołudnie.
Rzekłszy to skinęła mu głow ą lekceważąco. Boissy 

szurgnął nogam i i odszedł niepewnym krokiem.

—  Czego u diabła chciał od pani ten jegom ość? —• 
zapytał śm iejąc się Gerard.

—  Zdaje się, że usiłow ał mnie uwieść —* odpow ie­
działa wesoło.

—  Robił to zbyt gwałtownie.
—  Dałam mu w  tw arz. Deser po doskonałym obie- 

dzie.
—  Może państwu przeszkodziłem ’  —  zapytał Ge­

rard.
—  Gdzież tam. Z ja w ił się pan w  samą porę, jak  b o ­

haterski rycerz z melodramatu, który ra tu ję  c n o tlw ą  
dziew icę ze szponów gw ałc ic ie la .

—  Bohater melodramatu ma później praw o pocie­
szyć panienkę; czy i ja  będą mógł to uczyn ić?

—  M am y m ało czasu —  odpowiedziała.
—  Czy umówiła się pani z k a %

(C. d. n.)..

rzc. Okazało się bowiem, że zacie­
ranie i zmiana numerów na starych 
maszynach do pisania jest przyjęte 
w całym szeregu fin n , kfóre w ten 
sposób staraj? się nadać wyresnor 
iowanym maszynom pozór nowych 

W s7vsey czterej paserzy w  dniu 
dzisiejszym zasiedli na ła-wio o«^ax- * 
żonycli w Sadzie Okręgowym.

S taran ia  o D r z e o łu f c a n ie

Moratorium hipoteczneqa
O rgan izac je  w łaśc ic ie li n ieru ­

chomości podejm ują starania u 
czynników rządowych o przedłu­
żenie dotychczasowego raorato- 
rjum  hipotecznego Term in  rao- 
ratorjum  hipotecznego m ija  % 
dniem 1 października. Sytuacja 
w łaścic ie li nieruchom ości u legła 
dalszemu pogorszeni!

Zachodzi konieczność dalszego 
przedłużenia m oratorjum  do T, 
1936. W ed ług danych w łaśc ic ie li 
nieruchom ości zadłużenie h ipo­
teczne kam ienic w  Polsce prze­
kracza c y frę  400 m iljonów  zło­
tych. Wubec n iewypłacalności lo ­
katorów  w łaścic ie le  nie mogą 
spłacać długów

Dzh na giełdzie
Waluty: Dolar 5.47; frank francu­

ski 34.86; frank- szwajcarski 171.80; 
funt szterling 28; marka niemiecka 
211; szyling austrjacki 99.50; korona 
czeska 25.60.

Monety: Dolar złoty 8.945; rubel 
złoty 4.625.

Dewizy: Berlin 211; Bclgja 123.75, 
Holandja 357.60; Londyn 28 12; No­
wy Jork 5.48; Nowy Jork (kabel) 5.51 
Paryż 34.89; Waga Z6.43; Szwaj­
caria 172.17; Wlocny 46.65.

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowana 41; 4 nroc. Poż. Dolaro- 
vv 51.12; 4 proc. Poż. Inwestycyjna 
105.50; 5 proc. Poż. Kon wersyjna
54.50 , 6 proc. Foż. Dolarowa 50: 8 
proc. Poż. Dillanowsk? 71.75; 7 proc. 
Poż, Śtabjjizaęyjna 56.75; 7 proc. 
Poż. Dolarowa Warszawy 53; 7 proc. 
Poż. śląska 62.50- 45 proc. Listy 
7 ast. Ziemskie 48; 4,5 proc. L. Z. 1 
!.. m. Warszawy 47; J proc. L,. Z. T. 
K. m. Warszawy 62.25; 8 proc. Listy 
Zast. m. Warszawy 51.50.

tkcje: Bank Polski 85; Lilpop 
10.50; Starachow-ce 10.30; Warsz. 
Tow  Akc. Fab; Cukru 18; Ostro­
wiec 20.50, Mc drzejów 3; Haber­
busch 39 i 39.50.

Przy zaparciu stolca, przekrwieniu 
podbrzusza, bólach w krzyżu i w bo­
kach. braku oddechu, biciu serca, m;- 
renie, szumie w uszach, zawrotach 
Iowy i ogólnem ziem samopoczuciu 

powuduje naturalna woda gorzka 
Franciszka • Józefa wydajne i cTfitc- 
wyprćżnienie i zanik poprzednich ob­
jawów niepokojących. Zaleć. p. lek
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Piąty o brydżu
H ym n  re k la m o w y

, ' jdyby stanąć na stanowisku, że 
głos ludu jesi głosem Boga, należałoby 
„Rędzinę" Słonimskiego, graną obec­
nie w Warszawie przez mistrza Jara­
cza w otoczeniu znakomitego zespołu, 
uznać za najświetniejszą komedję ostat 
nich lat dziesięciu. Tłumy publicznoś­
ci, zalegające widownię, kasa zamknię­
ta na godzinę przed przedstawieniem, 
dyskusie i namiętne polemiki — wszyst 
ko to świadczy, że kotucdja Słonimskie 
go tratiła w jakieś sednc aktualności, 
humoru, charakterów, poezji, sytuacji 
czy dowcipu".

T ak  zaczyna swój hymn rek la­
m ow y ku uczeniu nowej sztuki 
p. Słonim skiego mecenas B re i­
ter. Hym n zajm u je całą fronto 
wą stron icę na jpoczytn ie jszego  
lite ra c » iego piania, w Polsce, t. j.
„W iadom ości L ite ra ck ich ". P o ­
czerń w  hym nie pauają w ażkie 
nazw iska: M o lie r  i F redro. Po- 
c*eiu czytam y:

„W  „R< dżinie", która jest, mojcm 
zdaniem, najlepszą komedją Słonim- 
slutgo, znajdujeiny wszystkie cechy ar- j 
tysłyczs ej twórczości i poglądu n a ' 
rwiat autora. Poeta, prozaik, człowiek 
teatru, śronista, romantyk, a przedc- 
wszystkacm oby,vatel swego kraju i 
w znaczeniu goethowskiem — obywa­
tel świata, —  wszyscy podali sobie rę­
ce, aby stworzyć sztukę, która napew- 
«*o zostanie w roczkach  teatru uie- 
tyflw jaloo tradycja świetnych ról, ale 
jaljo rzeczyw .sty przekrój naszej oby­
czajowości i konfliktów istotnych, trwa 
łych, wznoszących się ponad przecięt­
ną zwykłość".

f Poczem  mecenas B re iter, w y ­
nikowo uta lentow any d ja lek iyk  

i  aufista, składa hołe p a tr jo ty z - ! ją C co cesarskie cesarzow i, a  co 
mówi ( s i c ! )  S łonim skiego, a po- g }ugzne i zasłużone autorowi, 
tent składa hołd państwu polskie- j N a jszersze, na jpow ażn iejsze, naj 

•mu (s ii ) ,  jako sanatorium  dla I gruntow niejsze, najgłębsze, naj- 
m alkontentów  z obu sąsiednich ' artystyczn ie jsze dzieło Siedlec- 
państw  absolutystycznych, hołd  giego. Całkiem  inny, całkiem  no- 
Jla u 14 i  m u ta r e f u g i u m  vy> n iespodziew any, suverenny 
synostwa j: ca łe j Europy, hołd dla Grzym ała. U tw ór imponujący, ja- 
Z iem i Obiecanej i O trzym anej, J ko od lew  z  jednego  kruszcu.

z Antychrystem , w  erze burz i o r­
kanów, w- które j aryjska czy in 
doeuropejska Europa nadludzki­
mi wysiłkam i kroci o fiń rn ików  i 
m ęczenników zdziera  sobie z kar­
ku w am pira kapitalistycznej 
Shylockracji, w  erze najw aż 
n io jsze j ewolucji i re form acji, 
przez jaką  ludzkość kiedykolw iek 
przechodziła  —  Adam  Siedlecki 
daje nam Sztukę dla Sztuki, czy­
stą sztukę, dramat. O dwraca się 
tyłem  do dnia dzis ie jszego, zamy 
Ka w szystk ie okna od ulicy, nie 

i chce słyszeć o . drgawkach i kon 
1 wulsjach społeczeństwa,' a zam y­

ka się nt klucz z kilkom a osoba­
mi (bu rżu jam i) z  im aginacji, z 
czystej im aginacyi.

Rostworowski p rzerw ał sobie 
m alowanie . swoich h istorycznych 
fresków  i uszedł w  doły, w  n iziny 
i z nich poiski, „K ra s iń sk i" hra 
b.a dobywa jęk i i zg rzy ty  groź­
nej dzisiejszości.

Z drugiego brzegu, jeden  taki 
solista w  chórze z „N iebosk ie j 
K om ed ji" rzuca się w  sam w ir  i 
zg ie łk  s trasz liw ej tragicznej wal­
ki i sta je o tw arc ie  w  obronie 
swych współrasowych rodzin i 
klanów, w yszydza jąc najzuchwa- 
le j je s zc ze  broniących się w  
ostatn ich  okopach Polak: Chrzęść 
jan . I  i*>dezas, k iedy inni ju ż o- 
mal s łan ia ją  się w  w alce z Behe- 
mothem czy Belphagorem  i 
resztkam i s ił potykają się, Adam  
S iedlecki daje nam dzisia j, a n- 
n o D o t a i  n i 1934, sztukę dla 
sztuici!

S u w eren n y  G rzy m ała
P rzyzn a jm y mu odrazu, odda-

boid  d la  Judosław ji, hołd pale- 
stran ta  d la  poisjdej Pa lestryny.
, I  o to  przykład, o to  w zór jak  
s ię  p isze recen zje  i kry+^k i!

W  porządicu
/ M am  pełne uznanie dla p. E. 
B re itera  za tę  koleżeńskość, soli-

P iękność, sumienność powaga, 
subtelność, fin ez ja , pańskość. 
A n i śladu z tych  dawnych tea­
tra lnych  robót, iry tu jących  choć 
intratnyeh Subumowany G rzy­
mała. Reprezentatywny. M ożna 
śm iało tłum aczyć na cztery  ję-

córki i to z m edycyny! z m edy­
cyny!...

P rasa
Można sobie teraz w yobrazić, 

jak  do tego asocja lnego, ale w 
rygorystycznej m oralności swej 
omal protestanckiego, p u r y- 
t a ń s k i e g o  d r a m a t u  
(ty tu ł „C zw arty  do b rydża " i e- 
tyg ie ta : „K om ed ja ", to chwytki 
d la skretyn ia łej „W a rsza w k i") 
odr.iosła się prasa naszej Sana­
cji Sexualnej. Tym  razem  Boy, 
<ak gentlem an, zawsze bądź co 
bądź p a r  i n t e r  p a r e s .  
Natom iast p ozw o liły  i u lży ły  so­
bie asy z brukowców. Pan i K rzy ­
w icka .eszczt jako tako z sem ic­
kim sensem. N atom iast zapasiona 
hjena poranna z na jordyn arn ie j­
szym cynizm em  i z takim i kw ia t­
kami stylow ym i, ja k : „N u da
m artwem i rękam i kołacze do 
w rót pustyni, zaludnionej konwe­
nansam i".

Prasa  obozu narodowego tra ­
dycy jn ie  odnosi się do swoich 
autorów  w  teatrze i w  literatu ­
rze z krytycyzm em , spotęgow a­
nym m iejscam i do zenitu. Raz j e ­
dni, raz drudzy, raz ci, raz tam ­
ci ( nie w yłącza jąc zresztą i sa­
m ego G rzym ały, jako recenzen ta ) 
zdają  egzam iny, czy w yczyn ia ją  
popisy m aksymalnej objektywno- 
ści i bezparcja lności. Metody ta ­
kie w yrod z iły  się z czasem w  ma­
n iery  dziwaczne i ju ż bezsensow­
ne. W ychw ala  s ię  często  lub 
traktu je w  rękaw iczkach różnych 
panów % tamtych ulic i przed­
mieść. Pcząc czy kalkulując na 
to, że przykładem  europejskości 
zachęci s ię do naśladowania za- 
ty łych  rządowców, rewolucjone- 
rów, ży jących  z „rep tilien  - fon- 
du“ , judem agogów , posessanato- 
rów , dworskich skiybow , solen i­
zantów, w a letów  wolnom yśli- 
wych i t. p.

N ic  z tego.

Barbarzyńcy, w  pierwszem  po­
koleniu z kulturą oswojen i, mają

na oczach klapy, jak  cbabety 
d r j ndziarskie. „E  w  i g  e 
S z c z e n i a k e r e i * *  odróżn ia 
tylko kolory b ia ły  i czarny. Spo­
dziew ać się kurtuazji od takich 
cham-pionów literack ich , to pod­
dawać się iluzjom. N ie  na to kap- 
tu ją sobie na jarm arku takich 
Rzymowskich, żeby im potem po­
zw alać na jak ieś extratury i ex~ 
traw agancje.

Zre fo rm o w ać  ta k ty k ę
Wrobec tak iego rzeczostam i pra 

sa tradycjonaliistyczna, a w  p ra­
sie k rytycy  i recenzenci powinni 
raz ju ż  zreform ow ać całą takty­
kę: maksymalne poparcie dla swo 
ich, a całkow ite negliżow anie 
tamtych, z rygoram i przem ilcza­
nia w łączn ie. T rak tow ać ich, jak 
pow ietrze jak  złe pow ietrze. O 
swoich natom iast p isać bez żad­
nego cien iow an ia  i cienkowania, 
superlatywnie, tak jak  Pom per o 
W ittlin ie , W asserzug o L iftau rze, 
Grosstern o W asserzugu, K rzyw ic  
ka o A rn sta jn ow ej, A rn sta j nowa 
o Tuw im ównie, M ortkow iczówna 
o Korczaku, N a p ie isk i o Morfcko- 
wm zównie, Appenschlak o Hema- 
rze, F ren k ie l o Pe iperze , P e ip er  
o Pom perze, Pom per o W inaw e- 
rze, W in aw er o B ey lin ie , Beylin
0 M uszałównie, M uszałówna o Ma 
iin iakównie, M alin iaków na o Za­
horskiej, Zahorska o Toep litzu , 
Toepn tz o Brodskim, Brodzki o 
Sterlingu , Belm ont o Okręcie, 
S terlin g  o Kram sztyku, Kram - 
sztyk o  Baruchównie, Baruchów- 
na o M iih lstein ie, M iih lstein  o 
Rubinstejn ie i t. d., i t. p.

W zór tej prozy p rzy jac ie lsk ie j
1 na ser jo  sym patycznej dał nam 
ostatnio p. mecenas B reiter.

Jeżel. w szyscy nie zaczn iem y 
naśladować w  tem  mecenasa 
B rt. era, to za p ięć la t nie „za ­
is tn ie je " ju ż żaden Lech ita  ani 
w  literatu rze, ani w  repertuarze 
Rozdziob ią  nas Kruki, W rony, Ko 
hny...

Zostanie oczyw iście  Kaden. A le  
to tak, jak  żaden.

Repliki dekoracyjne
Wincentego Drabika

N a w ystaw ie pośm iertnej prac 
malarskich i pro jek tów  dekora­
cyjnych W incen tego Drabika, 
św ieżo otw arte j w  „Zachęcie", 
znajdu ją się również nieznane do 
tąd szerzej „rep lik i dekoracyjne" 
nieodżałowanego artysty.

Otóż Drabik, ilekroć byw ał w

w dekoracjach Frycza.
Oba te kontrprojekty Drabika 

nie b y ły  oczyw iście n igdy wyko­
nane na scenę. Są to  szkice, 
robione z wew nętrznej potrzeby, 
powstałe z te j pasji artystycz­
nej, która w  Drabiku zawsze ki­
piała. Jest w  nich rozmach i

W . Drabik. P ro jek t dekoracji do „Senatu sza leńców ".

teatrze na ja k ie jś  sztuce, do któ 
re j dekoracje robił kto inny, —  
po powrocie do domu miał zw y­
czaj rzucać na kartkę papieru 
swój projekt dekoracyjny do tej 
sztuki, sw oją  rep likę: „Jakbym
ja  to zrobił, gdybym był dekora­
torem te j sztuki".

owa w izyiność, tak charaktery­
styczna dla tw órczości Drabika. 
Jest w  nich bezin teresow ­
ność artysty, k tóry musiał się 
w ypow iedzieć, bez w zględu  na 
to, czy pro jek t je go  ma szanse re 
a lizac ji, czy też nie. Był to bo­
wiem człow iek  bez reszty  oddany

i zyki europejskie, a bęaą to grać 
darnośc i  lo ja lność, jłk  zresztą  j dysertacje  na ten tem at pisać 
należę do ża r liw ych  czyte ln ików  ■ D]a WSKygtklch nas siurpryza,
tak poezyj, jak  i kron ik tygodnio- ■ tak c z y s t k o  bow iem  s u b 
wych A n ton iego  _ S łon im skiego,' S f . e c i e  a e t e r n i t a t i s ,  
tego   ̂ n a jn ieza leżn ie jszego, a le 11 koncesji, pół - konce-
najn iebezpieczn ie, ze go z piszą- sj j  ,jja audvtorjurr Pod  w zglę- 
eych zdobyw ców  W arszaw y. I  p. dem ran g i {  k lasy tu i  ODok N a ł- 
jłonim ski jako autor, i p. Bre: ter kow gk jej. M ożem y być dumni. I  

jako  recenzen t są w  całkow itym  patr zym y nań z  respektem o 59 
porząd lrr Satyryk  żydowski d o -  Rrac> wyższym , 
a tan om ł sobie zniszczyć u P o la ­
ków resztk i godności rasow ej, 
zn iszczyć w  jednym  ataku gazów  
rozw ese la jących  i  dokonał tego  
pooo  *  n a jw yższą  m aestrją  stra ­
teg iczn ą  i  p isarską, tak, żeby 
sztukę narzucić  repertuarow i 
w szystk ich  polsk ich  te a tró w ; 
p ó jd ą  in te ligen tn i żydzi, to  za ni- 
im  jak  zawsze poszłap ie i tępy, 
besam bitny mob burżu - A z j i  
autochtonicznej. I  sw ego doka- 
za ł, sw yciężając na całym  fro n ­
cie. Czerń  z  dancingów  i z  m ini 
steratw  w a li hurmem do teatru  i 
zaśm iew ając s ię  aż do kolek, okla 
skuje upodlen ie polskie, i nędze 
polską, i draństwo polskie, i ru ­
ję  dwóch ras (C hazarów  i Lech 
xów ), i ziem iański dwór zguani- 
zowany, i b  a g  a g  e rozw a la jącą  
się po meblach, i a foryzm y dzie­
dzica . buhaja i szurgo.ta, B rawo 
S łon im ski! Jak ty lko  te L ech ity  
lub ią i pozw ala ją , to  b ić po py­
skach dowcipam i, a poiem  liście 
s laurów  warszawskich wrzucać 
do gorącej kąpieli, do wanny.

W porządku też  je s t i mecenas 
od komunistów, że jeszcze po­
śpiesza z pomocą sukcesowi sw e­
go kor fra tra .

Nie w  porządku
N ie  w  porządku natom iast jest, 

jak  zawsze bywała, druga strona, 
ostatni M ohikanie, czyli ustępu­
jąca  z placu, ze wszystkich p la­
ców  I p lacówek w  sto licy  autoch- 
tońska m niejszość, oraz je j  du­
chowa i ideowa awangarda.

Id z ie  w  innym teatrze sztuka 
Adam a Siedleckiego.

N a jp ie rw  je s t autor w  niepo­
rządku

W  erze ciężk iej, ciężarnej, 
przełom owej, osob liw ej, w erze

Z nauKl i sztuki

A  jfe d n a k ~ .
A  jednak? A  jednak? A  jednak 

że t y l k o  Sztuka dla Sztu- 
ki, luxus, b iżu terja , N itch  go z ł .  

to  skończenie dojrzale dzieło 
b łogosław i arcykapłan M iriam  i 
je g o  akolici. Ci, k tórzy  w a lczą  i 
bronią p iędź po p iędzi ostatnich 
jeszcze  redut, m ogą S ied leck ie­
mu ty lko p -zebaczyć i pow inszo 
wać. Czem  są bow iem  wobec 
wszędzie trzęsącej się ziem i, w o­
bec tu i ów dzie  ju ż  zw a la jące j 
się ziem i, wobec tych  dosłyszal­
nych, ju ż p rzec iąg łych  grzm o­
tów  i p iorunów , i p iorunowych 
raz po raz  łysków, wobec tych  o 
łow ianych  chmurzysk na w szyst­
kich horyzontach te pod m ikro­
skopem odkrywane tragedy jk i 
samcze, same samcze, c iąg le  
samcze, te tokowania głuszcowe, 
te nekrologiczne choć i Dsycholo- 
giczne dociekania, dojądrow anią 
degru n tow yw u n ia?, Czem ten 
sądny dzień nad molekułem, nad 
„jętką  jednodn iów ką", nad lowe- 
lasem, nad erotomanem, nad w y ­
rw  mem z pze-ed n i c z  e m. 
nad osobą od Loursa, panem X ?  
Jeszcze w ięc  jeden  Don Juan p a  
karany? Mecenas z u licy H ożej 
czy też  K ru cze j?  „N ie  ig ra  się z 
m iłośc ią?" Los się m ści? Las się 
mści? U w odzic ie l?  A one nie u- 
w odzic ie lk i?  K to  kogo uwodził? 
Do K anady? T o  Chin? Próżn iak i 
szelm y są tam wszyscy razem. Z 
kapitałów  i ze spekulacji w idocz­
nie ży ją . Czekają tylko na w ie­
czornego b rydża ! Tak ie  zm art­
w ien ia mają. W yrzucić  na zb ity 
łeb z  luksusowego m ieszkania 
(resztę  min odebraw szy ) na ulicę 
z takim  kogutem  szykowc^m, a 
wraz mu odejdą apetyty  na jesz-

śmiertelnych zhpasów Chrzęść jan j cze jedną, tym razem koleżankę

L ite ra tu ra
—  Nowa powitać Jana O iradou.

Jean Giradour, znakomify  pisarz 
francuski, autor „Intermezza", pisze 
obecni' nową powieść p. t. „Walka 
z an.jiom". Drukuje ją  „Nouyelle 
Revue Franęaise". (b )

—  Nowy transport z mieniem kul- 
tu rai nem polskiem, wywiezionem tlo 
Rosji, przybył do Warszawy. W  u- 
birgłym tygodniu nadszedł do W ar­
szawy transport, złożony ze 113 
skrzyń, zawierających około 11.000 
drieł, odzyskanych zc zbiorow Bi ■ 
błjoteki Publicznej w Petersburgu, 
w wykonaniu art. U  Traktatu R y­
skiego. Zbiór ten składa się z dru­
ków z  16. do 18. wieku, stanowią­
cych częściowo książki z Bibljoteki 
Załuskich, częściowo zaś druki o 
cbitrakterze ekwiwalentów. Bliifw.c 
szczegóły co do zawartości transpor­
tu będą podane w terminie później­
szym. Prace nad odzyskaniem resz­
ty druków i rękopisów Bibljoteki Za­
łuskich dobiegają końca i zapewne 
będą ukończone w roku bieżącym. 
Prace odbiorcze wykonywane są w 
dalszym ciągu przoz delegację pol­
ską w Mieszanej Kom isji Specjalnej 
w Leni igradzic. Ostatni transport 
przekazany został Bibljotece Naro­
dowej w Warszawie.

M u z y ic a
—  Wanda Piaseck* wybitna pia­

nistka j>olska, mieszkająca stale w 
Paryżu, wyjechał? na tournee arty­
styczne do krajów słowiańskich. W  
czwartek bieżącego tygcmnia wystą 
pi z recitalem w Pradze Czeskiej, w 
końcu stycznia da koncert w Biało- 
grodzir, a w lutym przyoądzic do 
Polski, gdzie wystąpi m. in. w W ar­
szawie i Poznaniu. W  Warszawie 
grać będzie 9-go lutego na wielkim 
koncercie symfonicznym w Filhar­
monji pod dyrekcją George Geor- 
gcscu.

—  Koncert St. Niedzielskiego w 
Londynie. W  teatrze Palladium w 
Londynie odbył się. koncert pianisty, 
Stanisława Niedzielskiego. Program 
wypełniły wyłącznie utwory Cho­
pina. Publiczność, tłumnie zapełnia­
jąca ńelką salę teatru, gtrąco o- 
kl?..skiwała polskiego artystę,, zmu­
szając go do odegrania 5 naddat­
ków.

P la s ty k a
—  Odczyt prof. Sknczylasa: 

„Sztuka w Z. S. R. R.“ . AV czwar­
tek, dnia 18 b. m., prof. Władysław 
Skoczylas wygiosi w Instytucie Pro­
pagandy Sztuki odczyt p. t. „Sztuka 
w Z. S. R. R. " Prelegent, po powro­
cie z wycieczki artystycznej do Ro­
sji, podzieli się ze słuchaczami wra­
żeniami bezpośredniego zetknięcia 
się ze sztuką sowiecką. Początek od­
czytu o godz. 20-ej.

T e a tr
—  Nowe sztuki polskie. Najnow­

sza sztuka M. Jasnarzewskiej-Pawłi- 
kowskiej, autora" „Egipskiej pszoni- 
oy“  i „Nicbiosk.oh zalotników", o- 
snuta jest na tle życia mrówek i 
dlatego też nazywa się „Myrmeis". 
Równic dziwnie, jak tytuł, brzmią 
nazwy postaci akcji. Np Nas, Xau- 
ra, I l l i itd, Oczywiście życic mró­
wek jest tylko pozorem, pierwszy i 
trzeci akt dzieje się w kopcu mró­
wek, ale drugi przenosi widza mię­
dzy ludzi. T ło zostaje zmienione, ak­
torzy (osoby sztuki) pozostają ci 
sann. Zagadnieniem sztuki jost od­
wieczny konflikt instynkt i społecz­
nego z ndywidualLsmem.

Aleks, i  Mieczysław Lisicwiezo- 
wic napisali sztukę, zbliżoną tytu­
łem do głośnej powieści St. d‘Exu- 
pery‘ego „Nocny lot". Sztuka Lisie- 
wiezów naizywa się „Nocne loty". 
Lisie wieź sam jest lotnikiem, a sztu­
ka, jaką stworzył wespół z żoną, 
rozgrywa się. w ciągu dwudziestu 
czterech godzin na tle życia lotni­
czego. Trzy  akty. Odrazu w pierw­
szym akcie kontrast. Ak t zaczyna 
się sielankowym w:f>|,zocrein rodzin­
nym, kończy sie odejściem męża na 
nocny lot. Zagadnienie sztuki: za­
zdrość żony o zawód męża. Walka 
kobiety, ażeby w życiu mężczyzny, 
pochłoniętego pasjonującą pracą, za­
jąć należne miejsce, (b )

—  Nowa komedja Scheinpflugo- 
Wej. Olga Scheinpflugowa, czeska 
autorka dramatyczna, której sztu­
ka „Okienko" grana była w Polsce 
w ub. sezonie, napisała nową konie- 
dję p. t. „Huśtawka", osnutą na tle 
aktualnych stosunków dcflacyjiiyeh.

(b),

W . Drabik. Pro jek t dekoracji do „D on  K iszo ta ".

D w ie takie drabikowskie rep li­
ki reprodukujem y w  dzisiejszym  
numerze. Jedna z nich —  to 
kontroprojekt dekoracji do „S e­
natu sza leńców " Korczaka, gra­
nego przed kilku la ty  w  A ten e­
um w  dekoracjach Poredy, dru­
ga —  to kontrprojekt dekoracyj 
do „Don K is zo ta " M iłaszew skie­
go, granego w  T ea trze  Polskim

swemu zawodow i, ży jący  ty lko  1 
m yślący stale jego  kategorjam i. 
Gdy był w  teatrze —  zjaw ia ła  
mu się w  mózgu w iz ja  dekoracyj 
własnych, pod tym  kątem  w idze­
nia pa trzv ł na '"ródą tea ­
tralną. Dowodem  zaś tego  naj­
lepszym  są te dwa przepiękne 
szkice, które dziś zam ieszczam y 
w  numerze.

Ega®p@a s s c rc ^ c k a
Prąd dramatu historycznego w teatrze nmeclun

Obecnie, najw iększym  po 
„S cb la ge te rze " Hannsa Johsia, 
sukcesem nowego teatru  n ie­
m ieckiego je s t sztuka F ryder. 
Forstera  „W szystko p rzeciw  jed ­
nemu. jeden  p rzec iw  wszystk im ". 
Forster, w spółdyrektor baw ar­
skiego teatru państwowego, uwa­
żany jes t za autora przyszłości 
w  h itlerow skich  N iemczech, 
Ostatn ia sztuka Forstera  je s t re­
konstrukcją h istoryczną dziejów  
roku 1523. Dram at przedstaw ia 
walkę S zw ecji z  D an ją  i szwedz­
ką w o jnę domową, ale w łaściw ie 
cala treść je s t jedną w ie lką  alu­
z ją  do H itlera . Jak Gustaw W a ­
za  był zbawcą Szw ecji, tak H it­
ler jes t zbawcą N iem iec.

A k c ja  zaczyna się og łosz^ rom  
upokarzającego dla S zw ecji trak­
tatu z Danją, k tóry  m usiał być 
podpisany po m orderczej w ojn ie  
(P rzenośn ia , aż zbyt w idoczna—  
idzie o W e rsa l).  Równocześnie 
zostaje w ygnany Gustaw Erich- 
son, z rodu W azów . B o jaź liw i 
chłopi odm aw ia ją  mu schronie­
nia, W aza  tu ła się po północy 
Szw ecji, w  zimnie i nocy po la r­
nej. D osta je w  końcu pracę w  ko­
palni.

Jest apostołem  odrodzen ia na^ 
rodowego Szw ecji, ale, jako poto­
mek w ie lk iego  rodu, w yda je się 
podejrzany - robotnikom  i  chłop-

| stwu, odnoszą się do n iego nie­
ufnie. W  tym  czasie biskup T ro i 
le popiera przym ierze z Danją. 
W aza protestu je, nazyw a jąc b i­
skupa zdrajcą. Zaczyna się prze­
śladowanie W azy, który chroni 
się do swego domu. W ypędza go 
stamtąd żona. Szpiedzy duńscy 
palą dom, m ordują dzieci, krzy­
żu ją żonę W azy, która w  ostat­
n iej chw ili u w ierzy ła  w  posłan­
nictwo narodowe męża i chciała 
go ukryć.

S zw ecja  powstaje. P o  krwawej* 
w ojn ie  dom owej, po wyniszczeniu  
Szw ecji pożaram i, W aza  zdoby­
wa tron. Jest bohaterem  narodo­
wym.

T e ra z  zaczyn a  s ię  je g o  o sta t­
nie, n a jw a ż n ie jsz e  z a d a n ie : u czy  
nić z m łod zieży sw ego k ra ju  s ta l, 
k tó ra  n ig d y  n ie  pęknie. T rz e b r 
odbudow ać dom ch łop sk i, soalo* 
ny przez w ro g a , odbudow ać ca ły  
k ra j, a  m łodzieży dać trw a łą  ro­
lę d om in u jącą , gd yż  W aza p rze­
konał s ię , że w ie k  d o j r z a ły  w oli 
u stęp stw a , n iż  w alkę , n ie m a en 
tuzjazm u i w ia ry .

Dram at został w ystaw iony 
krańcowo rea listyczn ie. P e łno 
scen rzezi, m ordów i walk. W szę­
dzie zaś p rzew ija  się kult boha­
terstwa, koncepcja epopei nor­
dyckiej. Publiczność Przyjm uje 
sztukę entuzjastycznie. X



ABC Nr. 16
t fC.7 & *sfi. 5 v - j.

2*5 ń r , , ; ' - j
*■■ -V. h- 

r-
■>. tv/fą ,<«'

ZYCIE STOLICY Str. 7

/  T E A T R Y
WIELKI* Dziś opera Bizet5' „Car­

men"' z ostatnim występem Wermiń 
skiej. Jut/I opera vVus< jrRSkiego' 
„morys Guójnow”  pod dyreiają Ber- 
diajewa. W piątek opera Pucciniego 
^Tosca”  z wysiępem tenora Mariona.

NARO D O W Y: Dziś i jutro kome­
dja Shawa „N igdy mc nie wiadomo'* 
z Lubieńską, Jurkowską i Wesołow 
skim.

Pełna tabela^ loterii
9 -ty  dzieli ciągnienia IV -e j klasy . ,

i i II ciągnienie
Główne wygrane

Po 10.000 zł. N -ry: -16844 73238 
i 66553.

Po 5.000 zł. N-ry: 123597 142216 
. . Po 2.000 zł, N-ry: 382 5066 19532

TE£ t  %9Y?V ,: Dz V  /V 28396 48408 53464 65814 65816

TEATk POLSKI. Dziś i jutro ko- 
niedj; Perzyńskiego „Aszantka" z 
Eichlerówną.

Grzymały 7 Siedleckiego
nrydża* 3 Jezierską, Różyckim, Zm- J6284 Sj5i,4 9926 U  6224 128114
czem J Ziembińskim 

TE A TR  LE T N I: Dziś i 
•r.edj Devala „Towariszcz" z Ćwi­
klińska. Janecką, Leszczyńskim , 
Kuraakowitzem.

TE A l R M AŁY:

146152 150229 152832

Czwarty do

! 138123 
jutro ko- ,63494.

Po l.OOb zł. N -ry: 16834 A ji83 
23765 28889 32402 42918 43282 

D~is i jutro ko ! 43339 46138 52439 56812 63945
mędja PąwiiKowskiej „Zalotnicy nic- 66846 77200 80735 95742 97164 
Biescy" z Gorczyńską. Brydz.nskim, 9722s  102626 113255 116164 U7291 
w-arneckm i Daczyńskim W  koiicu 
tygodnia premjera komedji „Ten i 
tamten”  !  iedrzyńskiego.

ŃOW ; KOMEDJA Dziś i jutro 
kcji riedja slonjmskiegu „Rodzina” 
z Jaraczem i Modzelewską.

121060 123639 128627 129251
133328 133098 142879 149095
150119 133651 158648 134844

Poco  martwisz się 1 trapisz,
Kiedy sz<~zcś'ie jest tak blisko:
W . kolekturze A  W O L A Ń S K IL J  
J :~eego szczęścia jts t siedlisko.

S ta w k i
34 58 62 211 323 74 498 502 86 

666 715 53 978 1009 71 187 332 444 
735 913 83 2015 16 219 40o g8 35 

S m 30 (ul. Mokotowska' Dziś '553 734 79 gę 823 979 3071 284 360 
1 ,utro operetka „Miłosc 1 zloto“  z ftq - 7 72,  „ ri S1- 4in- . 1Q 1 V  
Makowską, Obarrt i W awrzkowi-, 89 30 815 4103 80 419 ^
czem ' 1914 5170 241 378 436 63 573 81

KATENEUM: Dz-.ś meczynnv. ty
czwartek premjera sztuki Ś. Tread- 
•ęella „Maszyna” .

KAMERALNA: Dziś premjera
Hamleta”  Szekspira w reżyserji Ben-

¥  '
■REDUTA: Dziś 1 jutro „APlcząca

•9a’’ Szczepkowskiej. W  piątek pre­
miera komedji topalewskiego „W . 
A .  P. R, O. S. A .  M.” .

W IE LK A  OPERETKA (d a ro w a ł: ! 775 79 98 846 88 980 60t>7 261 897
Dziś i jutro operetka „Bal w S»- 
voyu" z Kulczycką, Halama i Gru­
dzińską.

CYRK RTANIEW SKICH : Dziś i 
codziennie o 8.15 wiecz. „Cyrk pod 
woda". Wielka j> antom i na wodna 
przy udziale 250 osób.

7187 254 83 372 600 9 71 741 936 
82 8039 210 383 438 592 662 9215 
515 62 841 61 94 98

10029 85 118 21 337 56 362 615 
l 1502 608 917 12125 35 90 530 81 
630 713 79 870 13098 217 26 79 309 
56 429 638 79 710 83 99 938 14079 
28] 96 429 524 630 54 57 15024 78 
317 575 664 839 930 16028 94 ,>83 

{N STYTU T PROPAGANDY SZTU 86 99 450 639 766 829 49 69 17023

WYSTAWY

KI: IV salon Zimowy 
ZAC H Ę TA ' Wystawa pośmiertna 

ś. p. Wincentego Drabika oraz w y­
staw* Marji Bloombergh, Z. «-Tbi- 
nowakrej, M.nkicwiczowej i R. Zo- 
rycha.
i1 MUZEUM NARODOWE (Ai. 3-go 

Alfo jaj) Wystawa parmątek po Stefa­
nie Batorym i lanie Sobieskim. -Ą 
! KAM EN1CA BARYCZKĆ W . ZbL- 

ry> malarstwa polskiego X IX  i XX

85 191 301 19 654 84C 18066 67 260 
350 486 723 805 11 i9028 213 398 
!i50 687 707 908 23 

20153 209 49 352 57 432 57 663 
757 844 56 21069 335 45 429 35 
534 6S5 755 816 43 71 932 23068 
l25 46 200 94 426 78 5S9 805 951 
37 67 23277 306 42 75 90 406 84 
561 610 723 86 24065 32 90 140 232

S a r s t w f  Wy8tóW* - ^ f pli nrCyd?id 61 392 94 505 26 752 880 991 25203 
1  n o *- K/TDKI (N . ś w M  27): W y- 9 82 322 56 89 807 26281 331 418 68 
-rawa dzieł sztuki luljusza Kossaka. 530 659 73 747 830 901 27086 135

Itf l .^ E U M  .*R C H E O L C iG iC 4N  r„ 
u -Erazma Majewskiego {Patat 

LW zica j otwarte «> środy, piątki i 
niedziel* od g. 10— 14,

C

K O N C ŁR T Y

40 266 85 339 427 574 78 715 030 
37 56 28126 27 91 457 74 95 632 
36 62 788 814 55 961 29091 238
.346 401 24 62 688 807 31 4* 963 
80

30033 89 109 31 36 514 82 066 
FSKHARMONJA: W  piątek koncerr 769 31033 412 588 625 874 907

symfoniczny poą dyrekcją A. Sołtysa 32022 44 63 148 779 97 357 64 18
ze Lwowa, bolista: H, Czapliński ,-ry) 0,32 721 y4 Q14 41 fti
(skrzypce) V  pA fen iue: Menuet f J ,  - / i  i
dejsohn. „Ser nocy letniej” , Beethocen ->3001 13 40 72 111 57 243 359 401
Koncert skrzypcowy D-dur, Beetho- 88 679 840 88 89 939 80 34006 50
ven 5-1 „  symfonja, Lalo Symfonia 70 133 226 55 472 566 73 693 787
hiszpańska, (974 33206 320 53 478 548 58 775

824 72 926 36107 94 210 307 82 
K I N - a  488 736 39 S6S 69 980 37044 70 222

i 71 342 564 643 26 745 984 38054
•,DRIA. „Ulica"
\MOR „jego  Ekscelencja Sub­

iekt" i popisy atletyczne 
A P O L L O  „Prokurator 

Ha-n"
„Jego Ekscelencja Subjekt" 

i „W  Cjt ,u drapaczy chmur 
A N Y lN E A : „Pozwólcie nam żyć" 

i „Ivrwawy
BAJKA; „Powódź”  * rewja. 
ATLANTIC : „Przj.goda ua Lido". 
CAPU OL: „Hazard życia” i „5 

przeklętych Dżenteknanów

-77 120 62 624 50 741 957 99 39148

712 941 64 67120 38 215 51 341
76 89 93 528 609 14 68 773 842 65 
d50 68v44 (18 26 29 531 638 66 
762 68 69028 186 93 204 755 76 865.

70405 11 723 30 986 94 71041 262 
441 91 529 60 712 61 931 55 99 
72060 242 321 523 52 96 658 880 
920 97 73257 349 65 532 635 56 805 
74118 254 .60 646 736 94 834 36 
75218 381 420 62 800' 35 36 926 
7ol21 41 63 67 333 650 735 63 857 
77205 371 89 92 495 673 718 99 
78182 93 263 9o 138 d9 63 83 608 
80 873 92 952 79023 212 48i 831 
970 80. ' " -

80044 135 339 43 183 503 781 i 
328 936 62 83 81089 119 61 273 339 i 
80 522 38 53 87 604 36 460 82048 ' 
513 66 75 95 754 814 966 83112 60 i  

231 79 409 56 70 589 682 733 38 
828 48 54 79 996 84097 364 66 72 
94 431 69 558 762'85063 158 238’ 
427 675 998 86089 378 635 708 47 
18 883 9J5 44 87130 36 71 95 395 
506 27 708 810 93 99o S8j12 20/ 
498 638 701 29 843 5s 922 47 89137 
04 97 359 88 421 676 811 17' 79 
967

90045 50 168 244 577 99 627 31

534 72 664 932 157113 382 400 24 
661 158021 ó3 6-  185 237 64 69 73 
429 8r  518 728 835 916 159089 520 
603 7i2 862 902.

160002 2Ó2 361 .34 58 89 524 651 
92 860 16102: 8f 146 510 353 58 
4 i8  39 85 574 b31 879 162010 1?6 
203 386 467 884 9455 16300u 196 
231 80 544 917 164017 2 ) 120
255 59 j? 700 10 802 165070 325 
58 79 423 98 579 756 933 >66088 
193 233 315 20 79*400 508 667 949 
66 167029 474 869 168016 62 30l 
29 9; 652 719 51 824 16928v 361 
"503 645 47 50 953-

128140 611 83 770 952 129169 264 
68 431

130212 558 823 913 131326 80 
450 529 830 68 943 132015 723 813 
926 aO'47 133027 76 20u J7 455 58 
-74 594 681 764 8 f4 18 64 134033 
344 49 593 713 135109 450 523 29
784 9 i5  13622« 137009 152 91 937
'38602 51 1391i2  829

140021 384 756 82 134207 322 
845 142172 789 143413 70 610 731

"826 958 86 144379 587 992 145203
402 29 933 146057 306 528 699 981 
147294 424 839 928 ’  48240 "601 
149238 48 477." ^  ' ”

R A D J O
v -A < XV *.L *jv

śroaa, dn. 1 / stycznir
16.55 XJT Konc z cyklu „Muzyka 

niepodl-głej Polski" —  warsz. .kwartet 
smyczk (J. Kam ińsk , Z Ledennan, 
J. Gorzowski i M. Neuteich) : • kwai 
tety M , Ncuteicha .i R. WoytowicK: 
J735 Tr. ze Lwów; . Kecital śpiew,. 
Stebelskiego. 17.50 Skrz. p oc it roi 
18.00 Łowiectwo i óchrorta "przyrodę—  
J. "Domaniewski. 18.20 K .»nc muz..- lek­
k iej.—  ork. P. R. IQ55 Felj. liter.; Ńd! 
pograniczu literatury i rzeczywistości. 
—  W . Frenkiel. 20.00 Myśl wybr. 20.02, 
Konc. popul. ork. P. R. p. J.- O- 
zimińskiego: utwory Wagnera. 26.30 
Piosenki —  H . Ordonówną. 21.00  F e -  
ljeton karnawałowy —  J. Wamecka. 
2 1.15  Kortc. z cykli. „Współcz. litera­
tura f o r t e p —  L. Drzewiecki: tm-z: 
iranc. 22.00 P łyty 22.30 M-nz. tan. >.z 
dane Oaza. 23.30 Koniec audycji.

SZKOŁA KOSMETYCZKA „NOWOCZESNA" S T E F A N A  C R TYM iftSK IEG O  
W arszawa, Nowy-Swiat 26

daje prawo otwarcia gabinetu i p ra k tjk l kotsmetycianei KURS C ZTE R O M IE S IĘ C Z N Y . Początek 15 stycznie 
W 1 zóchsttnmie naliczŁni kosi..etyki m rtodam i: paryską, vied“ ńską, angielską. Ńauka przyrządzania śrpd 
ków kosmetycznych.- "Wykładają "wybitni lekarze specjaliści. Niezamożnym algi, u fatw ‘enia mieszKamow*

.   Program y bezpłatne, -c irs farbowania włoscrw; "

lii ciągnienie
S ta w k i

146 1230 "656 887 2716 77 33l9 
425 -1320 605 721 5928 5082 4015
339 6 72 743 R025 SCO r>36 *8  W )

883 91092 328 91 572 76 624 12 855 46 9290 92 " '
943 92163 90 250 49? 555 89 692 10286 503 61 82 654 795 11392
725 820 93067 lOo l i h  53 4"43 500 440 694 930 12280 91 624 760 97z 
17 40 764 847 95 913 9403b 139 351 13188 329 91 417 60 510 793 14949 
71 658 824 42 54 95 956 95009 24 j 1585^ 160j8 833 17434 18314 493 
27 155 94 265 303 90 466 938 60 84 787 19056 223 36 44 507 911 93 »> 
98 764 864 65 905 3Ś 96127 34 58 20031 197 699 85 " 950 21241 546
78 323 67 689 806 38 j3 97158 244 ; 22476 635 738 So2 23 93 23276 489 
61 64 577 714 54 64 90 318 26 ->93 631 44 Ż4038 77 906 58 25154 227 
98174 381 91 530 66 803 99055 27o 57 304 43 70 26009 249 351 91 666 
479 83 87 683 752 o4 >7 86iJ 925 963 27270 575 642 28113 35o 836
38 70 91. 906 29455 87 725 83? . <.

100146 295 360 7S #5 '962  lOlOSń #>138 207 66 348 56 S35 968
31426 322^6 88 385 87C 33100 310 
31 619 35 34042 178 733 35363 40o 
544 855 36300 439 37013 618 700

150 225 324 501 3 77 99 673 715 
69 93? 102024 58 173 412 77 36 
541 60 7b 81 690 749 801 44 93jr 
103028 107 95 406 627 45 731 3ó i?3 
837 69 917 1U4060 180 473 634 769 38092 367 39310
B06 925 48 105062 86 25« 320 665 1 336,82 418 820.-41239 504-
803'931 74 IO0OI8 26 312 83 428 l7b? i 3Q3? 170 25‘ (82 >->38 7!<?- >51,
46 '746 856 107027 43 256 491 533 r 3* 1’  63 * ^  76 356 e3 ^
83 637 7bo 821 6s 973 108133 :9 l 347 4^ 2Ć 42 5u7 43 45110 455
206 365 494 690 755 33 802 939 333 41 738 4709? 401 690 916 48136 
109340 46 459" • f iB  927 67 71 503 0 15 71b 83l 490L2 :18 524
110144 202 S 47 894 182 11103f *188 895 r  (3 5 i l l3  58 343J
190 ^Ui5:;22-.i3l9..57 ,83 -439 504 « t »  94  <242
21 750 906 50 62 73 112239 52 77 '53 54032 55222 40 570 694

514 659 66 79 706 826 80 ’  13036 -J* ^  Ż l 88' ^

,800 11 36 
Alicja 4C034 99 139 272 Y08 408 93 515 

637 63 769 85 995 41116 17 56 235 
355 82 549 91 882 42199 288 309 
17 36 553 970 43173 88 353 619 62 
737 61 971 73 44288 513 73 686 805 

;72 45018 65 84 317 30 433 77 539
91 685 738 920 62 46058 179 287
117 798 836 945 83 47043 125 78 

C A Ś IF 0 . „P ryw a fneżyc ie  Henry- 186 300 836 47 956 4801S 34 146 99 
k* y iU r t  1652 87 790 817 910 50 49027 215
gada*^° ^szturmowa bry- 3, 2 30 37 47Q 57& ?4g g42 ^

TOLOSSEUM ( Mała sala): „Pat 50120 87 291 432 649 645 829
i Patachon jako włóczędzy", „p ’ałac 51048 207 42 94 310 554 699 858
-a^ - c h"  . 918 4? 85 52301 598 673 802 53065

rD ie ta i ,,Kl ? 'alk, , ;reWK »4„  113 80 209 12 383 488 669 764 92

mą wOlno -*oćhać". "  f 39 52 946 93 97 54253 7L 307 4
EUROPA: „Piękny jest świat". 466 743 55029 459 600 67 760 94

• ERA: „King Kong . 56082 137 44 219 506 *4 657 860
A?1Z<£ hV” " ... 970 57266 85 997 58u02 21 183 275• iLH ARM  - - - -Moje marze 588 ?66 gJ g43 59349 M  m  620

FORUM: „tkał) upiór". 3)9 37 41
HOLLYW OOD: „Tancerki r Bue- 00213 314 419 5544 691 721 958

nop A ires" i rewja.
K IN u  PAR AFJI ŚW. AND RZE­

JA: „Bei ilu r" i a o d a t k i .
LOŚ: Dobrocznicp ludzkości”  ;

„Ludzie w  Hctelu"'.
M EW A: „Uśmiech azczęścia" > „W  

tajnej służbie."
4A1ESTIC: „Góra lodowa" (S.

O. S.).
. MASKA: „Turbina 50.000’

HIEJSKIE: to 4.30 dla miodzie 
zy) „Pod Twoją t>oroni;'.

4IEJSK1E: „W ieli,a grzesznica". 
itARS; „Uśmiech szczęścia" i

„Charlie ratuje Europę".
NOWA TOMBOLo,: ..Pocaiunck

przed lustrem”  i „Cobn i Kelly w 
Hollywood” .

N O W Y  SPLEND ID ; „Hrabina
Mont." Christo".

PA N : „Miłość w ancie" i „świat 
bez mężczyzn".

PETIT R lA liO N : „Tylko nie w
usta”  i „Nieznany sprawca” .

61135 60 87 235 494 b2017 52 %  
98 126 283 354 56 417 53 85 91 93 
572 669 762 814 63222 357 478 625 
728 57 916 64086 178 245 318 32 
163 559 701 6 15 833 935 65267 380 
180 941 83 66232 82 335 71 449 613

PRAGA: „Szpieg w masce”  1 re­
wja

ROXY: „N oc w Kairze-,
RAj :  ,Pocałunek skazańca” , 

Polski.
STAROMIEJSKIE: „Postrach 

zony” . Fhm Polski.
SOKÓŁ: „A'bert Prejean 1 

polskh .
TON: „Sekret kobiety’’ 1 „Bustei 

Kea.on". .
UCIECHA: „Orły na uwięzi”  (Ma-

‘k lNO  X : „Złote sidła" i 10% dla 
mnie”.

Film

Ari-

ItJńt

83 o36 96 729 41 92 924 .« f  {
114004 89 166 69 272 3b2 -4&2 

638 75 97 727 68 858 94 946 V  
115055 228 423 18 199 880 116007 
130 75 461 601 794 ?06 40 94
117076 165 211 14 324 721 56 879 
Só 997 1180y7 215 24 55 7? 3T i
433 79 544 67 999 119162 320 49 
507 63 '79 765 897 903 16. ' ,

120171 80 335 433 525 708 62 
982 94 121055 169 227 446 670727 
841 990 122078 2/4 368 94 734 4? 
873 99 988 123152 79 232 39 96 
390 97 452 660 67 8$ 750 901 *7 
124131 38 328 29 88 535 720 85! 
89 125005 33 36 54 588 488 514.09 
98 740 851 126187 219 487 580 625 
54 71 730 825 9t>l 127157 222 302 
41 51 63 84 419 754 76 87-128056 
149 73 85 330 539 621 783 826 74 
89 924 27 58 129008 101 236 51C 
690 761 859. - ’ •* •.

130043 74 326 494 600 SI 765 82 
131011 33 39 68 141 44 54 262 493 
544 54 630 90 717 73 8&7 132011 
494 97 534 628 856 964 13 5032 33 
125.332 491 538 7 0 3 7 4 3  47
134003 12 1 35 92 202 15 69 52f
896 135084 223 33 561 717 28 33 
806 34 136225 32 75 470 515 l i  
122 827 60 137069 89 94 211 325 
12 46 52 95 453 59u 637 54 727 39 
881 138029 262 493 625 787 83rt 
051 13068 211 26 39 45 47 429 54 
578 752 7S 858 973 74. ...

140037 * 38 174 ? 12. 362 91 424 
72 502 6b5 712 929 51 141001 93 
202 305 596 646 729 849 995 98 
142169 92 216 51 92.37.8 597 643 
91 796 829 52 909 31,143011 44 50 
38 102 56 203 11 37 54 366. 660 
739 867 79 955 59 .75 144467 514 
54 641 810 96 945 80 145237.43 73 
578 87 658 708 8^2 146004 26 33 
75 87 129 214 31 90 407 738 813 
968 71 147271 99 326 412 88 509 
98 636 793 854 56 66 88 148022 33 
578 5 i 8 919 73 149237 42 43 306 
51 54 61 468 537 58 867 919 28

150000 183 334 69 4b6 548 723, 
3 II 18 996 151 226 59 07 384 403 
519 61 694 703 828. 972.

152201 33 39 51 464 5560 b73 85 
839 56 153099 223 62 306 óSd 824 
3o 57 986 154100 18 96 240 310
155011 225 490 505 682 851 15Ó3Ó3

&  03” 206 48

709 
712

OOÓOl 177 .454 697 73ćf 7G 6132.J 
401 578 89° 62752 63029 160,84” 92 
S27 64020 227 65353 402"5'59 682' 
713 11 54 66611 67305 442:62& 76? 
68360 636-865 604" 47 69187' 72 " 

7D392 769 9fc l  71021 319 ,394 979 
72398 662 93 73157 391 '858 74235 
952 75224 324 428 42 

76017 675 77611 19 78090 162 
381 715 79061 91 165 457 8 lO 57 
984 93 80758 893 81225 516 618 "W 
12113 249 346 426 758 83011 77 

259 407 570 622 938 84068 409 681 
35902 157 296 40b 643 57 71180' 
377 932 86940 37470 88065 '311 798 
391 39151 'Oo 95760  
i 90080 256 391 401 36 43 630 
91165 88 358 474 876 92208 30 528 
93166 70 255 403 596 94162 618 98 
928 95132 23o 81 687 784 839 96213 
97433 981 92 98167 415 51C 23 717 
327 99011 50 185 784 993.
,,101087 255 102162 243 99 425 
13 36 103355 714 94 878 918 104123 
295 349 638 966 81 105045 14Ó 4S4 
689 106068 92 372 593 749 107009 
42 75 365 fab 7 13 875 108260 110106 
48 786 "11301 31 112209 81 372 87 
541 696 787 113232 362 492 615 866.

114080 630 765 819 ftsW C  89 
10u 248 573 903 51 116851 o4
117195 345 588 725 58 lT810« 542 
660 841 119413 5 i8  676 891 9$ 906 
53.
; 120011 893 9 iy 12X292 654 747 
58 1122419 619 39 718 995 123261 
464 540 12405* 372 7T3 25073 360 
894 126/78 965 ‘ 127413 22 843

90i 38 17433 727 48075 475 óH  
42 49262 321 612 973 50491 349
763 950 51170 24Ć 315 664 74. 
62116 476 60a 799 ^4.4 ?6 33400
732 54231 359 64 754 815 >74,,
55088 i 86 930 56521 604 57Q32 76 
156 612 7»8 886 5§52j 78 159 ,829. 
968 ”9033 127 373 *z2 56 682 704 
T2 i " V  ' ...

6OO0,i 273 36u 441 01397 ,497-  
62154 210 329 853 63262 <85 560 •, 
33 1355 387 64028 252 34] 83 95 
43? 653 95 787 834 65177 554 85 i 
677 714 997 66195 494 500 4 95 
783 847 52 67252 391 587 679 88/ 
927 68208 52 81 97 338. 79. ‘ 445
582 69148 50 261 480 698 804. •„

"0056 168 .99 753 .864 972 71472 . 
364 455 636 73 70rt 72292 522 872 ., 
970 73534 77 74019 198 313 48 69 ? 
75101 58 535 613 T}7 76310 8?. 64! , 
743 848 77131 321 66 410 542 •; 
78133 51 324 441 82 507 6? 635 60* 
82 79207 328 441 43 7ł6 44 80215 , 
307 461 ‘596 648 726 81172 "01693 
82 L u  ’2C 95b A33T7 5SG 84235 541.. 
919.41 85287 146 b f 848 860*2 3? >.

~ -r: - . y -  f i '  m .t ó Ś  850 79 *
41543 46794 ."70<j3 5l30(' 50Ó30 58170 52* 644 724" 8 % ">9Q7i 83'.:

■ i . . . . — -------- i7o 2 et 124. m  ' r  , '

( .9O25:j,ia.'S60, ' Ę M  
9 12 10  598. j4- N i23 J f y  53i/.*

389 764 "85 91 -3071 .325 466; 
689 94052 W 3 4 »* iS S P 9 $  568. 760 
95110- 2197 308 436 543 734 55 88

150186 293 729 850 1510il 4u4 
80 501 683 934 41 56 152202 75 
398 641 763 153001 208 40 47.6 728 
928 154372 91 475 . 594 734 840 
155028 300 15 856 .156069 94. 555- 
605 1.57592. 810 1581.36 205 91
159060 1S2 204 821 974.78.

160057 121 161072 394 597 6a0 
728 38 924 42 16205o 179 667 785 
882 .917 163337 434 90 712 ‘ 64313 
84.595 906. 165uy8 3u8 27,106145 
47 978 167011 27 79 .16S20o 701 
898 918 85

IV ciągnienie '
G łów n a w y g ra n e

5u.u0O z l  Nr. 86462 
Po li.OOw zl. N -ry: 9615 15050Z 
Po 10.000 ri. N-ry 110367

139741.
Po ‘>.000 zl. N -ry: 1739 35268

739°0 118016 1 8183 13545 J,'
Po 3.000 i l  N -ry: 19728 ’ 57507 

/2616 97973 103491 i'13654 136582 
14015?" 141473 141542 149073
154754  i $ s k  x " ' ; .  ■
■; Pc 1.000 z l  N :j C. 156? 3192 
5930 8770.22368'32142 756i0r^7fe2Y

63662 76248 7678Q 88113 38209
88727' V0O2^ : ‘' ‘ .TD7ŚB1
109366 l : ;y w & 3
ł27tl3V i303ł5„,'.\j5?O7 , v ,1 2 ^ 8  
137019, i m  ;;,«i53m 3
154338,. 159022 ..*65‘ 85 168057
168987. lbWIJT . ", ■■■

( ^ " i S t a W W

271 *ł41 o25 "34 890 17o0 $$> 96o 
2143 87 352 64 09'475 735 120 3018 
75 224 48 519 723.813 50 1828 99 
5024 26 162 /449 3s 394 697 758 
431 531 7017 194 83t 930 8228 40? 
766, 70 o 18 981 900i 1 i9 525 78 

lt>402 696 747 S02 935 38 115Ó9 
896 120i0 113 59 305 417 '564 783 
986 13004 165 357 607 80 806 916 
15102 35 70.295-598 16126 297 49' 
59? 653 761 823 o4 99 914.17070 
276 888 18383‘485 58? %  976 19049 
1 4 156 590 743

20001 39. 239 58 532 49 6.95 727 
21066 461 558 754 64 22241 *66 531 
728 958 ,13022 J97 361 465 648 754 
24000 170 236 327 73 .815.44 946 55 
25015 147 .93 459 .675 544 838,918 
64 26411 .654 700 808 42 68 74 7S 
$73. 27717 .878 2809S 027 55 836
29580 30' 417 582 779 
! 30092 .176 87 204 812. 942 31189 
ż67, 81;3Q2 59, 591 02 693 910 65 
32363 .478 33032 62 ,47" 878 34824 
81 95 924 35058 68 305 .'848 94 
3634? 90 424 6.84 .91 370l? .89 113 
340.684.754 801 

38204 310 27 444 ,647. ,721 45
'O i l l i  232 56 526 650. 742 873 .916 
-.06,45 706 807 927 54 77. 41135 565 
66.7S1 12019 29 43 472 627 32 98 
920. 83 4306f ,115 42J 702 851 73. 
44008 ,142 7 2425- S50 *5102 35 92- 
CS0 16062 ’ 01 43 239/352 632 716

333 93 912 14 96497 6 »8 "715 99ot  
97345 70 798 810 932^3 309 37*569- 
636-52 99 '860  9 9 3 5 łi? i«.

■ 100176 20Ó 316'541'619 73Ś 997 
101148 532 63 84) 919 *02788
193042 188 7/0 905 104327 587 625 
89 325 105064 439 577 765 !060o7 ':i 
255 57 619 *02 67 592 ' 852 070 
1Ó7078 223 694 964 198Ó90 163 208 7 
109357' 999. ’’

110032'168 423 604 737 Y l l W ' ’ 
779 112011 198 295 18 41 311 58 7 
502 502 714 967 113031 im  2;tó 
312 lldOOS 51 58 292 481 lf5Ó2T " 
390 137 633 809 10 64' 116644 68 * 
762 11/050 81 18J 283 605 2? 965 '-

462 554 679

82j

99?

| . , . i » E l A E  E ' I E M  7 9 ( 1 1  S M 1  

L E C Z N I C  WEHERYCZHE NIEMOC.
SK0RNE

C C u A T rtO C 1 A i n  od 9 r- Rontgem. Lamp n kwarcowa. Analizy. 
J L S łfł 9U lL J n H  d o 9 w. Kobiety prjtyjmujR. letwrK® 2— N’cdż 10— 3̂
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Nie dotn-̂ a? m n ij egipskich
Dwadzieścia piąć o fiar Tuf-Ank-Am m ona

O i  wna rzecz —  w  ch w ili o- 
Lecnej z ogó lnej liczby członków 
ekspedycji, która w  celach nau­
kowych  otw orzyła  grobow iec fa ­
raona Tut-Ank-Am m ona —  pozo­
s ta ły  p rzy  życiu tylko dw ie oso- 
oy. D w adzieścia  p ięć osób u- 
m arło i to w  okolicznościach n ie­
zupełnie w yjaśn ionych , bo za­
zw ycza j po paru dn iow ej choro­
bie, k tóre j źródła nie można by­
ło dociec.

O statn ią o fia rą  dżinów  eg ip ­
skich jesx znakom ity eg ip to lcg  
A rth u r W e iga ll, k tóry umarł na­
g le  w  Londyn ie 2 styczn ia  1934 
roku, a w ięc  kilka dni temu.

Legenda  o m ściw ych  fa ra ­
onach znowu nabiera posmaku 
aktualności —  nie u lega w ą tp li­
w ości, że każde nowe odkrycie 
grobów  królew skich  kończyło się 
trag iczn ą  śm iercią któregoś z u- 
czestn ików  w ypraw y.
J Żadnej jednak  ekshumacji nie 
to w a rzy s zy ło , ty le  n iezw yk łych  
z jaw isk , co „ r e w iz j i "  grobu Tut- 
Ank-Am m ona. W  swoim  czasie 
k iedy uczeni odnaleźli wspania­
ły  g robow iec  i  w  celach nauko­
w ych  zaczęli go plądrować, w y ­
nosząc z  kam er bezcenne sprzę- 
ćy i k le jnoty, zaczę ły  się dziać 
dziwy.

N a jp rzód  um iera s ze f ekspedy­
c ji lo rd  Carnavon. D jagnoza 
b rzm ia ła : ukąszenie jad ow ite j
m uchy. A le  śm ierć nastąpiła po 
pow rocie  do A n g lji .

W k ró tce  potem  pro f. R a le igh , 
fetory m ia ł za zadanie badać 
m um je Luksoru prom ien iam i X , 
p ra z  p rześw ie tlać  pap irusy znaj- 
lu jąee się w  pobliżu  sarko fa ­

g ów  —  um iera rów n ież w  ta jem ­
n iczych  okolicznościach. P ro f. 
R a le igh  był fanatyk iem  eg ip to lo - 
g ji .  Zabra ł s ię  do badań z  ca­
łym  zapałem ; gdyż  był prze­
św iadczony, ż e  pap irusy, z łożo­

n ą  w  grobach  Królewskich, za­
w ie ra ją  podw ojny  tekst —  jeden  

.w id z ia ln y  g o łe iA n • okiem, drugi 
ła ją cy  się odczytać ty lko zaoo- 

jsocą  u ltra fio le tow ych  prom ieni. 
S fa id jow ał je . p rzez s z e r e g 'm ie ­
s ięcy , a k iedj w ró c ił do A n g lj i  
zapad, ciężkc na zdrow iu . P rzy  
ło ż u . uczonego zgrom adzili się 
n a js ław n ie js i, doktorzy. Żaden 
jednak  n ie  b y l w  itanie posta­
w ić  d iagn ozy  Ta jem n icza  cho­
roba zżera ła  organ izm  pro feso­
ra , pow odu jąc s ilne bóle w  ca­
lem  cie le , o ra z  stopn iow y spadek 
sił. W  parę tygodn i późn ie j R a ­

le igh  zm arł po k rótkotrw ałe j, 
lecz n iezm iern ie bolesnej choro­
bie.

Jednocześnie um arł i fo to g ra f, 
który tow arzyszy ł uczonym w  
podróży do Egiptu , jako przed­
staw ic ie l jednego z w iększych 
dzienników  Londynu. Poczyn ił 
on mnóstwo zdjęć w ew nątrz g ro ­
bowca i m iał praw o wstępu do 
wszystkich kamer. I  tym  razem  
stw ierdzono ogólne zatrucie 
krw i, z n iew iadom ej przyczyny. 
W reszcie w  samem Luksor zm ar­
ło czterech  robotników, którzy 
byli zatrudn ien i p rzy  robotach 
ziemnych. W śród  koresponden­
tów angielsk ich  i francuskich  
zanotowano cztery  nagłe zgony.

Jednem słowem ogólna liczba 
o f ia r  Tut-Ank-Am m ona w ynosi 
dwadzieścia pięć osób. Są wśród 
nich trzy  osoby, które w iedzione 
ciekawością w eszły  do grobow ­
ca, w  charakterze turystów .

Obecnie prof. M aspero z M u­
zeum w  K a irze  doszedł do w n io ­
sku, że ta jem nica zgonu tyłu  o- 
sób, zw iązanych  z eksppdycją 
luksorską, da się w ytłum aczyć w 
sposób zupełnie prosty.

Całuny i  taśm y, którem i są 
ow in ięte  mumje egipsk ie zostały 
widoczni® nasycone n ieznaną tru 
cizną. U czyn ili to  kapłani eg ip ­
scy, trudn iący się balsam owa­
n iem  i grzeban iem  m um ji. Cho­
dziło bow iem  o ochronien ie 
szczątków  królewskich, przed

j deticnięciem świętokradzKich rąk. 
i Trucizna, zastosowana' przez 
egipskich farm akologów , zacho­
wała swą moc po dzień d z is ie j­
szy.

A  v,ięc ta jem n icze Jżiny eg ip ­
skie by łyby poprostu siln ie nzia- 
la jącą trucizną. D laczego jednak 
n iektórzy uczestn icy ekspedycji 
zm arli dopiero w  cztery  lata, po 
w y jeźd zie  z Egip tu , rów n ież na 
tę samą ta jem n iczą  chorobę, któ­
ra zm ogła ich kolegów , bezpo­
średnio po otworzen iu  grobu?

I  na to zna Izie się odpo­
w iedź. Zapewne niejeden z tych 
panów p rzyw ióz ł sobie na pa­
m iątkę jak iś  drobiazg, pochodzą­
cy z grobu faraonów . M oże po 
latach dotknął go, może m iał 
zadraśn iętą rękę —- w ięc tru c iz­
na dostała się do krw i.

W  każdym razie  jedno je s t  
pewne. Faraonowde. mszczą się 
na hyjenach cm entarnych, na­
w et na takich , które legitj-m ują 
się „passe-partou t" naukowców.

M oże jednak lep ie j pozostaw ić 
w  spokoju nieboszczyków’ eg ip ­
skich.

Z tajemnic Londynu
P o a w ó jie  ż y tie  nowoczesnego Don Juana

K ilka  dni temu zdarzy ł się na 
ulicach Londynu banalny wypa­
dek. O św icie na jednej z g łów ­
nych ulic z jaw ił się samochód, 
w iozący rozbaw ione towarzystwo. 
P rzy  k ierow n icy siedzia ł m łodzie­
niec w  cylindrze, na jw idoczn iej 
z. le lk a  „podgazow any" Samo­
chód, prowadzony niepewną ręKą 
szofera, za rzu c ił 'la k  gw ałtow nie, 
że się rozbił o mur kam ienicy. 
M łody człow iek uderzył się g ło ­
wą o kierownicę i poniósł śmierć 
na nrejscu . Inn i uczestn icy noc­
nego spaceru w yszli cało.

Zw yk ły  „ fa it  d ivers “ — ale d z ię ­
ki niemu dow iedział się Londyn, 
że gościł w  swych murach nie­
zw ykłego ptaszka. A rtu r  Young, 
u żyw ający pseudonimu A rthu r 
Leon Castełdale, z zawodu aktor 
film ow y, p rzy ja c ie l rodziny Iw a- 
ra K reu gera  —  prow adził w  Lon ­
dynie tryb  życia  awanturnika w  
stylu .Casanowy, B y ł kolejno 
wszystkiem : literatem , kasia-
1'żem, m aitre J,ś'd‘hotel'em , człon­
kiem arystokratycznego klubu, 
gw iazdorem  film ow ym , stolarzem

Irzed  kratkami

Rekord 
s z y b k o ś c i

Potęga chemii

m

Lotn ik  francusid, Massotte, usta­
now ił now y rekord szybkości, 
p rze la tu jąc przestrzeń  1000 km. 
w  2 godzinach, 47 m inutach i  31 
sekundach, co odpow iada szybko­
ści 358 km. 158 m. na godzinę.

Pamiętam, jeszcze za Niemców, 
miałem korepetytora, który impono­
wał mi niewymownie. Chocia- był 
dopiero studentem politechniki, upra­
wia! przemysł na tak szeroką skalę, 
jakby miał dyplom w kieszeni od 
dziesięciu lat. W  kuchni funkcjono 
wata racjonalnie urządzona warzel­
nia mydła, w jednym kącie sypialni 
była fabryka perfum, a w drugim go­
rzelnia i rektyfikacja, -w trzecim ole­
jarnia, w  czwartym łóżko. Wszystkie 
produkty szły wówczas, jak woda, 
mimo kontrakcji i szeroko zakiojonc- 
go szpiclostwa okupantów.

Najwięcej jednak zdumiewała 
mnie, i wprost bałwochwalczą przej­
mowała czcią fabrykacja miodu, w  
któryrr nic. było ani odrobmy miodu. 
Wiedziałćm, ile muszą Się namęczyć 
pszczoły, aby zrobić' trochę' Wonnego 
nektaru. A on nic. Brał kartofli, ucie­
rał je na tarce, przepłukiwał wodą, 
odcedzał, krochmal ładował do wia­
dra, stawiał w cieple, dodawał kieł­
kującego . jęczmienia, po trzech 
dniach lał farby z > słoika z napisem 
„Eiergelb” do żółtości, z drugiego 
słoika z napisem „Mehlaroma” dole-

Brał
bym

wał zapachu i po wszystkiem. 
po pięć marek za, funt. Głowę 
dał, że to prav.Jz.wy miód.

—  Cóż ty fąflu myślisz —  chełpjł 
się nieraz — ' jak zechcę, to będę ro­
bił jajka syntetyczne.

1 pokazywał półkę z rzedem słoi­
ków, Jedyna rzecz, którą sprowadzał 
od Niemców, to były smaki, kolory i 
zapachy. Resztę robił sam. Tak wiel­
ka jest potęga chemjt.

Przypomniał mi się na rozprawie 
w Sądzie Grodzkim XI okręgu, prze­
ciwko Meuaszemu Kokoszce, który 
całą swoją działalnością składa do­
wód, że piękna wiedza syntezy che­
micznej jeszcze w Warszawie nie za­
marła Menasze Kokoszka sprzedawał 
„Miód Staropolski” syntetyczny, „Su- 
perntaderę” (ditto), wino palestyń­
skie, rrodukcji Całko gicie krajowej 
i koniak, którego wyrób był prawdzi­
wym triumfem cTfemji, gdyż nie po­
sługiwał się wcale ani'alkoholem, „mi 
Cukrem, ani olejkiem, .zwanym „Wei- 
naroma” . - - ' • - '

Brodaty chemik otrzymał trzy mie­
siące aresztu bezwzględnego. ■’ ,

Very

i handlarzem  żywym  towarem .
Prow adził on podwójne życie. 

W  ciągu dn;a byl aktorem i za­
rządzającym  jednym  z klubów, a 
w ieczorem  przedzierzgał się we 
w łam ywacza. Dżentelm an włatny 
wacz był jedenaście razy  karany, 
alp n igdy go nie zidentyfikowano 
z popularnym aktorem.

Zaczęło się to wszystko bardzo 
zw yczajn ie. M łody chłopak, po­
chodzący ze s fe r  najniższych, 
idzie na praktykę do stolarza, 
jednocześnie uczy się po nocach 
i pochłania n iezliczoną ilość ksią 
żek. Jest in teligen tny, obrotny i 
piękny jak  Apo llo . T o  wystarcza. 
N iebawem  dostaje się do film o ­
wej kom panji, gdzie mu rokują 
w ielką przyszłość. N ie  w iedzie 
nid sie jednak w  św iecie dziesią­
tej muzy. w ięc się przerzuca na 
in tratn ie jszy  zawód w łam yw a­
cza. P rzez  lat dziesięć zarabia w  
sposób n ie lega lny na życie, nie 
buaząc n iczyich  podejrzeń, cho­
ciaż prowadzi tryb  życia  wcale 
wystawny. Późn ie j dostaje się do 
w ięzien ia, ale po odsiedzeniu ka­
ry  w raca  znowti swego „m ilieu , 
tłomacząc się, że baw ił na Ja­
snym Brzegu.

Ostatnio otrzym.-il posadę za: 
rządzającego w  klubie Cam brid­

ge, k tórego w łaścicie lką była ku­
zynka Iw ara  K reugera. Tym  ra­
zem po lic ja  w iedzia ła , kto zacz 
je s t w ytw orny pan we fraku, ale 
uw ierzono mu na słowo, że bę­
dzie się dobrze sprawować. P o li­
c ja  angielska ze swej strony nie 
dokuczała mu i nie zdradzała je ­
go incognita. To też w  Cambridge 
uchodził A rth u r Castledale za 
utalentowanego litera ta , który 
dlatego tylko przesiadu je w  klu­
bie, żeby móc późnm j napisać 
powieść obyczajow ą z życia an 
g ie lsk ie j zło tej m łodzieży. M iał 
piękny A rth u r istny harem, zło­
żony z fo togen icznych  kobiet. Za­
rabiał rocznie 5 tysięcy funtów .

W  znalezionym  w  jego  m iesz­
kaniu notesie znajdu je się spis 
adresów- i te le fonów  jego  dwu- 

.dziestu przyjaciółek . P rzy  każ­
dym adresie figu ru je  krótka, a 
wym owna uwaga, dotycząca da­
nej kobiety. . W  ten sposób don 
Juan unikał pomyłek. Zresztą 
Castledale nie by ł zazdrosny. 
P rzec iw n ie . S tarał się. zapoznać 
sw oje p rzy jac ió łk i z m łodym i 
ludźmi z Cam bridge, za co tam ; 
ci p ła c ili mu ogromny haracz.

N a jzabaw n iejsze w  te j a ferze  
jes t to, że A r tu r  Castledale był
synem any: aego  po i'

5-lecie pomyślnej działalności
Pol. Linij Lotniczych „L c t“

W  roku 1934 przypada zakoń­
czenie p ią tego roku pracy P o l­
skich L in ji Lotn iczych  „L o t “ .

Do pom yślnych wyników  tej 
pracy za liczyć należy fakt, że sa­
m oloty „Lot-u “  p rzew iozły  w szy­
stkich pasażerów  bezpiecznie i 
zdrowo. P rócz tego regularność 
funkcjonow ania lin ji była rów ­
nież bez zarzutu.

Jednak trzeba zaznaczyć, że 
frekw encja  na lin jach  lotn iczych 
w ,P c ls c e  nie ro zw ija  się bardzo 
pom yślnie. N ie  jes t to bynajm niej 
w iną Polsk ich  L in ij Lotn iczych, 
które w  dużej, m ierze jdą na rękę 
pasażerom , stw arza jąc liczne u- 
dogodnienia, utrzym ując ceny b i­
letów  sam olotowych na m ożliw ie 
najn iższym  poziom ie ( I I  klasa po­
ciągów  pośpiesznych, lub ta n ie j). 
N ie  można rów n ież doszukiwać 
się jak iegoś  braku zau fan ia  do l i ­
n ij lotn iczych  wśród pasażerów.

jest intensywna, a ustosunkowa­
nie prasy bardzo życzliw e. P rzy ­
czyn w ięc -słabej frek w en c ji na 
lin jach  lotn iczych  należy się do­
szukiwać poza działa lnością P o l­
skich L in ij Lotn iczych . P rzede­
wszystkiem  n ieuśw iadom iona pu­
bliczność iden ty fiku je  wypadki w  
lotn ictw ie sportowem  i vojsko- 
wem z lotn ictw em  kom unikacyj- 
nem, w którem  dotychczas nie by­
ło ani jednego śm iertelnego w y­
padku. Stąd wyciąga fa łszyw o  
wnioski o bezpieczeństw ie naszej 
kom unikacji pow ietrenej, 'która;, 
jak to udowadnia statystyka, je s t
zupełne. ........ .

Jednakże mamy nadzieję, ż e  Jo 
bra organ izac ja  Lin ij- Lotn iczych  
i ich popu laryzac ja ’ musi dopro­
wadzić do wszechstronnego ko­
rzystan ia z kom unikacji pow ietrz­
nej, co będzie najlepszą rękojm ią 
zrozum ienia lo tn ic tw a .w  na jsze ’’-

P ropaganda lotn ictw a rów n ież , szych sferach  społeczeństwa.

-Józef Gwizclalewicz 15)

p i :  Z pam iętników  szofera
iPrzygofly z pasażerami

«* —  Za zdrow ie m łodej p a ry ! 
N iech  ż y ją !  W iw at, niech ż y ją !

N iek tó rzy  w o ła li:
i—  Sto lat, sto la t !

M łodzi goście z  pannami po- 
- :zęli ruszać w  tany. Muzyka 
pżnęła od ucha. M łodzież tupała, 
a ż się ściany trzęsły . Ja nie je ­
stem  am atorem  tańca, jestem  
trochę za ciężki, w ięc siedziałem  
za stołem  w  gron ie  kilku star­
szych osób, którym  opowiadałem  
p rzygody  z  n iew oli n iem ieckiej, 
6  w szelk ich  zbrodniach i okru­
cieństwach N iem ców . No, i słu­
chacze ciekaw ie słuchali, no i 
co chw ila  napełn iali mój kielich, 
prosząc, ażebyśm y p ili zdrow ie 
jn łodej pary.

i O północy m iałem  ju ż dość za­
bawy Syty i nap ity ile  w lazło, 
począłem  się żegnać i dziękować. 
M łodej parze życzyłem  dużo 
szczęścia  i powodzenia w życiu. 
Musiałem  jeszcze raz w yp ić za 
zdrow ie m łodej pary, no i dopie­
ro m ogłem  jwyjść do wozu. 
r Ludzie  n iek tórzy  m ówią, że 
jak  kto w yp ije  wódki, to się upi­
je . N iepraw da. Czasami człow iek

w yp iję  trochę | zaraz się poczu­
je  źle, a innym razem  będzie p ił 
i p ił, dobrze zakąsywał, w y jd zie  
na pow ietrze, i poczu je się zupeł­
nie dobrze. Tak  było i ze mną. 
W yszedłem  na dwór, puściłem  
motor, o tw orzyłem  przednią szy­
bę, no i pojechałem  w olno do 
W arszaw y. P o  przy jaździe  do 
m iasta czułem  się zupełnie do­
brze.

N ie ra z  sob ie wspom inałem  i 
wspominam to wesele, bo na­
prawdę jadąc, n igdy nie m yśla­
łem, ż e 'n a  w si ludzie m ogą tak 
bogato urządzić weselisko.

Teraz opiszę kilka zdarzeń z 
pasażeram i nerwowem i. Opiszę 
takich pasażerów , co jak  to w sia­
da taki do taksówki, to zdaje mu 
£ię, że ty lko on jes t człow iek, a 
siedzący przed nim szo fer jes t 
nie szofer, je s t nie człow iek, lecz 
jak iś oszust, lub przestępca.

Tak i pasażer da utargować na 
zegar zloty, lub kilka złotych, z 
czego szo fer otrzym a trzydzieści 
procent, a dokuczy szo ferow i 
tak bardzo, że wprost nie można 
sobie w yobrazić.

Stoję, sobie raz na stac ji na 
P lacu T rzech  K rzyży . W tem  pod­
chodzi do mnie jegom ość, ubrany 
w  p rzyzw oite  palto i kapelusz i 
w siada do taksówki, m ów iąc ad­
res : „H oża  przy  K ru cze j" . P o je ­
chałem. Ów pasażer w ysiad ł i ka­
zał zaw rócić, m ówiąc, że zaraz 
pojedziem y na dworzec W schod­
ni. W szed ł do bramy, a ja  zawró 
cilem  i czekałem.

Pon iew aż ju ż  na stac ji opu­
ściłem  chorągiew kę na. p ierwszą 
taksę, w ięc  ju ż  zegar dzia ła ł.' 
Podczas czekania zegar cykał, b i­
jąc  co trzy  m inuty dwadzieścia 
groszy. I le  m ogłem  czasu czekać, 
może dziesięć minut, a może w ię-, 
cej, nad tem się nie zastanaw ia-j 
łem. N areszcie  w yszed ł ów  pasa-, 
żer w  tow arzystw ie  pani w  ka* 
rakułach, a za nim i szła służąca, 
niosąc w alizkę i kilka paczek 
U sadzili sie w  samochodzie z  ba-, 
gażam i. Pasażer pow tórzy ł: „D w o 
rzec W schodn i". Ruszyłem  i  po­
jechałem  Now ym  Światem , przez 
M ost Pon iatow skiego. N a  środku 
mostu ów  pasażer rzu c ił okiem 
na liczn ik  i w idoczn ie mu się cy­
fra  nie podobała, lub nie m .ał on 
pojęcia  o taksówce, bo ddrazu 
zaczął mnie wym yślać, że ja  je ­
stem złodzie j, oszust, żem ja  za 
dużo nabił na zegar, ze odbiorą 
mi prawo jazdy, a ja  ju ż p rze­
stanę być szoferem .

N arazie  pom yślałem , że mój

pasażer zw arjow a ł. A le  —  gdy 
mnie w  dalszym  ciągu wym yślał, 
ja  ju ż  się troszkę rozłośc iłcn . 
S fo lgow ałem  maszynę i m ów ię do 
n iego :

—- Szanowny pan niech mi nie 
przeszkadza podczas prowadzenia 
samochodu, bo ja  inaczej będę 
zmuszony zatrzym ać taksówkę i 
wyrzucić pana razem  z je g o  ba­
gażami.

M om entalnie się uspokoił. Po  
przy jeździe na dworzec, pasażer 
wysiadł i pobiegł do polic jan ta. 
Zaraz zrob iło  się małe zb iegow i­
sko. Podeszło kilku szoferów  i 
kilka osób z publiczności, ó w  pa­
sażer zaczął się skarżyć po lic jan  
tovń żem ja  nabił zegar, że on 
będąc oszukiwany, zroDił mnie 
uwagę, a ja  jego  zato chciałem  
wyrzucić z samochodu do W is ły  
P o lic jan t był naprawdę bardzo 
m ądry i porządny, m iał duże po­
jęc ie  o samochodach i kursacn 
w ięc pow iedział jemu, że on tu 
taj w  liczniku nie w ią z i żadne­
go oszustwa, bo je ś li był postój, 
to liczn ik  musiał w yb ić  troszkę 
w ięcej, n iż norm alnie za samą 
jazdę, a je ś li pasażer czu je sio 
obrażony szofera, to  trzeba 
spisać jego nazwisko i adres w  
celu złożen ia skargi.

Dałem  do spisania prawo ja z ­
dy, lecz rów n ież zażądałem  w y le ­
g itym ow ania sw ego pasażera. Po

lic jan t, morus chłop, rów n ież go 
w ylegitym ow ał. Wtedy się dow ie­
działem , żc ów nerwus, to jest 
pan re fe ren t w  M in isterstw ie 
K o le i. N a  odchodnem pow iedzia­
łem mu:

—  Pan ie szanowny, je ś li pan 
na mnie złoży skargę, to ja rów ­
nież napiszę do pańskich 
zw ierzchn ików  skargę na pana.

On na mnie skargi nie złożył, 
a ja  nie złożyłem  na n iego i ca­
łe zajście skończyło się na ni- 
czem, ale co mi nawym yślal, to 
nawym yślał.

¥

Pew nego  razu śtałem  na D w or­
cu Głównym. Z nudów wyszedłem  
z maszyny, ażeby sobie rozpro­
stować trochę.-' kości. W tem  pod­
b iega  do mnie jegom ość w  śred­
nim  wieku i m ów i:

—  Mechaniku, czy mechanik 
zdąży mnie zaw ieźć na Dworzec 
W ileńsk i przez p iętnaście minut, 
bo mam t.yle czasu do odejścia 
pociągu?

Odpowiedziałem , że zdążę, lecz 
przez most Pon iatow skiego. Bę­
dzie troskę dalej, a le zato droga 
otwarta. On w idoczn ie przez 
oszczędność pow iada:

—  Jedź pan lep ie j przez most 
K ie ibedzia , lecz śpiesz się pan 
na litość Boską.

Dałem gazu. Śpieszyłem  się 
jak  mogłem. WTym ijałem  w szyst­

kie taksówki i lorożki. N ie  wiem, 
czy do Zjazdu jechałem  trzy  m i­
nuty. Zacząłem  zjeżdżać do mo­
stu, w tem  patrzę —  ca ły ruch 
zatam owany. W szystk ie pojazdy 
i tram w aje jech a ły  bardzo w o l­
no, a przyczyną było wojsko, 
które szło na P ragę, m ając przea 
sobą orkiestrę, która im p rzygry ­
wała. M ój pasażer ogrom nie za­
czął się denerwować i mnie przy­
gadywać. Snbro czasu m inęło, 
nim wojsko przeszło most i dało 
drogę, wszystkim  pojazdom. P rzy ­
jechaliśm y na dworzec, pociąg 
ju ż dawno od szed ł,'ów  pasażer 
zaczął mnie robić wym ówki, nie 
chcąc mi p łacić za kurs. Dopiero 
musiałem zawołać polic jan ta, 
przy którym  mnie zapłacił, ale 
co m i naurągał, to naurągał, a 
przecież zupełnie niesłusznie, bo 
gdyby zgodził się jechać przez 
most Pon iatowskiego, to napew- 
noby zdążył na ów  pociąg, na 
który się śpieszył.

*

Stoję raz na stacji ró g  P ięknej 
i K ruczej. W siada do m ojego wo­
zu starszy pan, m ów iąc:

—  A le je  Jerozolim skie czter­
dzieści dziew ięć !

Postanow iłem  jechać Kruczą 
do N ow ogrodzk ie j, Now ogrodzką 
do Poznańskiej. Poznrriską w  A - 
le je  Jerozolim skie pod ów  numęr.
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